
S P O T K A N I E
i  dziennikarzami zagranicznymi 

na temat VI Plenum KC PZPR
W AR SZAW A PAP. Wczo 

ra j odbyło się w  Warsza­
w ie spotkanie k ie row n ika  
W ydzia łu Prasy, Radia i 
T V  KC  PZPR Józefa K lasy 
z korespondentami prasy 
zagranicznej poświęcone te 
matyce V I  Plenum  KC 
PZPR.

PO D K R E ŚLIŁ on historyczne 
znaczenie w  dziejach naszego 
k ra ju  tego plenum  i wagę pod­
ję tych  na n im  decyzji. W dy­
skusji poparto generalnie idee

31 rocznica 

powstania HRD

Depesza z Polski
W AR SZA W A PAP. Z  okazji 

31 rocznicy powstania NRD 
Stanis ław  Kania, H enryk Ja­
b łoński i  Józef P ińkow ski w y ­
stosowali do Ericha Honeckera 
i  W illi Stopha depeszę z ser­
decznymi pozdrow ieniam i i  naj 
lepszymi życzeniami.

( N A  k o l .  3 p u b l ik u je m y  m a te r ia ły  
p r z y g o to w a n e  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  z  
z a p r z y ja ź n io n e ]  r e d a k c j i  ,,N o r d ­
d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  w  S c h w e r tn ie ) .

Sondaże niepomyślne 
dla pani Thatcher

L O N D Y N  P A P . W  p r z e d e d n iu  
o t w a r c ia  d o ro c z n e g o  z ja z d u  P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j ,  p ra s a  b r y t y js k a  
o p u b l ik o w a ła  w c z o r a j w y n ik i  so n ­
d a ż y , ró w n o z n a c z n e  z  p o tę p ie n ie m  
p rz e z  o p in ię  p u b l ic z n ą  p o l i t y k i  g o ­
s p o d a rc z e j r z ą d u  M a r g a re t  T h a t ­
c h e r .

Z  an k ,ie t.y  k o n s e r w a ty w n e g o  
d z ie n n ik a  „ D a i l y  M a i l ”  w y n ik a ,  że 
p r o b le m e m  w z b u d z a ją c y m  n a jw ię k  
sze  z a n ie p o k o je n ie  w y b o r c ó w  je s t  
o b e c n ie  b e z ro b o c ie  (p o n a d  2 m in  
b e z ro b o tn y c h ) .  T a k ie g o  z d a n ia  je s t  
51 p ro c . re s p o n d e n tó w , p o d c z a s  g d y  
t y l k o  16 p ro c . a n k ie to w a n y c h  p o ­
d z ie la  o p in ię  M a r g a re t  T h a tc h e r ,  iż  
p r io r y te to w y m  z a d a n ie m  w  z a k re ­
s ie  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j je s t  z w a l­
c z e n ie  i n f l a c j i .

48 p ro c . p y ta n y c h  o d p a r ło ,  lż  
g d y b y  w y b o r y  m ia ły  o d b y ć  s ię  
d z iś , s w e  g ło s y  o d d a ło b y  n a  la b o u - ,  
r z y s tó w ,  p o d cza s  g d y  37 p ro c . za ­
d e k la r o w a ło  s w e  p o p a rc ie  d la  t o -  
r y s tó w ,  a 12 p ro c . d la  l ib e ra łó w .

Kraje OPEC 
zrezygnują z dolara?

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń ­
s k ie  p is m o  b ra n ż o w e  „ E n e r g y  U s e r  
N e w s ”  w  p o n ie d z ia łk o w y m  n u m e ­
r z e  d o n io s ło ,  iż  k r a je  O P E C  za­
m ie r z a ją  z re z y g n o w a ć  z d o la r a  1 
w  tra n s a k c ja c h  n a f to w y c h  w  p r z y ­
s z ło ś c i o p rz e ć  s ię  n a  k o s z y k u  16 
c z o ło w y c h  w a lu t  w y m ie n ia ln y c h .  W  
m y ś l  n o w e g o , s y s te m u  c e n y  r o p y  
u s ta lo n o  b y  w  o p a r c iu  o ś re d n i 
k u r s  w a lu t  z a c h o d n ic h , d z ię k i  cze­
m u  m o ż l iw e  b y ło b y  u n ik n ię c ie  
g w a ł to w n y c h  w a h a ń  w  p r z y p a d k u  
n p .  z a ła m a n ia  d o la ra .

P la n  te n  p r z e w id u je ,  że k a ż d y  z 
k r a jó w  O P E C  b ę d z ie  m ia ł  p r a w o  
d o  u s ta la n ia  w e d łu g  w ła s n e g o  u z n a  
n ia  w a lu t y ,  w  k t ó r e j  b ę d z ie  p r z y j  
m o w a l n a le ż n o ś ć  za e k s p o r to w a n ą  
ro p ę .  /

zawarte w  referacie B iu ra  Po­
litycznego wygłoszonym prsea 
I  sekretarza K C  PZPR Stani­
sława K an ię  bardzo powabnie 
rozszerzając i pogłębiając ana­
lizę źródeł kryzysu, ja k  również 
wnosząc propozycje dróg w y j­
ścia z niego.

W  obradach dom inowało sta­
nowisko, że partia , któ ra  jest 
odpowiedzialna i  będzie odpo­
w iedzialna za to, co dzieje się 
w  k ra ju , nie ty lk o  nie może, 
ale i  n ie chce powracać do sta­
rych metod pracy. M usi ona 
.działać inaczej, bardzie j demo­
kratyczn ie, aby le p ie j służyć 
społeczeństwu. W iele miejsca 
poświęcono w  obradach — pod 
k re ś lił J. K lasa —  sprawie gwa 
ranc ji, że nie powtórzą się de­
form acje, któ re  doprow adziły 
do złożonej, ciężkiej, a w  nie­
k tórych momentach naw et dra 
m atycznej sytuacji w  k ra ju . 
Podkreślono, że generalna lin ia
—  dialog rozpoczęty na Wybrze 
żu — musi być kontynuowana, 
choć dialog ten nie jest ła tw y
— a ja k  ostatnio w idz ie liśm y — 
na jego drodze spiętrzyło się 
wiele kłopotów. W  te j sytuacji 
zrozumiałe jest, że czołowym 
problemem w  dyskusji było za­
gadnienie związków zawodo­
wych w  aspekcie większego u- 
działu ludzi pracy w  kon tro li 
nad tym , co ro b i władza.

Powszechne żądanie gw aran­
c ji nieodwracalności zm ian w  
naszym k ra ju  — s tw ie rdz ił na­
stępnie J. K lasa odpowiadając 
na liczne pytania dziennikarzy
— jest żądaniem uzasadnionym 
i szuka się sposobów, by zmia­
ny te m ia ły  autentyczne gwa­
rancje instytucjonalne. Jedyną 
drogą jest droga szerszej demo­
kra tyzacji.

Plenum nie mogło dać i nie 
dało pełnego program u odnowy, 
ani gospodarczego, ani organi-

(Dokończenie na str. 2)
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Przemówienie KoAcowe
Stanisława Kani
na VI Plenum KC PZPR

CZe stenogramu)
rad zgodność w sprawi© charak­
teru i przyczyn tego kryzysu. Był 
on wyrazem protestu nie prze­
ciwko socjalizmowi, lecz przeciw­
ko jego wypaczeniom. Zrodził się

SZANOWNE TOWARZYSZKI czeństwie, u naszych socjolistycz-
ł TOWARZYSZE! nych przyjaciół. Obrady były ob-

DOBIEGAJĄ końcu nosie o lira- serwowane w całym iwiecie. 
dy. Zabrali głos na tym plenum Sądzę, i© możemy z pełnym 
wszyscy towarzysze, którzy chcie- przekonaniem powiedzieć, że Ko- 
ii zabrać głos i powiedzieć to, co mitet Centralny, jego członkowie przede wszystkim pod wpływem 
uważali za potrzebne, to, co dyk- starali się sprostać tym oczekiwa- naszych własnych błędów. Obcią- 
towało im sumienie. Jest już pra- niom. Sytuacja obecna jest bardzo 4 ~ ~
wie 6 rano, wstaje nowy roboczy złożona, zarówno w jej politycz- 
dzień i rodzi się pytanie, jaki ten nym wyrazie, jak i w ekonomie z- 
dzień będzie, co on przyniesie, nych realiach. Jest to sytuacja 
jak będzie kształtować się syiu- bardzo trudna dfa partit, ale nie 
acja po VI Plenum. Z obradami zapominajmy, że ł niezwykle 
naszymi związane były wielkie o - trudna dla ludzi, chociażby w tym,

żają one głównie kierownictwo 
partyjne, obciążają centralne or­
gana państwowe, przede wszy­
stkim rząd. Wyjście natomiast z 
trudności uzależnione jest od ak­
tywności całej partii. Nasze dzi­
siejsze oceny, jeśli nawet są nie­
pełne, to przecież są wystarcza-czekiwania, wielkie zainteresowa- co jest związane z rynkiem, z za- pełne, to przecież są wystarcza­

nie w partii i w polskim społe- opatrzeniem. Zresztą i po-łitycz- |RC®> zebY dzKjłac we właściwym 
_ ^  nych trudności nie możemy wio- kierunku, to znaczy przez dialog

Kolejny nalot bombowców na Teheran

Irak rozpoczął nową
ofensywą przeciwko Iranowi
BAG D AD , TEHER AN PAP. ra j największego w ciągu dwu- 

Ira k  rozpoczął nową ofensywę tygodniowej w o jny  między obu 
przeciwko Iran ow i z udziałem k ra ja m i nalotu na Teheran. Ra 
s ił lądowych, m orskich i po- dio teherańskie podało dziś ra - 
w ietrznych — tw ierdzą źródła no, że w  czasie bombardowania 
dyplomatyczne wr Bagdadzie, przedmieść stolicy Iranu  zginę- 
Samoloty irackie  dokonały wczo ły  4 osoby a 60 odniosło rany.

Radio poinform owało, że bom-

W C IĄ G U  ostatniego ro ­
ku  ogromnie wzrosła licz ­
ba japońskich samochodów 
sprzedawanych na rynku  
RFN. Na zdjęciu: w yładu­
nek ko le jne j p a r t ii kom ­
fo rtow ych  „M itsu b ish i"  w  
porcie Bremerhaven.

bardowane b y ły  m. in. lo tnisko 
m iędzynarodowe oraz zakłady 
montażu samochodów. Dowódz­
two wojskowe w  Bagdadzie po­
dało, że s iły  irackie  zniszczyły 
w  poniedziałek 25 czołgów irań  
skich w  bogatej w  ropę nafto­
wą irańsk ie j p ro w in c ji Chuze- 
stan. Korespondenci zachodni, 
k tó rzy  p rzyby li do m iasta por­
towego Chora mszar w te j pro­
w in c ji w idz ie li w  poniedziałek, 
że wojska irackie  kon tro lu ją  re 
jon  portu, natom iast w samym 
mieście toczą się zacięte w a lk i. 
W  Bagdadzie podano, że na te­
renie spornej drogi wodnej 
Szatt e l-A rab  zatopiono 2 okrę­
ty  irańskie.

N O W Y  J O R K  P A P . P rz e w o d n ic z ą  
c y  d e le g a c j i  i r a ń s k ie j  n a  X X X V  
ses ję  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z , 
a m b . A l i  - A r d a k a n i  o ś w ia d c z y ł 
w c z o r a j  n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
w  N o w y m  J o r k u ,  że I r a n  t r a k t u je  
d z ia ła n ia  w o je n n e  I r a k u  ja k o  a k t  
ja w n e j  a g r e s j i ,  b ę d ą c e j częśc ią  d o ­
b r z e  z o rg a n iz o w a n e j a k c j i  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  m a ją c e j  n a  c e lu  d o p ro ­
w a d z e n ie  d o  u p a d k u  I r a n u .  A m b . 
A r d a k a n i  p o d k r e ś l i ł ,  że I r a n  n ie  
z g o d z i s ię  n a  z a w ie s z e n ie  b r o n i  d o ­
p ó k i  o s ta tn i  ż o łn ie r z  i r a c k i  n ie  o -  
p u ś c ł z ie m i i r a ń s k e j .

2QĆ tylko i  nastrojem w partii. W i porozumienie, co okaioło się ¡e- 
naszym społeczeństwie są prze- dyną * słuszną metodą.
cięż miliony bezpartyjnych zwo­
lenników socjalizmu i oni prze­
żywają tak jak my gorycz kryzy-

Była też mi plenum zgodność 
sprawie odpowiedzialności. 

Trzeba tę odpowiedzialność wią-
który przetoczył się przez zać z ułomnościami funkcjonowa- 

Połskę i który jeszcze nie został nia centralnych ogniw naszej par-
zakończony. Stoimy nadal wobec 
różnych zagrożeń nie tylko dla 
naszej ekonomiki, ale i dla spo­
koju wewnętrznego, a więc dla 
socjalizmu. Zagrożenie socjalizmu 
to przecież w ostatecznym wyni­
ku zagrożenie zdobyczy społecz­
nych, bezpieczeństwa narodu.

Wartość każdej koncepcji, każ­
dego programu weryfikuje życie 
— najwyższy sędzia. Program 
Komitetu Centralnego to nie tyl­
ko prognoza, czy nie przede 
wszystkim prognoza, lecz podsta­
wa do aktywnego działania par­
tii. A jeśli tak, to powstaje pyta­
nie, na ile trafna jest odpowiedź 
w sprawach najważniejszych, któ­
re stały przed tym plenum. Sądzę, 
że to co stało się w Polsce, jest 
zbyt poważne, żeby na zakończe­
nie plenum powiedzieć, że już 
wszystko wiemy i w sprawie 
przyczyn i w sprawie dróg wyj­
ścia. Padło tu wiele wniosków. 
Bogactwo różnych przemyśleń. 
Wszystkie będą przedmiotem rze­
telnej analizy. Zgadzam się z to­
warzyszami, którzy proponowali, 
by nadal głęboko badać warstwę 
przyczynową, zastanawiać się nad 
wnioskami. Biuro Polityczne od­
niesie się z całą powagą do tych 
propozycji. Zwrócimy się do lu­
dzi, którzy w tych sprawach ma­
ją niemało do powiedzenia. No­
sze doświadczenia jako partii i 
jako narodu powinny być przed- 
nrotem głębokich studiów pro­
wadzonych nie tylko na doraźny 
użytek, ale i na przyszłość.

Mamy jasne stanowisko w 
sprawach o najbardziej zasadni­
czym znaczeniu. Wynosimy z ob­

ili i państwa. Ma ona również 
swój wymiar personalny. Odeszli 
dziś towarzysze, którzy zawiedli. 
Odeszli i  tacy, którzy sprzeniewie­
rzyli się naszym morałno-etycz- 
nym zasadom. Tym pierwszym, 
jeśli zrozumieją swoje błędy, swój 
udział w tym, co się stało, bę­
dziemy tworzyć warunki do roz-

(Dokończenie na str. 2)

Szczecińska onkologia

ruszyła z martwego punktu

Bomba kobaltowa
już leczy

WCZORAJ o godz. 10 w  re­
gionalnym  Centrum  O nkologii 
na Golęcinie poddany został 
naśw ietlan iu prom ieniam i gam­
ma pierwszy pacjent. Bomba 
kobaltowa nareszcie zaczęła 
funkcjonować. W  ten oto spo­
sób zaczęła się w  Szczecinie 
era prawdziw ie nowoczesnego 
lecznictwa nowotworów, tak 
oto nastąpiło rzeczywiste ot­
warcie ośrodka, którego pełnej 
tarapatów  budowie przygląda 
się z nadzieją i n iecierp liw o­
ścią społeczeństwo Szczecina. 
Golęcino to zarazem szansa 
dla pacjentów  dwóch wo­
jew ództw  ościennych koszaliń­
skiego i  gorzowskiego, ja ko  że 
jest to centrum  regionalne.

(Dokończenie na str. 2)
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Przemówienie końcowe 
Stanisława Kani

(Dokończenie 'ze atr. 1) ni« niższych obrotach niż w ro- opatrzeniu produkcyjnemu przu- 
ku ubegtym. Trzeba to przeto* mysłu i rolnictwo, 

wdania partyjna! aktywności. Ma- mać. Nic osiągnie się tego za- t wreszcie sprawa zjazdu. Nie 
ją  do niej potne prawo. Tych dn i- rządzeniami. Trzeba trafić do lu- było cmi jednego wystąpienia, 
gich dotyczy inne prawo, które dzi. Nie wszystko jest związane które kwestionowałoby potrzebę 
musi być jednakowo sprawiedli- z obiektywnymi warunkami, z zjazdu. Sq nowe warunki, nowe 
we dta wszystkich, niezależnie od brakiem zaopatrzenia. JeiH nie zadania, zmieniają się doiwipd- 
funkcji, jaką ktoś zajmuje. Tok poprawimy tej sytuacji, nie bę- czenia partii, jej świadomość, 
powinno być zawsze, nie tytko w dzie miała sejvsu dyskusja na In- Trzeba, biorąc to pod uwagę, 
tym przypadku. ne tematy. przemyśleć programowe zatoże-

W dyskusji towarzysze z naci- Przyjmujemy orientację na roz- nia zjazdu. Jego zwołanie zależy 
skfem podkreślali konieczność wój socjalistycznej demokracji, nie tytko od klimatu, jaki jest na 
szybkiego zbadania wszystkich Mamy w tej dziedzinie bogate tej sali, ale od tego, jak kształ- 
przypadkdw nadużyć I demoraii- tradycje. Powinniśmy nie tytko w tuje się sytuacja w kraju. Wyda- 
jo c jł o  roz ukarania • winnych. Jest deklaracjach w telewizji czy pra- je się, że nie ma żadnych reai- 
to słuszne i ważne. Jesteśmy sie, ale w praktyce, w postawie nych możliwości zwołania zjazdu 
zdecydowani to zrobić. Dziś po- instancji i działaczy dać dowody, w ciągu kilku tygodni. Procę jed- 
ważnie rozszerzyliśmy skład Cent- że sprawę demokracji socjoli- nok tiizebo podjąć niezwłocznie, 
rolnej Komisji Kontroli Partyjnej, stycznej stawiamy w centrum na- Zgodnie z postanowieniem uch- 
wprowadzając szereg doświadczo- szej uwagi. Na dziś mamy za ma- waty, na najbliższym Plenum Ko- 
nych, rzetelnych towarzyszy, w ło socjalistycznej demokracji 1 za mitetu Centralnego przedstawimy 
większości robotników. W środę mało socjalistycznej dyscypliny, koncepcję w sprawie przygotowa- 
Sejm uchwali nową ustawę o Jedną i drugą musimy umacniać. nla zjazdu, ale do plenum można 
Najwyższej Izbie KantroH. Obie te Istnieje tu ścisła współzależność, też niemało zrobić. Chcielibyśmy 
Instytucje w porozumieniu i współ- Szczególne znaczenie ma na- przygotowywać zjazd nie tytko siła 
działaniu rozpatrzą wszystkie wy- sze podejście do ruchu zawado- ml Komitetu Centralnego, Biura Po 
mogające tego sprawy i wyciąg- weg©. Stanowisko, z jakim wystę- litycznego, aparatu KC czy cemt- 
ną odpowiednie wnioski. Jedno- pujemy, nie jest taktyką. Będzie- rolnych organów państwowych, 
eześnie zdecydowanie będziemy my czynić wszystko dla utrzyma- W przygotowaniach powinny u- 
przeclwstowiać się pomówieniom nia politycznej jedności ruchu za- czestniczyć komitety wojewódz- 
i  oczernianiu ludzi uczciwych. wodowego, aby cały ruch zowo- kie, komitety zakładowe, różne 

Przysłowie mówi, ie  sukces ma dowy chociaż organizacyjnie po- środowiska społeczne i «swado- 
włeJu ojców, a niepowodzenie dzielony, m iał socjalistyczny cha- we. Program, który przygotujemy, 
jest sierotą. Niedostatki, które rakłer. Trzeba dążyć do współ- powinien stanowić podstawę wy- 
dziś krytykujemy, moją swoje pracy wszystkich mirtów tego ru- prowadzenia Polski na drogę to- 
iródta nie tylko w wypaczeniach chu. Niech idą one równoległymi zwoju, wyrwania naszej gospodar- 
Unii politycznej f gospodarczej, drogami, ale nigdy takimi, które ki ze stagnacji, umocnienia par­
ate «wiązane są z ludźmi, z Ich się rozchodzą. Główna sprawa Hi I ustanowienia takich warun- 
postawam! i procą, a zatem w dziś to wałka o socjalistyczne ob- ków, takich gwarancji, oby nie 
postawach ludzi I w ich pracy liczę całego ruchu zawodowego, mogły wrócić Wędy 1 wypaczenia, 
muszą być przezwyciężane. Mamy Nasz program to orientacja na Potrzebne jest nam dziś pro- 
dziś głębszą niż uprzednio wie- tworzenie sojuszu ze wszystkimi, gramowe myślenie w każdej sy- 
dzę o przyczynach trudności 1 o którym zależy na przyszłości Pot- tuacji, w każdym Środowisku, 
zagrożeniach z nich wynikają- ski. Sojuszu ludzi rozsądku, ludzi, Starajmy się do takiego progra- 
cych. Trzeba tę wiedzę przetopić którym zależy na autentycznej, mowego myślenia wciągać jak 
w uporczywe, systematyczne, o- socjalistycznej odnowie. Cenimy najszersze kręgi naszego aktywu 
fensywne działanie. Potrzebna mądrą, obywatelską postawę bez- ludzi porttil i  bezpartyjnych. Nie 
nam jest nie tytko dociekliwość, partyjnych, partnerską więź z so- ma innej siły, która byłaby w 
dlaczego tak się stało", tęcz juszniczyml stronnictwami. Doce- słanie wyprowadzić kraj *  kryzysu 
przede wszystkim pasja w poszu- nlamy znaczenie postawy kie- niż partia, nie ma innej metody, 
kiwaniu dróg wyjścia, w rozwią- rawnictwa Kościoła katoNckiegp, niż polityczna aktywność organi- 
zywaniu problemów. nocechowanej poczuciem odpo- zacji partyjnych, nie ma innej dro-

Zależy nam bardzo, by Korni- wiedzialności za k r a j ,  za wspólne gi niż budowanie trwałych soju- 
łet Centralny wspierał Biuro Po- sprawy Polaków. Będziemy za- szów z szerokimi kręgami łudzi, 
lityczne nie oklaskami, lecz głę- wsze dbać, aby w Polsce każdy którym leży na sercu los Polski, 
boką refleksją, krytyczną analizą, obywatel czuł się dobrze, nleza- Tą drogą powinniśmy iść z upo- 
wysiłkiem. leżnie od światopoglądu i przy- rem i cierpliwością. Trzeba, aby

Obrady Komitetu Centralnego należności partyjnej. wytyczne obecnego plenarnego
nie były tytko aprobatą tego, co Nie ma innej drogi niż pozy- posiedzenia zostały przetworzone 
przedstawiło Biuro Polityczne. Nie sklwanie ludzi, budzenie ich ak- no zamiary poszczególnych komt- 
brakło krytycznych uwag, byty tywnoścl. Słusznie podkreślono, że tetów wojewódzkich. Trzeba łm 
spory w sprawie ujęć, ocen czy tu nie da się niczego przeczekać, nadać konkretny polityczno-orga- 
prapozycji. Sądzę, że wszyscy po- I my, jako Biuro Polityczne i Se- nizacyjny kształt; krótko mówiąc, 
winniśmy dbać, żeby na pośle- kretarot, nie możemy godzić się ruszyć do aktywnego, ofensywne’ 
d zen i ach Komitetu Centralnego z biernością w jakimkolwiek a - go działania całej partu, 
panowała szczerość, bo jeśli tu gniwie. Mamy pod tym względem
jej nie będzie, nie oczekujmy, że- sytuację bardzo zróżnicowaną, a ______________ —
by mogła być w partii, w życiu czas w którym żyjemy, zadania 
społecznym, w państwie. jakie przed nami stoją, wymaga-

Wynosimy z plenum zgodność ją od komitetów wojewódzkich, 
co do głównych kierunków dzki- od wszysflcich ogniw naszej parłH, 
łania. Głęboko i wszechstronnie od wszystkich działaczy wielkiej 
wyrażana była wielka troska o prężności i  odpowiedzialności, 
gwarancje chroniące od nowych Komitet Centralny powinien 
kryzysów. Wydaje sie jednak, że tworzyć wzory aktywnej pracy, 
nie w pełni zabrzmiała na no- Nie czekając na zjazd trzeba 
szym plenum ta prawda —  iż naj- przemyśleć różne środki dla u- 
wMniejsza gwarancją jest prze- mocnienia jego aktywności, tak 
zwyciężenie obecnego kryzysu, aby stał się systematycznie pra- 
Od tego trzeba zacząć, na tym cującym zespołem. Nie musimy 
trzeba skupić wszystkie nosze si- odkładać sprawy do rozwiązań 
ły. Ak-enłowiliśmy to w relera- statutowych. Zgłaszano tu propo- 
cie Biura Politycznego. zycje, aby Komitet Centralny pra-

Nasza lwvo, to linia porozumie- cawał również w komisjach. Jest 
nia. Jej treścią jest troska o peí- to słuszne, przydałby się taki do­
ng realizacje zobowiązań nie tył- ping d!a aparatu KC. Nie będzie- 
ko wobec komitetów strcjkuj.-łcych myczekcć do następnego Plenum 
czy komitetów założycielskich no- Komitetu Centralnego i padejmle­
wych związków, lecz wobec ca- my realizację propozycji, przyj- 
łej klasy robotniczej. Trzeba u- mierny tymczasowe rozwiązania 
znać, słusznie to podkreślano w mające na celu wykorzystania 
dyskusji, że mamy nową sytuację zbiorowej mądrości Komitetu 
I nie należy uważać jej za tvm- Centralnego.
czasowa. Musimy się w tej no- Otrzymuję od instancji partyj-
wej sytuacji nauczyć działać ta- nych, od organizacji zakładowych 
k :mi środkami, które będą praw*» wiele apeli i wniosków. Cenimy 
dzić do odbudowy «v*?yej! partii je, są pomocne partii. Odczuwa- 
wśród kłosy robotniczej. my jednak niedostatek myślenia

Decydującym odcinkiem iesł o tym, co można swoimi sitami 
fo rvd~-rłta . Możemy mleć im j- rozwiązać w terenie, niedostatek 
shrsrniejsze koncee-?«. '-•!-* rúe- tołetoływy. Nam wszystkim są 
vsreía z nich wyjdzie, jeśli nłe bardzo potrzebne teraz dobre <6o- 
zirlenl się costa vre; załós, ich sto- ś w ird  czenia, świadczące o zarod- 
s'■nnfr do cbow?*!**6w, do wrocy. no5ci ! aktywności w* wszystkich 
Mówiono z taj trybuny o dramo- dziedzinach. Ha pierwszym pła- 
hmznych trudnościach, o wie^'lm nie nv**zą być sprawy rynku oraz 
brrernieniu płatności zoaranT*z- wszystkiego, co służy wykorzysta­
nych, o k łrm p ł^h  na ryn*'U. Go- n’"  e k e m o m I~ rr "o łe n c j^ łu  no- 
spodurka funkcjonuje na znacz- szej gospodarki narodowej, za-

S P O T K A N IE
z dziennikarzami zagranicznymi

( D o k o ń c z ę n ie  Z e s t r .  I )  n e k  k ie r o w n ic t w »  p a r t i i  do■ 1 « ,o 
s t r a j k u  c e c h o w a ło  e a rn e p o k o je n ie , 
c z y  n ie  p rz e s z k o d z i o n  w  k o n ty -  

zacyjno-adm inistracyjnego. Jest r u r o w a n iu  d ia lo g u  d la  p e łn e j re a U -  
to b o w i^ n  początek p r o c e s u
odnowy, k tó ry  musi trwać. A le ten slę ’nXe odpyl. B y ła  t©  nasza 
nie wolno czekać i istn ie je obo powinność, wyciągniemy z te#o 
w iązek szybkiego działania — wnioski również t d la  nas. 
nie ty lko  na zebraniach, zebra -J  m tgZ Konkursu 

Chopinowskiego
W A R S Z A W A  P A P . J u r y  X  M ię ­

d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  i« i.  F r y ­
d e r y k a  C h o p in a  w  W a rs z a w ie  o c e ­
n i  d z iś  o s ta tn ią  g ru p ę  u c z e s tn ik ó w  
X e ta p u . J a k o  p ie rw s z a  w y s tą p i  te ­
go  d n ia  k o le jn a  p rz e d s ta w ic ie lk a  
P o ls k i,  n a jm ło d s z a  u c z e s tn ic z k a  k,on 
k u r s u  —  K o r n e l ia  O g ó r k ó w n a ,  po ­
n a d to  w ^ - o s o b o w e j g r u p ie  k a n ­
d y d a t ó w  z n a jd z ie  s ię  je szcze  je d ­
na  nasza  r e p re z e n ta n tk a  E w a  P o ­
b ło c k a . W y n ik i  I  e ta p u  »o s ta n ą  
o g ło s z o n e  j u t r o .

niach plenarnych czy zjazdach.
W  C E N T R U M  o b r a d  z n a la z ł s ię  

p r o b le m  id e o w o ś c i s z e re g ó w  p a r ­
t y jn y c h .  B y łe  k ie r o w n ic t w o  p a r t i i  
p r z y w ią z y w a ło  w ię k s z ą  w a g ę  d o  
i lo ś c i n iż  d o  ja k o ś c i  c z ło n k ó w  
p a r t i i .  N ic  n ie  s ta ło b y  s ię , je ś l i  
p a r t ia  b y ła b y  m n ie j  l ic z e b n a , a le  
b a r d z ie j  id e o w a  i  d y n a m ic z n ie js z a  

d z ia ła n iu .  W a ż n y  je s t  p r o b le m  
o c z y s z c z a n ia  p a r t i i  z  lu d z i  s k o r u m ­
p o w a n y c h ,  z d e m o ra l iz o w a n y c h , b ie r  
n y c h  o ra z  ty c h ,  k t ó r z y  z a t r a c i l i  
w ia r ę  w  d z ia ła n ie  p a r t i i .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  d o ty ­
czą c e  z m ia n  p e rs o n a ln y c h  s tw ie r ­
d z i ł ,  że ic h  g łó w n y m  c e le m  b y ło  
sze rsze  d o p u s z c z e n ie  r e p re z e n ta c j i  
r o b o tn ic z e j  d o  K o m i te tu  C e n t r a l ­
n e g o . P ro c e s  d o b ie ra n ia  lu d z i  n ie  
je s t  z a k o ń c z o n y  —  d o d a ł.

P a r t ia  p r a c u je  o b e c n ie  n a d  ty m ,  
a b y  p o w a ż n ie j ro z l ic z y ć  w s z y s tk ic h  
o d p o w ie d z ia ln y c h  za  g łę b o k i  k r y ­
zys  j a k i  w y s tą p i ł  w  n a s z y m  k r a ju .  
J e s t p e w n e , t e  lu d z ie ,  k t ó r z y  p o ­
p e łn i l i  b łę d y ,  n ie  o b e jm ą  in n y c h  
r ó w n o r z ę d n y c h  s ta n o w is k .

Is tn ie je  te ż  p o tr z e b a  u ja w n ie n ia  
n ie k tó r y c h  a fe r ,  k t ó r e  d o tą d  b y ły  
j a k  g d y b y  z a m k n ię te  w  g a b in e ta c h  
p r o k u r a to r s k o - s ę d z io w s k ic h .  A f e r y  
t e  z a s z k o d z i ły  b a rd z o  n a sze j g o sp o  
d a rc e , a le  p r z y n io s ły  je szcze  w ię k ­
sze s z k o d y  m o ra ln e . P o w in n i  o d p o ­
w ia d a ć  za  n ie  z a r ó w n o  c i ,  k tó r z y  
z a s z k o d z i l i  g o s p o d a rc e  s w y m i k r a ­
d z ie ż a m i,  j a k  i  c i ,  k t ó r z y  p r o w a ­
d z i l i  z łą  p o l i t y k ę  e k o n o m ic z n ą . 
Is to tn e  z n a c z e n ie  m a  to ,  a b y  s p ra ­
w ie d liw o ś ć  b y ła  n ie z a w is ła  i  a b y  
d z ia ła ła  w e d łu g  w ła s n y c h ,  k o n s ty -  
‘ • • " y jn y c h  p ra w .

ie le  p y ta ń  d z ie n n ik a r z y  w ią z a ­
ło  s ię  z  p r z y g o to w a n ia m i d o  I X  
Z ja z d u  P Z P R . J . K la s a  p o d k r e ś li ł ,  
że n a le ż y  p r z y g o to w a ć  je g o  p r o ­
g ra m , a  k ie r o w n ic t w o  p a r t i i  p r a g ­
n ie  o d s tą p ić  od  d a w n y c h  zasa d  i  
p r z y g o to w a ć  te n  p r o g r a m  n ie  „ g a ­
b in e to w o ” , a le  w  r e z u lt a c ie  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  i  k o n s u l ta c j i .  
Z ja z d  p o w in ie n  b y ć  je d n o c z e ś n ie  
r e z u lt a te m  w c z e ś n ie js z y c h , p o w a ż ­
n y c h  z m ia n  w  p a r t i i .  N ie  b y ło b y  
je d n o c z e ś n ie  d o b rz e , a b y  z ja z d  te n  
o d b y ł  s ię  w  z ły m  k l im a c ie ,  w  g łę ­
b o k im  k r y z y s ie .  Z ja z d  m u s i o d b y ­
w a ć  s ię  w  s p o k o jn e j  a tm o s fe rz e  i  
w  ś w ia d o m o ś c i w y b o r u  o k r e ś lo n e j 
d r o g i,  s tą d  n ie  o k re ś lo n o  jeszcze  
je g o  d a ty ,  c h o ć  u s ta lo n o  k o n ie c z -  
n o ść  je g o  z w o ła n ia  w  ja k  n a js z y b ­
s z y m  te rm in ie .

W  k w e s t i i  n o w y c h  z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h , J . K la s a  p o d k r e ś li ł ,  że 
są o n e  fa k te m  n ie  t y l k o  s o c ja ln y m , 
a le  r ó w n ie ż  p o l i t y c z n y m  l  w  o ce ­
n ie  te g o  f a k t u  n ie  b y ło  r ó ż n ic  na  
p le n u m . Z a a k c e n to w a n o  p o trz e b ę  
w p r z ę g n ię c ia  ty c h  z w ią z k ó w  w  
s y s te m  fu n k c jo n o w a n ia  d e m o k r a c j i  
s o c ja l is t y c z n e j  w  P o lsce . J e d y n e  
ró ż n ic e  d o ty c z y ły  m e to d  ja k  n a le ­
p y  to  u c z y n ić .  O c z y w iś c ie ,  że b y  
w y m a g a ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  t r z e ­
ba  d a ć  w ię k s z e  u p r a w n ie n ia .

N a w ią z u ją c  d o  n ie d a w n e g o  g o ­
d z in n e g o  s t r a j k u  o s trz e g a w c z e g o , 
J . K la s a  w y r a z i ł  o p in ię ,  że s to s u -

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W o d n ic a ”  t  F in la n d i i ,  
tn /s  „ S y r e n k a ”  a D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n ii,  
m /s  „ Ł o m ż a ”  ze s to c z n i,  
m /s  „ G o le n ió w ”  z F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a lb o r k  U ”  d o  H o la n ­
d i i ,

m /s  „ M ie le c ”  d o  R F N .

Z  kroniki sądowe!

Wysokie kary
dla łapówkarzy
WARSZAWA PAP. Przed Sądem 

Wojewódzkim w Warszawie za­
kończył się proces trzech byłych 
pracowników wydziału paszpor­
tów, oskarżonych o ‘ nielegalne 
wydawanie paszportów oraz do­
konywanie wpisów da dowodów 
osobistych osobom nie uprawnio­
nym w zamian za łapówki.

Wyrokiem sądu nieuczciwi u- 
rzędnicy skazani zostali na kory 
9, 7 i 4 lat pozbawienia wolno­
ści oraz na wysokie grzywny.

Jednocześnie sąd wymierzył ka­
ry od t roku do 5 łert pozbawie­
nia wolności oraz grzywny 11 o- 
sobom, które dały łapówkę.

Bomba kobaltowa już leczy
(Dokończenie ze str. ł) je s t  s zan sa , te d o  k o ń c a  p rz y s z łe -  — Jeszcze  m o że  tę  m n ę  p r z e t r z y -  

g o  r o k u  n o w y  6 (k - łó żko w y  o d d z ia ł m a  k o t ło w n ia ,  k t ó r e j  u rz ą d z e n ia  
2 p r z e w id z ia n y m  w  n im  n o w o -  z a in s ta lo w a n o  w  la ta c h  d w u d z ie -  

Choć „bom ba”  zwana zacno- c z e s n y m  b lo k ie m  o p e r a c y jn y m  b ę -  s ty c h  — m ó w i d y r e k to r  r e g io n a l-  
w o  e a m m a t r o n e m  D O Z O s ta je  d 2 ie  m o ż n a  o tw o r z y ć .  D la  w ie lu  — n e g o  C e n tr u m  O n k o lo g i i  J a n  S ir

. , .  , __, ■___  _  t o  szan sa  ż y c ia .  —  d łu ż e j  je d n a k  *  ic h  w y m ia n ą
w c ią ż  W  s t a d i u m  r o z r u c h u ,  Z  w  p a w i lo n ie  r a d io te r a p i i  o b o k  c z e k a ć  m e  m o ż n a , 
j e j  z a b ie g ó w  skorzystało j u ż  4  b o m b y  k o b a l to w e j  ( f i r m y  S io m e n -
oacjentów. sa) funkcjonuje aparat do naświet- BUDO W A szczecińskiego o-

W  ciągu 2 m in ionych la t. w  ;«zć*e ap'i środka do w a lk i *  rakiem  —
oczekiwaniu na budowę pom ie- ratura produkcji polskiej na licen- jednego z ważnych ogn iw  rzą- 
szczeń. a potem — zainsta łowa- p.i1, francuskiej — przyspieszacz dowego program u w tym  za- 
nie aparatury, kom pletowano i  S S K iW e  w^calym* ra e S ite M S  kresj e Jest poważnie opóźniana, 
szkolono sztab lu d z i specjalnie centrum. Aby jednak mogło pra- Zgodnie z p ie rw o tnym i założe- 
dła zintegrowanego ośrodka on- Ja łow o działać niezbędny jest n iam i już dziś centrum  pow in- 
ko logii. W centrum, zatrudnio -  ̂ iuż no dysponować bazą 170 łóżek,
nych jest 34 lekarzy i 62 pie- dzie, ale wciąż jeszcze nie na- P rzypom nijm y też, że przedsię- 
lę g n ia rk i Znam ieniem  nowo- ) - * r 4 j n U j i  wzięcie to  stanow i na jw ażn ie j-
czesności jest tak t, że 18 osób IS S tS m i katu Pń a c h y lS ?  tak sz^ 1 in w estyc ji Narodowego 
Uczy personel ściśle techniczny aby promieniowanie emitowane Funduszu O chrony Zdrow ia w  
do konserw acji i obsługi urzą- ^ w ^ ^ S e ^ w ^ w o r S w ^ T r a  w ° jewództwle szczecińskim, 
dzeń rad io terap ii. W zespole stół podjęli %ie wykonać %tocz- Chcemy żyw ić nadzieję, że o- 
tym  zna jdu je  się aż 7 inżynie- niowcy „warskiego” z wydziału graniczenie forsownych hrwe- 
rów  fiz ykó w  jądrowych i g g ™ d o  k o ń c ^ to ^ r o k u  M°*e sŁycjl przemysłowych pozwoli 
e lektron ików . wkrótce „bombo** foo wstęonym wesprzeć tak zaniedbywane ła -

N A  R A Z IE  obok budynku radio- okresie rozruchu) będzie mogła tam i inwestycje służby zdro- 
terapii powstał (w wyniku adapta- funkcjonov/ać wydajniej, z  je j w ja> Tego Oczekuje społeczeń- 
eji stal dawnego oddziału wewnątrz leczniczych promAen.1 mogłoby ko- 
nego) 37-łóżkowy oddział. Obecnie rzystać wielu pacjentów. N ie s te ty ,  S Ł W a  
stopniowo przenoszeni są doń cho- możliwości te ogranicza niewielka
r z y  z o d d z ia łu  r a d io te r a p i i  s z p ita la  l ic z b a  łó ż e k . S z e rz e j będą m o g li  Zdaniem o r g a n iz a t o r ó w  n o »  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  O o k o lo -  k o r z y s ta ć  p a c je n c i le c z e n i a m -  w e g o  o ś r o d k a  trzeba j a k  na j- 
g ia  s z c z e c iń s k a  k o n c e n t r u je  w ię c  b u l  s t o r y  Jn ie . C i je d n a k  m a ją  z n r P f i 7 p {  n o r i ia A  n a  U o le r Ł n ie  h u -  
s to p n to w o  s w o ic h  s p e c ja l is tó w  i  fcoie-: u t r u d n io n y  d o ia z d  (a u to b u s  p r ę a z e j  p o a j ą c  n a  U rO ię c m ie  o u -  
s w o je  ś r o d k i.  101 b is  z a t r z y m u je  się d a le k o  o d  dowę o b i e k t u  nowoczesnej

T y m c z a s e m , p o  d łu g ie j  p a u z ie , s z n ita la ) .  diagnostvki nowotworowej. I
od  2 t y g o d n i  z a p a n o w a ł r u c h  n a  S t a r y  s z p ita l m le rz c z ą c y  s ię  w  ■ t  t  K n r a w a  n i l n a  
b u d o w ie  p a w i lo n u  c h i r u r g i i  o n k o -  d a w n y m  p r z y tu łk u  d la  re - ie is tó w  z w  p u n u .
lo g ic z n e j.  J e ż e li t o  te m p o  u d a  s ię  t r u d e m  m ie ś c i z a lą ż e k  n o w o c z e s n e - --------- -
u t r z y m a ć  b u d o w la n y m  *  K B O -1 , go  c e n t r u m .  W »W ;
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NORDDEUTSCHE ZEITUNG
TAGESZEITUNG DER LIBERAL -DEMOKRATISCHEN PARTEI DEUTSCHLANDS

DZIŚ, 7 października 
1980 roku Niem iecka Re­
pub lika  Demokratyczna ob­
chodzi swe Święto Naro­
dowe —  31 rocznicę Ist­
nienia. W  ciągu tych la t 
naród NRD dokonał olbrzy 
mich przemian w  życiu po­
litycznym  k ra ju  ja k  też o- 
siągnąl duże sukcesy w  raz 
w o ju  społecznym i  gospo­
darczym. Toteż okres ten 
jest. na jbardzie j doniosły w  
dotychczasowym rozwoju 
N iem ieckie j R e pub lik i De­
m okratycznej.

O publikowane na te j 
stronie a r ty k u ły  pochodzą 
spod p ióra dziennikarzy 
wychodzącej w  Schwerinie 
gamety „Norddeutsche Zei­
tung” , z k tó rą  „K u r ie r  
Szczeciński”  współpracuje 
ju ż  od ponad 12 la t.

Młodzież w Niemieckiej Republice Demokratycznej

Historia i dzień izfe&szy
7 PAŹDZIERNIKA 1949 R. to 

dlo młodzieży wyrosłej w Niemie­
ckiej Republice Demokratycznej 
— — historio. Na pewno zdaje 
sobie ona sproy/ę z ważności do­
konanego wówczas przełomu hi­
storycznego, potrafi określić za­
sadnicze przeobrażenia zaszłe od 
tamtej pamiętnej daty, ale mimo 
wszystko nie przeżywała burzli­
wego okresu sprzed przeszło 30 
laty.

Jakie są więc najważniejsze 
źródła będące jednocześnie clro- 
gowskazami wiodącymi ją w prze 
szłość do dnia 7 października 
1949 r.?

N A ZD JĘCIU : jeden z nowoczesnych zakładów zegarm i- 
»irzow&kich, świadczących usługi dla ludności.

W  okręgu schwermskśm

Dobry start w kolejną 5-latką
ZAPO W IED Ź zwołania X  

Z jazdu N iem ieckie j Socjalisty- 
. eznej P a rt ii Jedności, ogłoszona 

przez X I I  Plenum KC NSPJ w 
m a ju  br. w  całej NRD wyzwo­
li ła  społeczne in ic ja tyw y , prze­
de wszystkim  zm ierzające w  
k ie ru n ku  dalszego wszechstron­
nego rozw oju k ra ju . Naczelnym 
siadaniem jest przygotowanie 
gospodarki społecznej do je j 
przyszłych zwiększonych zadań.

Toteż w  tyim roku  załogi za­
kładów pracy postaw iły sobie 
za cel przepracowanie 2 dni, w 
k tórych produkcja w  większo­
ści będzie się opierała na za­
oszczędzonych surowcach i m a­
teria łach. W ten sposób zakoń­
czenie bieżącej 5 - la tk i n iejako 
połączone zostanie z dobrym  
startem  w  przyszłą.

J E & L I  c h o d z i o  o k r ę g  s c h w e r iń s k i 
t o  j u ż  d z iś  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że 
p r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a  za r o k  1980 
z o s ta n ie  z a m k n ię ta  p r z e p ra c o w a ­
n ie m  2,5 d n ia  w  sp o s ó b  w y ż e j  o p i­
s a n y , p o n a d to  w y d a jn o ś ć  w z ro ś n ie
0  1,5 p r o c . ,  p la n o w a n e  z a s a d n ic z e  
k o s z t y  m a te r ia ło w e  w  p rz e lic z e n iu  
n a  k a ż d e  100 m a r e k  w a r to ś c i  g o to ­
w e j  p r o d u k c j i  o b n iż o n e  o  1 m a r k ę ,  
z u ż y c ie  e n e r g i i  i  m a te r ia łó w  z m n ie j 
s a n n ę  o  1,2 d o  1.3 p ro c . P o za  ty m  
d o  d n ia  z ja z d u  p o p rz e z  w y d a jn ie j ­
szą p ra c e  z a o s z c z ę d z o n y c h  z o s ta n ie  
300 e ta tó w  o ra z  5 m in  ro b o c z o g o -  
d z ln .  W  r o ln ic tw ie  p o s ta w io n o  so­
b ie  za z a d a n ie  w y h o d o w a n ie  1 c ie lę  
e ia  o d  k a ż d e j k r o w y  i  16 p ro s ia ­
k ó w  o d  je d n e j  m a c io r y .  P ra c e  spo­
łe c z n e  w y k o n y w a n e  n a  rz e c z  m ia s t
1 g m in  m a ją  o s ią g n ą ć  w a r to ś ć  3.1 
m in  m a r e k .  O p ró c z  te g o  w y d a tn ie  
w z ro ś n ie  w y k o r z y s ta n ie  s u r o w c ó w  
w tó r n y c h  w  p r o d u k c j i .  Są t o  o c z y ­
w iś c ie  p r z y k ła d v ,  g d v ż  w  zasa d z ie  
n ie  m a  ta k ie j  d z ie d z in y  g o s p o d a r ­
k i .  w  k t ó r e j  b y  n ie  d ą ż o n o  d o  
o s ią g n ię c ia  leszcze  le p s z y c h  w y n i ­
k ó w  a n iż e l i  d o ty c h c z a s . W  ty m  
o g ó ln o n a r o d o w y m  w s p ó łz a w o d n ic ­

t w ie  b ie rz e  u d z ia ł  ta k ż e  l  r z e m io ­
s ło  o k r ę g u  s c h w e r iń s k ie g o ,  k tó r e g o  
a m b ic ją  je s t  w y d a tn e  p rz e k ro c z e n ie  
te g o ro c z n e g o  p la n u .  A  m a  o n o  k u  
te m u  d o b re  p o d s ta w y  b o w ie m  Już 
w  k o ń c u  c z e rw c a  w a r to ś ć  ś w ia d c z o ­
n y c h  u s łu g  b y ła  o  10 m in  m a r e k  
w y ż s z a  n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  
r o k u  u b ie g łe g o . D o  d n ia  7 p a ź d z ie r ­
n ik a ,  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  N R D , w y  
k o n a ło  ju ż  w ię k s z ą  czę ść  z o b o w ią ­
z a ń . O s ta tn io  w ła d z e  o k r ę g u  p o d ję ­
ł y  u c h w a łę  to r u ją c ą  w  s z e rs z y m  za­
k r e s ie  n iż  u p r z e d n io ,  d ro g ę  u s łu ­
g o m , c o  b e z s p rz e c z n ie  b ę d z ie  m ia ­
ło  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  lu d n o ś c i.

T A K  w ięc okręg schweriński 
dobrze w yp e łn i zadania bieżą­
cej 5 - la tk i i  z poważnym dorob 
kiem  w ysta rtu je  w  przyszłość.

WERNER SCHUETT

Jest Ich wiele. Dwa 2 nich —■ 
moim zdaniem — najważniejsze; 
bezpieczeństwo' i pewność jutro. 
Poczucie tego jest nieodzowne 
dla młodzieży niezależnie od spo­
łecznego ustroju, w jakim ży­
je. Tylko wtedy bowiem czuje się 
ona zobowiązana do kontynuowa­
nia dzieła będącego spuścizną 
przodków. Młodzież w partner­
stwie ze starszymi nie chce być 
przysłowiowym piątym kołem u 
wozu. Toteż w NRD od dziesiąt­
ków lat wychodzono i wychodzi 
się naprzeciw jej słusznym dą­
żeniom stwarzając ku temu od­
powiedni klimcrt, m. in. poprzez 
budowę obiektów młodzieżowych 
i rozwój racjonalizatorstwa. Dzięki 
temu ostatniemu gospodarka 
okręgu schwerińskiego w 1979 r. 
uzyskała ponad 70 min morek, 
przy czym swój udzioł midło w 
tym ponad 11 tys. młodzieży.

Niedawno w schwerińskiej hali 
kongresowej zakończyły się XXI 
Targi Okręgowe pod hasłem: 
„Targi mistrzów jutra". Tak jak I 
w ubiegłym roku tok i w tym set­

ki wysłowionych eksponatów 
świadczyły o wielkiej pomysło­
wości dziewcząt i  chłopców, ucz­
niów i studentów, młodych robot­
ników, inżynierów a także żołnie­
rzy. W tym ruchu bierze udział 
ponad 50 proc. młodych ludzi.

Są to liczby, które dobitnie 
świodczą o dużym zomiłowaniu 
młodzieży do obranego przez sie­
bie zawodu, a jednocześnie wyka­
zują jej przynależność do socja­
listycznego społeczeństwa.

Inaczej natomiast przedstawia 
się sprawa młodzieży w wysoko 
rozwiniętych krajach Zachodu. 
Przywódca szwedzkich socjalde­
mokratów Ołoł Palmę niedawno 
udzielając wywiadu dla jednej z 
gazet zachodnioniemieckich o- 
świodczył: „Pomyślmy na przy­
kład o wielkim bezrobociu wśród 
młodzieży, pomyślmy o jej kło­
potach mieszkaniowych spowodo­
wanych niedostatecznym tego ro­
dzaju budownictwem. Pomyślmy 
że młodzież ta nie może liczyć 
na wyraźną poprawę sytuacji w

tej dziedzinie, a otrzymamy 
wiele mówiący obraz. Nie możno 
wobec tego twierdzić (jak czy­
nią to niektórzy) że młodzieży 
jest dobrze. Nie, w pewnym 
stopniu jest jej bardzo źle. Do­
dajmy do tego panoszący się 
wśród niej alkoholizm i narkoma­
nię, a zobaczymy, że położenie 
jest niezwykle ciężkie. Daje tu o 
sobie znać komercyjny, wzrasta­
jący nacisk państwa kopitolistycz­
nego."

A więc zasadnicza różnica, t 
dlatego też 7 października 1949 r. 
to no  tylko — jak wspomniałem 
— historia dla młodzieży NRD, 
ale i realna rzeczywistość. Trak­
tuje ona swój krój jako politycznie 
i socjalnie bezpieczne miejsce 
na Ziemi gdzie zaangażowanie 
młodzieży znajduje wielkie uzna­
nie, gdzie spokój i pewność jutra 
wszystkich obywatel były, są i 
będą zawsze urzeczywistniane.

GUENTER GRASMEYER 
Redaktor Naczelny

Rekonstrukcja zabytków

Pietyzm dla minionycii wieków
W 31 ROCZNICĘ powstania 

N iem ieckie j R e pub lik i Demo­
kra tyczne j mieszkańcom Schwe 
r in a  oddano do użytku  nową 
część zrekonstruowanego stare­
go śródmieścia — ul. Zamko­
wą. Tak w ięc krąg wokół schwe 
riń3k ie j c ity  został praw ie za­
m knięty.

Pierwszą odnawianą ulicą 
by ła  ul. Herm ana Materna, 
k tóra  po odnowieniu, urządze­
n iu  kw ie tn ików , wyrem ontowa­
n iu  budynków  przy n ie j stoją­
cych i ozdobieniu ich koloro­
w ym i fasadam i oraz zamknię­
ciu dla ruchu kołowego — sta­
ła się praw dziw ym  bulwarem  
handlow ej dzie ln icy Schwerina. 
O tw arto  ją  dokładnie 7 paź­
dziern ika 1977 r.

D rug im  kompleksem, którego 
rekonstrukc ja  w ydatn ie zmie­
n iła  oblicze Starego M iasta to 
tzw. W ie lk ie  Bagno. Tam właś­
nie w  1977 ro ku  rozpoczęto

pierwsze prace. Dzisia j jest to 
dzielnica zabudowana p ięknym i 
domami i  obiektam i handlow y­
m i, doskonale wkom ponowany­
m i w  pejzaż. Co prawda prace 
wykończeniowe trw a ją  tu  jesz­
cze do dzisiaj, ale wkrótce 
wszystko będzie na przysłow io­
w y wysoki połysk.

Rekonstrukcja Starego Miasta 
to nie ty lko  fasady i odnawia­
nie u lic, to  także odbudowa lub  
budowa gazociągów i wodocią­
gów, reperacja dachów, kom i­
nów, zakładanie względnie( w y­
miana l in i i  energetycznych I 
ośw ietleniowych, jednym  sło­
wem wewnętrzna modernizacja 
przy ca łkow itym  zachowaniu

specyficznej szaty zewnętrznej. 
Jednocześnie należy podkreślić, 
iż zakończenie renow acji na j­
starszej części Schwerina nie 
zamyka ogółu robót związanych 
z rekonstrukcją schwerińskich 
zabytków. W  nowej 5-łatce, o- 
bejm ującej la ta  1981—1985 na 
ten cel przeznaczonych zostanie 
jeszcze więcej środków finanso­
wych aniżeli dotychczas. I  w  
ten sposób Schwerin — w  o- 
czach w ie lu  obyw ate li jedno *  
najpiękniejszych m iast NRD — 
stanie się jeszcze piękniejszy. 
P iękniejszy dzięki pietyzm ow i 
dla m inionych wieków.

SA BIN E WAGNER

Astronomiczny zepr
w  S tra fs u n d z ie

N A  pochodzącym z X I I I  w., 
bogato i w ytw orn ie  wyposażo­
nym  kościele św. M iko ła ja  w 
Stralsundzie, znajduje się stary 
(z 1394 r.) skonstruowany przez 
M iko ła ja  L ilie n fe lda  — zegar 
astronomiczny.

J E S t  t o  k la s y c z n y  p r o s ty  z e g a r 
be z  u rz ą d z e n ia  m u z y c z n e g o  i  w y b i ­
ja ją c e g o  g o d z in y , a le  za t o  z p e ł­
n y m  p ro g ra m e m  a s t ro n o m ic z n y m . 
J e g o  m e c h a n iz m  ( k t ó r y  p r z e t r w a ł  
d o  d z iś )  s k ła d a ją c y  s ię  g łó w n ie  z 
t r z e c h  o s i, d z ia ła ł  bez p r z e rw y  i  n ie  
z a w o d n ie  p rz e z  p rz e c ią g  130 la t .  t j .  
d o  r o k u  1524.' W  E u ro p ie  is tn ie ją  
t y l k o  t r z y  te g o  r o d z a ju  c z a s o m ie ­
rz e  te n  w  S t ra ls u n d z ie ,  w p o ło ­
ż o n y m  n a  za c h ó d  o d  R o s to c k u  B a d  
D o b e ra n  o ra z  w  p o łu d n io w o s z w ę d z ­
ić Im  m ie ś c ie  L u n d .  J e d n a k ż e  z  ze ­
g a ra  w  B a d - D o b e r a n  p o z o s ta ła  t y l ­
k o  ta rc z a ,  a lu n d z k łe m u  w  .1925 r, 
c a łk o w ic ie  z m ie n io n o  m a s z y n e r ię .

W ra c a ją c  d o  z e g a ra  s tr a ls u n d z k ia  
g o  —  p o s ia d a  o n  t r z y  w s k a z ó w k i:  
je d n ą  d la  ta r c z y  s ło n e c z n e j,  d ru g ą  
d la  k s ię ż y c o w e j,  t r z e c ią  zaś d la  
e k s c e n t ry c z n ie  u m ie s z c z o n e g o  z o d ia  
k u .  Z  o lb r z y m ie j .  4x4 m . ta r c z y  ze­
g a r o w e j  ( v id e  z d ję c ie  o b o k )  m o ż n a  
r ó w n ie ż  o d c z y ta ć  d a te  o ra z  w s c h ó d  
i  za c h ó d  s ło ń c a . W  j e j  le w y m  g ó r ­
n y m  ro g u , w id n ie je  s y lw e tk a  n a j ­
s ły n n ie js z e g o  a s t ro n o m a  s ta ro ż y t ­
n o ś c i P to le m e u s z a , n a to m ia s t  p r a ­
w y  p r z e d s ta w ia  A l fo n s a  V .  k r ó la  
K a s t y l i i ,  k tó r e g o  z n a n e  ta b l ic e  m a ­
te m a ty c z n e  p o s łu ż y ły  za  p o d s ta w ę  
o p ra c o w a n ia  k a le n d a rz a  g r e g o r ia ń ­
s k ie g o . N a  d o le  z n a jd u je m y  p o s ta ­
c i  d w ó c h  A r a b ó w .  T e n  z  le w e j  to  
H a l i  z  D a m a s z k u , a u to r  je d n e g o  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  d z ie ł t r a k t u ją ­
c y c h  o  z e g a ra c h  s ło n e c z n y c h , z p ra  
w e j  zaś — A lb u m a z a r ,  na  J b a rd z ic j 
w E u ro p ie  z n a n y  a s t ro lo g  a r a b s k i 
*y*J%cy o k o ło  » »  r .

M E T E K  W . A W H U C E



KURIER“  X. 1980 R POGLĄDY +  MAGAZYN #  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4 5

Jedynym wyjściem — produkcja

lak dzielić to, czego nie ma?
N IE K TÓ R ZY  absorbują uwagę ludz i pytaniem : czy k a r tk i 

na mięso? P ro f. d r Andrze j Tym ow sk i z In s ty tu tu  Handlu 
Wewnętrznego i  Usług, k tó ry  b y ł doradcą szczecińskiego MKS, 
też sugeruje wprowadzenie systemu kartkowego na n iektóre 
a r ty k u ły  żywnościowe.

K A R T K I! System może do­
b ry, a może zły? Dobry — oczy 
wiście w  dzisiejszej sytuac ji d la 
tych, k tó rzy  kupu ją, którzy sto­
ją  w  kolejkach. Może dla kobiet 
pracujących — w  pierwszej ko­
lejności. A le czy jest dobry dla 
tych, k tó rym  los zawodowy w y­
znaczył funkc ję  dzielących? Na 
k a r tk i — też trzeba mieć co 
dzielić. K a rtk i — np. na mięso 
—  muszą m ieć swoje zaplecze 
niemal z dokładnością do k ilo ­
grama w  chłodniach, w  rzeź­
niach, w  oborach. Mogą jeszcze 
mieć k a r tk i swoje zaplecze w 
dolarach, za które sprzedają 
mięso A rgentyna i inne kraje. 
Oczywiście każdy może powie­
dzieć, że wprowadzając k a rtk i 
można by  zmniejszyć doraźnie 
spożycie z owych statystycz­
nych 70 kilogram ów  do 60, 50 
czy nawet 40. Znam zwolenni­
ków  zasady: niech będzie na­

wet 30 kilogram ów, ale niech 
będzie w  ogóle i niech będzie 
bez ko le jk i.

Za wcześnie by całą sprawę 
rozstrzygać. D yskusji na ten te­
m at — na zdrowiel

Jeden argum ent należy w y ­
toczyć. Dyskusja na pewno nie 
zastąpi mięsa w  sklepach. Prze­
de wszystkim  potrzebne jest 
mięso, albo — jeś liby się opła­
cała transakcja z k tórym ś k ra ­
jem — dew izy na mięso. M ało 
jest świń, mało mięsa i m ało 
dewiz — oto sytuacja w yjścio­
wa do całego zagadnienia. Gdy- 
byż jednak ty lko  chodziło o ten 
jeden I jedyny a r ty k u ł p ie rw ­
szej potrzeby! Nie darmo m ówi 
się obecnie o „luce in fla cy jn e j” , 
czy li o dysproporcji m iędzy 
ilością pieniędzy a ilością to ­
warów. A  ta skala lu k i in fla ­
cy jne j jest ogromna i sięga spo­
rych m ilia rdów . Jak ją  „zasy-

Z problemów handlu zagranicznego

Zadłużenie -  i co dalej?
D W A D Z IE Ś C IA  m i l ia r d ó w  d o la ­

r ó w .  S u m a  ta ,  s ta n o w ią c a  a k t u a l ­
n e  z a d łu ż e n ie  P o ls k i  za g r a n ic ą ,  
je s t  r ó w n a  w  p r z y b l iż e n iu  w a r to ś c i 
t r z y le tn ie g o  p o ls k ie g o  e k s p o r tu  d o  
k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  i  T r z e c ie ­
g o  Ś w ia ta . T e n  r e a ln y  s e r w i t u t  de 
w iz o w y ,  r o z ło ż o n y  n a  r a t y ,  a le  d o ­
d a tk o w o  o b c ią ż o n y  o d s e tk a m i 
p rz e z  w ie le  l a t  je szcze  — c h o ć  w  
z m ie n ia ją c e j  s ię  w y s o k o ś c i — t o ­
w a rz y s z y ć  b ę d z ie  n a s z e j g o s p o d a r ­
ce . O  ty m ,  co  r o b ić ,  b y  . c ię ż a r  
d łu g u ,  za k t ó r y  je d n a k  z b u d o w a ­
l iś m y  w  m ija ją c y m  1 0 - le c iu  w ie le  
n o w y c h  fa b r y k ,  m o d e r n iz u ją c  r ó w ­
n o c z e ś n ie  s p o ro  is tn ie ją c y c h ,  n ie  
a b s o rb o w a ł z b y t n io  r y n k u  1 s to p y  
ż y c io w e j  lu d n o ś c i —  ro z w a ż a ją  d z iś  
n a jtę ż s z e  e k o n o m ic z n e  g ło w y .

N ie k tó r z y  są z d a n ia , że o b s łu g a  
z a d łu ż e n ia  ( r a t y  i  o d s e tk i)  n ie  w p ły  
w a  n e g a ty w n ie  n a  s y tu a c ję  m a te ­
r ia ln ą  s p o łe c z e ń s tw a . J e s t to ,  o -  
c z y w iś c ie ,  p o b o ż n e  ż y c z e n ie , k tó r e  
c o  b a r d z ie j  ś w ia d o m i s p ro w a d z a ją  
n a  r z e c z y w is ty  g r u n t  p ro c e s ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  i  a k tu a ln e g o  s ta n u  p o l­
s k ie j  g o s p o d a rk i.  S p ła ta  s a m y c h  
t y l k o  o d s e te k  ro c z n y c h  w y m a g a  
w s z a k  u z y s k a n ia  d o d a tn ie g o  s a ld a  
w  b i la n s ie  o b r o tó w  P o ls k i  z Z a ­
c h o d e m  i  T r z e c im  Ś w ia te m  w  w y ­
s o k o ś c i o k .  2 m i l ia r d ó w  d o la r ó w .  
T y m c z a s e m  z a k ła d a n e  na  r o k  1980 
d o d a tn ie  s a ld o  w  w y s o k o ś c i k i l k u ­
se t m il io n ó w  d o la r ó w  n ie  b ę d z ie  
o s ią g n ię te  z p r z y c z y n y  d o d a tk o w e ­
go  im p o r tu  m ię s a  i  n ie k tó r y c h  in ­
n y c h  to w a r ó w  ż y w n o ś c io w y c h  i  s u ­
r o w c ó w  o ra z  b r a k u  p o s tę p u  w  e ks ­
p o r c ie  w ę g la .

N a  ra z ie ,  w  o b s łu d z e  d łu g ó w  i  
p o k r y w a n iu  k o s z tó w  b ie ż ą c e g o  im ­
p o r tu  p o m a g a m y  s o b ie  c z y m  s ię  
da  — n o w y m i p o ż y c z k a m i,  a ta k ż e  
d r e n u ją c y m  r y n e k  e k s p o r te m  p rz e  
m y ś lo w y c h  d ó b r  k o n s u m p c y jn y c h .  
T k a n in ,  o d z ie ż y , o b u w ia ,  m a g n e to ­
fo n ó w , m a s z y n  d o  s z y c ia ,  s a m o c h o ­
d ó w . W  b ie ż ą c y m  r o k u  za g r a n i ­
cę  id z ie  o d  je d n e j  c z w a r te j  (m a ­
g n e to fo n y )  d o  o k o ło  p o ło w y  (sa­
m o c h o d y , t k a n in y  w e łn ia n e )  c a łe j 
k r a jo w e j  p r o d u k c j i  w y m ie n io n y c h  
d ó b r .  S p rz e d a je  s ię  je  n a  o g ó ł le ­
p ie j  n f t  n ie je d n o  s p o ś ró d  e k s p o r to ­
w y c h  d ó b r  in w e s ty c y jn y c h  „ m a ­
dę  in  P o la n d ”  —  o b r a b ia r e k ,  s p rz ę  
t u  e le k t r o te c h n ic z n e g o  c z y  w y r o ­
b ó w  p r z e m y s ło w e j e le k t r o n ik i .  P o ­
n ie w a ż  je d n a k  k a ż d y  d o d a tk o w o  
w y e k s p o r to w a n y  m e t r  w e łn y  u -  
b r a n io w e j  c z y  m ila n o w s k ie g o  je d ­
w a b iu  ł  k a ż d y  d o d a tk o w y  s a m o c h ó d  
c z y  m a g n e to fo n  w y s ła n y  za g r a ­
n ic ę  p o g łę b ia  I s tn ie ją c y  b r a k  r ó w ­
n o w a g i na  r y n k u ,  p r o b le m  w ła ś c i­
w e j  m a s y  t o w a r o w e j  n a  e k s p o r t  
n a b ie ra  d z iś  s z c z e g ó ln e j o s t ro ś c i.

W s p o m n ia n y  e k s p o r t  d r e n u je  r y ­
n e k .  to  p ra w d a .  A le  Jest ró w n ie ż  
p ra w d ą , że w ie le  f a b r y k  w  P o ls c e , 
p r o d u k u ją c y c h  p rz e m y s ło w e  d o b ra  
k o n s u m p c y jn e  t r w a łe g o  ł  c o d z ie n ­
n e g o  u ż y t k u ,  p r a c u je  w s k u te k  n ie ­
d o s ta tk u  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło ­
w e g o  —  n a  z w o ln io n y c h  o b ro ta c h . 
P r ó b o w a n o  o s ta tn io  o b l ic z y ć  a k t u ­
a ln y  s to p ie ń  w y k o r z y s ta n ia  p o te n ­
c ja łu  w y tw ó r c z e g o  w  p o ls k im  p rz e  
m y ś lę . W y c h o d z i,  że w y k o r z y s ta n y  
Jest. o rz e c ię tn ie  t v l k o  w  o k o ło  80 
p ro c e n ta c h . N ie  u le g a  p r z y  t y m  
w ą tp l iw o ś c i ,  że r e z e rw y  p o te n c ja ­
ł u  — n ie  m ó w ią c  o  re z e rw a c h  o r ­
g a n iz a c j i  5 w y d a jn o ś c i — są r ó w ­
n ie ż  w  b ra n ż a c h  p r o d u k u ją c y c h  t o  
w a r y  r y n k o w e .  Z a p e w n ie n ie  le p ­
szeg o  z a o p a trz e n ia  w  s u ro w c e , m a ­

te r ia ły ,  c z ę ś c i z a m ie n n e  — m o g ło ­
b y  s to s u n k o w o  s z y b k o  i  b e z  d o d a t­
k o w y c h  in w e s ty c j i  ( p r z y n a jm n ie j  
bez w ię k s z y c h  in w e s ty c j i)  z w ię k ­
szy ć  p o d a ż  to w a r ó w  z a r ó w n o  na  
p o t r ż e b y  k r a jo w e ,  j a k  i  n a  e ks ­
p o r t .  T o  sa m o  z re s z tą  o d n o s i s ię  i 
d o  to w a r ó w  t y p u  in w e s ty c y jn e g o ,  
z w ła s z c z a  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń .

S k ą d  je d n a k  w z ią ć  te  b r a k u ją c e  
s u ro w c e  i  m a te r ia ły ?  W s z a k  p r a ­
w ie  n ie  m a  w  t y m  r o k u ,  j a k  P o l­
s k a  d łu g a  1 s z e ro k a , s y g n a łó w  z 
f a b r y k ,  p r z e d s ię b io r s tw  i  z je d n o ­
c ze ń , w  k tó r y c h  n ie  p o w ta r z a ła b y  
s ię  s k a rg a  n a  z łe  z a o p a trz e n ie  su - 
r o w c o w o -m a te r ia ło w e .  Z w ła s z c z a  z 
im p o r tu ,  n a  k t ó r y m  p rz e c ie ż  o -  
s z c z ę d z a m y .. .

W y ła n ia  s ię  t u  k i l k a  b a rd z o  p i l ­
n y c h  k o n ie c z n o ś c i,  k tó r y c h  a d re s a ­
te m  je s t  ś r o d o w is k o  e k o n o m is tó w ,  
K o m is ja  P la n o w a n ia  i  r e s o r ty  gos­
p o d a rc z e . P ie rw s z a  — to  r y c h łe  d o ­
k o n a n ie  z a p o w ia d a n e g o  ju ż  p rz e ­
g lą d u  w s z y s tk ic h  „ ro z b a b r a n y e h ”  
in w e s ty c j i  w  k r a j u ;  in w e s ty c j i ,  k t ó  
re  n ie  m o g ą  d o c z e k a ć  s ię  f in a łu ,  
a z ja d a ją  ż e la z o  i  s ta l,  m e ta le  k o ­
lo r o w e  i  d r e w n o ,  c e m e n t i  c h e m i­
k a l ia ,  e n e r g ię  e le k t r y c z n ą  ł  s i ły  
lu d z k ie ,  d la  k t ó r y c h  czę s to  są  ju ż  
g o to w e  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  te c h  
n ic z n e . Z a m ro ż e n ie  p e w n e j częśc i 
t y c h  in w e s ty c j i  m o ż e  u w o ln ić  s p o ­
r o  s u r o w c ó w  1 m a te r ia łó w  n a  p o ­
t r z e b y  r y n k u  i  e k s p o r tu ,  a p r z y g o ­
to w a n e  u rz ą d z e n ia  —■ J e ś li u d a ło ­
b y  s ię  je  w y e k s p o r to w a ć  —  m o g ły -  

o rz v n ,le ś ć  d o d a tk o w e  w p ły w y  
d e w iz o w e  n a  p o k r y c ie  im p o r tu .

D ru g a  k o n ie c z n o ś ć  — to  s k r u p u ­
la tn e  ro z w a ż e n ie  m o ż liw o ś c i c zęś­
c io w e g o  z a s tą p ie n ia  im p o r tu  su­
r o w c ó w  i  m a te r ia łó w  z r y n k ó w  
Z a c h o d u  — p r o d u k c ją  w ła s n ą , u -  
p ły n n ie n ie m  z b ę d n y c h  i  n a d m ie r ­
n y c h  z a p a s ó w  (o c e n ia  s ię  je  na  
w ie le  m i l ia r d ó w  z ło ty c h )  o ra z  im ­
p o r te m  z k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  
T rz e c ia  — to  m o ż l iw ie  s z y b k ie  
z a n a liz o w a n ie  p r z y p a d k ó w , w  k t ó ­
r y c h  d o d a tk o w y  im p o r t ,  n a w e t  za 
c e n ę  p e w n e g o  r y z y k a ,  m ó g łb y  p r z y  
n ie ś ć  s z y b k ie  e f e k t y  d e w iz o w e  w  
p o s ta c i d o d a tk o w e g o  e k s p o r tu .  D o ­
ty c z y  to  zw ła s z c z a  p rz e d s ię w z ię ć  z 
z a k re s u  k o o p e r a c j i  w y tw ó r c z e j ,  od  
k t ó r e j  w ie le  n a s z y c h  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  c ią g le  u c ie k a  w  o -  
b a w le  p r z e d . z a o s tr z o n y m  re ż im e m  
w y m a g a ń  w  z a k re s ie  ja k o ś c i,  te c h ­
n o lo g i i ,  o p a k o w a n ia  c z y  te r m in ó w  
d o s ta w . A  n a  d łu ż s z ą  m e tę  —  n ie ­
z b ę d n e  je s t  u a k ty w n ie n ie  w c ią ż  
m in im a ln ie  t y l k o  w y k o r z y s ta n e g o  
p o te n c ja łu ,  j a k i  m a  P o ls k a  w  d z le  
d ż in ie  m y ś l i  n a u k o w e j  1 te c h n ic z ­
n e j  o ra z  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i  za­
t r u d n io n y c h ,  n a  rz e c z  e k s p o r tu  
„ s z a r y c h  k o m ó r e k ”  i  r ó ż n e g o  r o ­
d z a ju  u s łu g .

M A M Y  D Z IŚ  w  g o s p o d a rc e  w ie ­
le  d e f ic y tó w ,  s e r w i tu t ó w  i  w ą s k ic h  
g a r d e ł.  W  d u ż e j m ie rz e  są on e  r e ­
z u l ta te m  z łe g o  w  p rz e s z ło ś c i p la ­
n o w a n ia  I z a rz ą d z a n ia  o ra z  b łę d ó w  
p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j.  W id z ą c  d z iś  
te  w s ? v s tk ie  p r z y c z y n y  g łę b ie j  i  
o s t rz e j,  n a z y w a ją c  je  p o  im ie n iu  
i p o d e jm u ją c  w y s i łe k  o d n o w y  ż y ­
w im y  n a d z ie ję ,  że ju ż  t y l k o  sa­
m o  u p o r z ą d k o w a n ie  z a n ie d b a n y c h  
s p ra w , w y p r o s to w a n ie  s k r z y w io n y c h  
s t r u k t u r  i  w y z w o le n ie  t a k  d łu g o  
h a m o w a n e j s p o łe c z n e j I n ic ja t y w y  
p r z y n ie s ie  o d c z u w a ln e  w y n ik i

K a r o l  R Z E M J E N IE C K I

pać” ? Można ty lko  dworna spo­
sobami: większą produkcją lub 
przy s ta łe j p rodukc ji wzrostem 
cen. D r Wojciech Pruss w y li­
czył, że Idkwidaeja te j lu k i in ­
f la cy jn e j dziś — w  październi­
ku 1980 — za pomocą wzrostu 
cen m usiałaby spowodować spa 
dek dochodów realnych w  gra­
nicach 25 p rocent Cóż mogłoby 
się stać wówczas? Lep ie j nie 
urucham iać wyobraźni! Taka al 
te rn a tyw a nie wchodzi w  grę. 
Zresztą byłaby ona sprzeczna 
z duchem i lite rą  porozumień 
rządu z klasą robotniczą i na­
prawdę nikom u nie chodzi o to 
— w  tym  i rządow i — aby pie­
niądze dawane już od 1 lipca 
i k tóre będą nadal dawane aż 
do ogólnej sumy około 120 m i­
lia rd ó w  by ły  n iem al natych­
m iast zabrane przez in flac ję . Ta 
a lte rna tyw a  jest absolutnie w y­
kluczona. Klasa robotnicza do­
m agając się podwyżek nie ty l­
ko rew indyku je  pieniądze z ty ­
tu łu  wzrostu kosztów utrzym a­
nia, ale również pragnie na ty ­
le, na ile  jest to  możliwe, uzy­
skać realną podwyżkę. Jedynym 
w yjściem  jest większa produk­
cja i  ty lk o  większa produkcja. 
W spom niany już prof. d r A n ­
drzej Tym ow ski powiada tak: 
„W ciąż jestem pod wrażeniem 
rozsądku stra jku jących. Jak ła ­
two można im  było w ytłu m a­
czyć, że nie chodzi o to, aby 
dostali w ięcej pieniędzy, ale że­
by za te pieniądze, co zarabiają, 
m ogli nabyć to, co im  potrzebne. 
Jak szybko z tym  rozumowa­
niem  zgodziła się cała sala” .

Więc —  produkcja.

D O B R Z E , źe w  t e j  t a k  b a rd z o  
s k o m p lik o w a n e j  s y tu a c j i ,  k ie d y  n a ­
d a l  t r w a  k r y z y s  z m ie n ia ją c  n ie k tó ­
re  t y l k o  o d c ie n ie , r y s u je  s ię  p ła s z ­
c zyzn a  d o  d a ls z e g o  p o ro z u m ie n ia . 
L e c z  —  z  d r u g ie j  s t r o n y  —  l ic z b y  
p o d a n e  p rz e z  r z ą d  w rę c z  a ła r m u ja .  
P r o d u k c ja  spa da  d o  g r a n ic y  SO 
p r o c . ,  a  t r z e b a  d o d a ć , że p r a c u je m y  
w e d łu g  p la n u  s k o ry g o w a n e g o . R ó w ­
n ie ż  s k u p  zb ó ż  1 z ie m io p ło d ó w  je s t  
w rę c z  n is k i ,  c o  w  p e w n y m  sen s ie  
m o ż n a  w y t łu m a c z y ć  m o k r y m  la te m , 
p r z e d łu ż o n y m i ż n iw a m i i  d u ż y m i 
s t r a t a m i.  Śą s c e p ty c y , n a w e t za ­
tw a r d z ia l i ,  k tó r z y  tw ie r d z ą ,  że w  
o b e c n e j s y tu a c j i  n ie  s ta ć  na s  na  
w y tw o r z e n ie  to w a r ó w  k o n s u m p c y j­
n y c h  za 200—300 m il ia r d ó w  z ło ty c h .  
N a w e t  g d y b y  u s ta ły  d y s k u s je ,  n a ­
w e t  g d y b y  w  sp o s ó b  w id o c z n y  w z ro  
s ła  d y s c y p l in a .  N a w e t  g d y b y  zd a ­
r z y ł  s ię  c u d !  D o  ta k ie g o  c u d u  —  
a r g u m e n tu ją  —  d o jś ć  w s z a k  n ie  
m o ż e , a lb o w ie m  t a k i  r a d y k a ln y  
s k o k  u z a le ż n io n y  Jest o d  w ie lu  
c z y n n ik ó w .  O d  z n a k o m ic ie  f u n k c jo ­
n u ją c e j  k o o p e r a c j i ,  o d  t r a n s p o r tu ,  
od  z a o p a tr z e n ia  s u ro w c o w e g o  i  e n  e r  
g e ty c z n e g o .

C o w  t a k im  ra z ie  — n a le ż y  r o b ić ?  
O tó ż  o d p o w ie d ź  w y d a je  s ię  b y ć  w  
te j  c h w i l i  je d n a :  t r z e b a ,  a b y  p ra c a  
m o g ła  b y ć  w y n ie s io n a  n a  k a ż d y m  
s ta n o w is k u  d o  r a n g i  p a t r io ty c z n e g o  
o b o w ią z k u . T rz e b a , a b y  s z y b k o  m o ­
g ły  s łę  s p e łn ia ć  s ło w a  J a ro s ła w a  
S ie n k ie w ic z a  — p rz e w o d n ic z ą c e g o  
M ię d z y z a k ła d o w e j K o m is j i  R o b o tn i­
c z e j w  J a s t r z ę b iu -Z d ro ju ,  k t ó r y  t a k  
p o w ie d z ia ł :  „ C h c e m y  b o w ie m  w s p ó ł 
k s z ta łt o w a ć  p o l i t y k ę  g o s p o d a rc z a  i  
s p o łe c z n a  p a ń s tw a , a k t y w n e  p o s ta ­
w y  w  d z ia ła n iu  d la  d o b ra  O jc z y z ­
n y ,  k o ja r z y ć  in te r e s y  z a łó g  z in te ­
re s a m i z a k ła d ó w . P o n a d to  b ę d z ie m y  
m o b il iz o w a ć  d o  p o d n o s z e n ia  k w a lS f i 
k a c j i ,  k r z e w ie n ia  k o le ż e ń s tw a . So­
l id a r n o ś c i ,  u d z ie la ć  p o m o c y  p r a w n e j  
i t p . ,  i t d . ” .

A  c o  m o ż n a  z r o b ić  Już  d z iś .  a le  
w  d z ie d z in ie  t a k ic h  z m ia n ,  k tó r e  
d a łv b v  m o ż l iw ie  s z y b k i  e fe k t?  
P r o f .  d r  M ie c z ''s ta w  M ie s z c z a n k o w -  
s k i  ( w  d y s k u s j i  na  ła m a c h  .¡ ż y c ia  
W a r s z a w y ” ) u d z ie l i ł  k i l k u  ra d . N a ­
le ż y  d a ć  s z y b k ie  p r e fe r e n c je  In d y ­
w id u a ln e j  h o d o w l i,  d o r a ź n ie  z m n le l  
s z v ć  z a o p a trz e n ie  w ie lk ic h  g o sp o ­
d a r s tw  w  n a w o z y , w p r o w a d z ić  s y ­
s te m  m o ty w a c y jn y  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h . b y  u s u w a ć  s t r a t y  n a  b r a ­

k a c h  i  n a  z łe j  ja k o ś c i.  W  t e j  d y ­
s k u s j i ,  k t ó r e j  te m a te m  b y ło  p r z y ­
w ra c a n ie  r ó w n o w a g i,  p o w ie d z ia n o , 
że  p r z y  w z g lę d n ie  s ta ły c h  c e n a c h  i  
p r z y  k o n t r o l i  c e n  be z  z w ię k s z e n ia  
p o d a ż y  to w a r ó w  i  u s łu g  g ro z i n a m
—  u w a g a  n a  t e r m in  —  b a r b a rz y ń ­

s k a  in f la c ja .
T e r a z  c h c ia łb y m  s ię  w y t łu m a c z y ć  

z  t y t u ł u  te g o  a r t y k u łu .  J a k  d z ie ­
l i ć  to ,  czeg o  n ie  m a?  P y t a n ie  je s t  
n a w e t b e zse n so w n e . O c z y w iś c ie  — 
n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a . P o  z a s ta n o ­
w ie n iu  s ię  n ie  m o ż n a  m u  o d m ó w ić  
se n su . K a r t k i ,  b o n y ,  t a lo n y ,  p rz e d ­
p ła t y  —  t o  w s z y s tk o  są s p o s o b y  na  
ła ta n ie  d z iu r  r y n k o w y c h ,  n a  p u s ta ­
w e  p ó łk i  w  s k le p a c h , n a  o d d a la n ie  
i n f l a c j i ,  n a  r a to w a n ie  ró w n o w a g i.  
A le  te n  s y s te m  m a  tę  w a d ę , że  tw o ­
r z y  c z a r n y  r y n e k ,  a  tw o r z ą c  c z a r ­
n y  r y n e k  w y w o łu je  b a rd z o  p o w a ż ­
ne  n e g a ty w n e  z ja w is k a  n a tu r y  m o ­
r a ln e j .  W  g r u n c ie  r z e c z y  te n .  k to  
m a  d u ż o  p ie n ię d z y ,  n a w e t  p r z y  k a r t  
k a c h  b ę d z ie  ja d ł  w ię c e j.  K ie s z e ń  
m u  p o z w o l i  n a  to .  K u p i  o d  b ie d n ie j  
szego.

JED YN YM  wyjściem  jest 
produkcja. Czy mamy tę szan­
sę? Nadal uważam, że polski 
potencjał do podrzędnych nie 
należy. Są fa b ryk i, są wysoko 
k w a lifiko w a n i ludzie i gdybyś­
m y mądrzej, oszczędniej w y ­
tw arza li, to m oglibyśm y w y ­
brnąć z te j sytuacji. Oblicza się
—  na przykład — że obniżenie 
o 1 procent kosztów w ytw arza­
nia w  przemyśle może dać re ­
zulta t 30 m ilia rdów  złotych. Cóż 
d<o tego jeszcze dodać?

J. KO C H AŃ SKI 
(Interpress)

Żyda nie zmarnowałem
— „Z A  K IL K A  dn i wyjeż­

dżamy do k ra ju ”  — oznajm iłem  
narzeczonej, powróciwszy ze 
spotkania z emisariuszem Rzą­
du Jedności Narodowej, które 
odbyło się w  pod hanowerskim  
obozie polskich „d ip isów ” .

D ługie miesiące po zakończe­
n iu  działań wo jennych po ca­
łym  terenie by łe j I I I  Rzeszy 
pielgrzym owało wówczas w ie lu  
w ysłann ików  z Polski, którzy 
docierali do większych skupisk 
wojennych rozbitków , apelując 
o pow rót do k ra ju . Zachodnia 
propaganda rozkręcała się w ła­
śnie na dobre, strasząc poten­
cja lnych reem igrantów  w ysy ł­
ką na „b ia łe niedźwiedzie” , ale 
ty lko  n ie liczni d a li się na to 
nabrać. M yśl o powrocie drą­
żyła mnie zresztą od p ierw ­
szych godzin wolności. Teras 
decyzja zapadła.

M O J  s ta r t  w  z a w o d z ie  d r u k a r ­
s k im  n a s tą p i ł  w  1934 r o k u ,  w  r o ­
d z in n y m  W ło c ła w k u .  M ia łe m  14 la t  
k ie d y  za c z ą łe m  p o z n a w a ć  a rk a n a  
„ C z a r n e j  S z tu k i”  w  d r u tk a m i f i r m y  
N e u m a n —T o m a s z e w s k i.  o p r ó c z
t r a d y c y jn e g o  „s k o c z  p o  p iw o ”  — 
c o  w  o w y c h  c za sa ch  b y ło  s p ra w ą  
n o r m a ln ą  — p rz e c h o d z i łe m  p r a k t y ­
k ę  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  b y  na  
k o n ie c  „ z a k o tw ic z y ć ”  J a k o  u c z e ń  
z e c e rs k i p r z y  ła m a n iu  n ie d z ie ln e g o  
d o d a tk u  m ie js c o w e j g a z e ty .  W  1938

r o k u  z d a łe m  e g z a m in  m a tu r a ln y ,  a 
w k r ó t c e  p o te m  — z e c e rs k i.  T e ra z  
ju ż  b y łe m  „p a n e m  c a łą  g ę b ą ” .

C z ę s to  —  ja k  t o  m ło d y  —  s n u ­
łe m  m a rz e n ia  o  z a g ra n ic z n y c h  w o~

Ła ż a c h . O d ło ż ę  —  p la n o w a łe m  — 
l l ik a s e t z ło ty c h  t  h a jd a  w  ś w ia t ,  

n a  c a ły : m ie s ią c  l

Z a g ra n ic z n ą  p o d ró ż , is to tn ie ,  o d ­
b y łe m  w k r ó tc e  p o te m , a le  w  w a ­
r u n k a c h  d ia m e t r a ln ie  in n y c h  od  
p la n o w a n y c h .

W io s n ą  1939 p o w o ła n o  m n ie  d o  
w o js k a .  S y tu a c ja  p o l i t y c z n a ,  b a r ­
d z o  n a p ię ta , w y k la r o w a ła  s ię  1 
w rz e ś n ia . S z e re g o w y  C z e s ła w  P r z y ­
b y s z  w y r u s z y ł  w  pcde...

U c z e s tn ic z y łe m  w  p a m ię tn e j  b i t ­
w ie  n a d  B z u rą . P o d  K u tn e m , k o n ­
tu z jo w a n y ,  d o s ta łe m  s ię  d o  n ie ­
w o l i .  W  b y d lę c y m i w a g o n ie  o d b y -

Z wdzięcznością wspominałem 
dobrą, w łocłctwską szkołę za­
wodu! Stojący obok d rug i me- 
tram paż — Roman An tow ski, 
z  k tó rym  cd pierwszego dnia 
zawarłem sztamę „de grubas” , 
z uznaniem pokiw a ł głową oglą 
dając łamane przeze m nie ko­
lum ny. „ H a lski się ucieszy, że 
p rzybył nam jeszcze jeden fa­
chowiec”  — powiedział.

Nazwisko nic m i nie m ówiło. 
Halski?

—  To naczelny redaktor „K u ­
rie ra ” , fa jn y  chłop, często tu  
zagląda”  — w y jaśn ił kolega. 
Technicznym jest też facet z 
branży, choć z wykształcenia

N a jg o rs z e  w  o w y c h  la ta c h  b y ły  
p o w r o t y  d o  d o m u . P ra c ę  k o ń c z y ­
l i ś m y  g łę b o k ą  n o c ą , o  ja k im k o l ­
w ie k  ś r o d k u  lo k o m o c j i  — a n i  m a ­
rz y ć .  D o  B r a m y  P o r t o w e j ,  p o ty ­
k a ją c  s ię  w  c ie m n o ś c ia c h  o  g r u z y ,  
s z l iś m y  g ro m a d ą , p ó ź n ie j k a ż d y  
ru s z a ł w  s w o ją  s tro n ę . N o c  w  n o c  
d r a ło w a łe m  k i l k a  k i lo m e t r ó w  na  
d a le k ie  P o g o d n o , n ie  u k r y w a m  —  
z  d u szą  n a  r a m ie n iu .

PEWNEGO dnia, a działo słę 
to  już w  „C zyte ln iku ” , k tó ry  
przeją ł naszą gazetę i  przeniósł 
d rukarn ię  gazetową do nowego 
locum  przy pl. Ho łdu Pruskie­
go (dzisiejszy gmach RSW), ów­
czesny redaktor naczelny „K u ­
r ie ra ”  W incenty Krasko (H a l-

Wspomnienia weterana 
sztuki drukarskiej

Dopiero piąta...
STU D IU M  tu ry s ty k i przy 

uniwersytecie w  Hadze, godząc 
się ze starą prawdą, że podróże 
kształcą i poszerzają horyzonty, 
staw ia jednak pewien warunek.

Jak wykazały liczne badania, 
dopiero piąta, ko lejna podróż 
do tego samego obcego k ra ju , 
daje podróżującemu pełne ko ­
rzyści. Odbywa on ją  bowiem  z 
o tw a rtym i oczami, w ie co god­
ne jest zwiedzenia I  zobacze­
nia.

«P raw d ziw a c n o ta ..."

Odpowiadają
na krytyką

— W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p t .  „ O d b lo k o w a ć  w ia d u k t ”  W y d z ia ł 
K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  in 
f o r m u je ,  że o b e c n ie  ze  w z g lę d u  n a  
p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k o l i z j i  
n ie  m o ż e  w y r a z ić  z g o d y  n a  d o p u s z  
c z e n ie  d o  r u c h u  p o ja z d ó w  p o d  w ia  
d u k te m  p ro w a d z ą c y m  z  u l .  J a ­
b ło n k o w s k ie j  w  u l .  C h m ie le w s k ie ­
go . M o ż liw o ś ć  u r u c h o m ie n ia  o m a ­
w ia n e g o  p rz e ja z d u  z a is tn ie je  po  
m o d e r n iz a c j i  u l ic  C h m ie le w s k ie g o  i  
K o lu m b a  z  je d n o c z e s n y m  o d s u n ię ­
c ie m  to r ó w  t r a m w a jo w y c h  o d  w ia ­
d u k tu .  T o r y  te  b o w ie m  p rz e b ie g a ją  
z a le d w ie  w  o d le g ło ś c i o k o ło  1,5 m  
o d  n ie g o , c o  p r z y  ró w n o c z e s n e j 
n ie d o s ta te c z n e j w id o c z n o ś c i r u c h u  
p o ja z d ó w  n a  u l .  C h m ie le w s k ie g o  
u n ie m o ż liw > ia  d o k o n a n ie  p ro p o n o w a  
n e j  z m ia n y  r e g u la c j i  r u c h u .

J e d n o c z e ś n ie  n a d m ie n ia m y ,  że w  
c e lu  o d c ią ż e n ia  a L  P ia s tó w  z p o ja ­
z d ó w  u d a ją c y c h  s ię  z P o m o rz a n  w  
k ie r u n k u  c e n t r u m  h a n d lo w e g o , a 
ta k ż e  p o r tu  i  d a le j  d o  D ą b ia , f u n k  
c jo n u je  p rz e ja z d  p rz e z  t o r y  k o le ­
jo w e  o d  s t r o n y  u l .  ś w . J ó z e fa  d o  
u l .  C h m ie le w s k ie g o .

—  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t .  
„ N ie b e z p ie c z n a  z e b ra ”  W y d z ia ł  K o ­
m u n ik a c j i  U M  z a w ia d a m ia , że z o ­
b o w ią z a ł P r z e d s ię b io r s tw o  E k s p lo ­
a t a c j i  D ró g  i  M o s tó w  d o  w ła ś c iw e ­
g o  o z n a k o w a n ia  s k r z y ż o w a n ia  u l ic  
B o h . W a rs z a w y  i  M ic k ie w ic z a ,  
p rz e z : o d p o w ie d n ie  o z n a k o w a n ie
p r z e jś c ia  d la  p ie s z y c h , p rz e s u n ię c ie  
z n a k u  o g ra n ic z e n ia  p rę d k o ś c i d o  
40 k m /g o d z . p rz e d  w s p o m n ia n e  
p rz e jś c ie ,  w p r o w a d z e n ie  o g ra n ic z e ­
n ia  p rę d k o ś c i d o  30 k m /g o d z . na  
czę śc i u l .  M ic k ie w ic z a ,  z a in s ta lo w a ­
n ie  s y g n a łó w  ś w ie t ln y c h  w  o d p o ­
w ie d n ic h  m ie js c a c h .

J e ś l i  c h o d z i o  b e z p ie c z e ń s tw o  
p ie s z y c h , a sz c z e g ó ln ie  d z ie c i u d a ­
ją c y c h  s ię  p rz e z  u l .  W ilc z ą  d o  
s z k o ły  m ie s z c z ą c e j s ię  p r z y  u l .  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  — z a le c i l iś m y  
w p r o w a d z e n ie  o g ra n ic z e n ia  p r ę d k o  
ś c i d o  40 k m /g o d z . n a  u l .  W ilc z e j 
i  u l .  O b o t r y c k ie j  (p rz e d  s k rz y ż o w a  
n ie rn  z u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j ) .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu
m g r  S ta n is ła w  K A Ł U S K I

W Y W IE Z IO N O

—  W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę

St .  „ Ś m ie tn ik  w  c e n tr u m  m ia s ta ”  
l ie js k ie  P rz e d s . G o s p o d a rk i M ie ­

s z k a n io w e j k o m u n ik u je .  14 c h w i lo ­
w e  z a le g a n ie  g r u z u  i  s ta ry c h  m e ­
b l i  p rz e d  p o se s ją  p r z y  u l .  B o le s ła ­
w a  ś m ia łe g o  23 b y ło  s p o w o d o w a ­
n e  t r u d n o ś c ia m i t r a n s p o r to w y m i.

O b e c n ie  g ru z  l  s ta re  m e b le  w y w ie ­
z io n o .

Z - c a  d y r e k to r a  
ds. e k s p lo a ta c j i  
in ż .  A n to n i  S IE W IE R S K I

— N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o t a t k i  • z a ­
t y tu ło w a n e j  „ D z iw n e ”  S z c z e c iń s k a  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  z a w ia d a  
m aa, iż  te re n  p rz e d  p o s e s ją  p r z y  
u l .  C z o r s z ty ń s k ie j 47 a  b y ł  n a le ż y ­
c ie  z a g o s p o d a ro w a n y  p rz e z  z a k ła d  
z ie le n i n a s z e j s p ó łd z ie ln i.  O b s ia n o  
g o  t r a w ą  ł  za sa d zo n o  k r z e w y .

In te r w e n iu ją c a  lo k a to r k a  (n a z w i­
s k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c ja  — 
p rz y p .  re d .)  w  p o s tę p o w a n iu  w y ­
ja ś n ia ją c y m  z a p rz e c z y ła ,  ja k c fb y  
b r a ła  u d z ia ł  w  p r z e k o p y w a n iu  
c z ę ś c i t r a w n ik a  o ra z  w y k o p a n iu  
k r z e w ó w  i  o b s a d z e n iu  j e j  r o ś l in a m i 
je d n o ro c z n y m i w s k a z u ją c , iż  te g o  
d o k o n a ł  In n y  lo k a to r .

Z -c a  d y r e k to r a  
d s . e k s p lo a ta c j i  
T a d e u s z  S T O C Z K O W S K I

K R Y T Y K A  P O M O G Ł A

— W  S P R A W IE  k r y t y c z n y c h  u -  
w a g  C z y te ln ik a  „ K u r ie r a ”  z w ią z a ­
n y c h  ze z łą  p ra c ą  n ie k tó r y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  Z e s p o łu  R u c h u  O s o b o w e ­
g o  G a s tr o n o m ii,  W S S  „ S p o łe m ”  
(O d d z ia ł S z c z e c in )  in fo r m u je ,  że 
p rz e p ro w a d z o n o  n a ra d ę  ze  w s z y s t­
k i m i  z a t r u d n io n y m i w e  w s p o m n ia ­
n e j k o m ó rc e  k a d r o w e j .  U s ta lo n o  
t r y b  i  f o r m y  z a ła tw ia n ia  in te re s a n  
tó w .  W  z w ią z k u  z ty m  l ic z y m y  na  
w y ra ź n ą  p o p ra w ę  s t y lu  p r a c y  t e j  
z a ło g i.

Z a in te re s o w a n e g o  C z y te ln ik a  p rz e  
p ra s z a m y , a za  z w ró c o n ą  a s m  u -  
w a g ę  d z ię k u je m y .

D y r e k to r  d s . p r a c o w n ic z y c h  
m g r  W ła d y s ła w  S T A C H O W IA K

Z A O P IE K O W A N O  S IĘ

— W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p t .  „ S ta ru s z c e  p o tr z e b n a  n a ty c h ­
m ia s to w a  p o m o c ”  M ie js k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j z a w ia d a m ia , że lo k a to r k a  o  k tó  
r e j  m o w a  w  n o ta tc e , m ia ła  p r z y ­
d z ie lo n ą  s ta łą  o p ie k u n k ę ,  j a k  te ż  
o t r z y m y w a ła  z a p o m o g i. K o m ite t  
O s ie d lo w y  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  
n r  9 w y s tą p i ł  d o  Z e s p o łu  O p ie k i  
Z d r o w o tn e j  p r z y  U M  o  u m ie s z c z e ­
n ie  j e j  w  d o m u  d la  lu d z i  s ta ry c h  i  
o to c z e n ie  Je j w ła ś c iw ą  o p ie k a . O - 
b e c n ie  p rz e b y w a  o n a  w  s z p ita lu  
n a to m ia s t  m ie s z k a n ie  z n a jd u je  s ię  
p o d  o p ie k ą  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o . 
O A D M —9 p o  o t r z y m a n iu  k lu c z y  
p r z y s tą p i d o  p rz e p ro w a d z e n ia  r e ­
m o n tu  o m a w ia n e g o  lo c u m .

Z-«-a d y r e k to r a  
ds . e k s p lo a ta c j i  
in ż .  A n to n i  S IE W IE R S K I

te rn  p ie rw s z ą  w  ż y c iu  „ z a g ra n ic z ­
n ą  p o d ró ż ” . P r z e s ie d z ia łe m  t r z y  
la ta  w  S ta la g u  11-B ( F a l in g b o s te l 
p o d  H a n o w e re m ) , a l iś c i  w  p o ło w ie  
c z te rd z ie s te g o  tr z e c ie g o  H i t l e r  
z d e c y d o w a ł,  że  n ie  m a  Już se n su  
. . k a r m ić  p o ls k ic h  d a r m o z ja z d ó w ” . 
W  c h a r a k te rz e  n ie w o ln ik a  I I I  
R z e szy  p ra c o w a łe m  d o  w y z w o le ­
n ia  n a  r o l i ,  w  m a ją t k u  h a n o w e r ­
s k ie g o  o b s z a rn ik a . R a z e m  ze  m n ą  
o d  ś w i t u  d o  n o c y  h a r o w a ła  m ło d a  
k o b ie ta ,  w y w ie z io n a  n a  r o b o ty  z 
K o n in a :  N a ta l ia  i  j a  d a l iś m y  so b ie  
s ło w o , że z a ra z  p o  w o jn ie  w e ź m ie ­
m y  ś lu b .

D o  P o ls k i w r ó c i l i ś m y  w  m a ju  46. 
T ra s a  w io d ła  p rz e z  W ro c ła w ,  g d z ie  
n a w e t  p la n o w a l iś m y  os ią ść  n a  s ta ­
łe ,  a le  m o rz e  r u i n  d z ia ła ło  z b y t  
p rz y g n ę b ia ją c o .  T a la  p o s p ie s z y ła  
o d w ie d z ić  r o d z ic ó w  w  K o n in ie ,  ja  
— m a tk ę  i  r o d z e ń s tw o  w e  W ło ­
c ła w k u .

D łu g o  n ie  z a b a w iłe m . M im o  iż  
p r a c y  b y ło  p o d  d o s ta tk ie m , coś 
m n ie  c ią g n ę ło  n a  z a c h ó d . P e w n e g o  
d n ia  z a t rz y m a łe m  s ię  p rz e d  w ie l ­
k im  p la k a te m : „ W y je ż d ż a jc ie  n a  
Z ie m ie  O d z y s k a n e !”  — g ło s i ł  c z e r ­
w o n y  n a p is .

H a s ło  p o d z ia ła ło .  S p a k o w a łe m  
s k r o m n y  d o b y te k  i  ż e g n a n y  p rz e z  
z a p ła k a n ą  r o d z ic ie lk ę ,  r u s z y łe m  na  
„ d z i k i  z a c h ó d ” .

S z c z e c in  p o w i ta ł  m n ie  r u in a m i  
i . . .  z ie le n ią .  S ta rs z y  p a n  w  U rz ę ­
d z ie  R e p a t r ia c y jn y m ,  d o k ą d  s k ie ­
r o w a łe m  p ie rw s z e  k r o k i ,  r o z p ro ­
m ie n i ł  s ię  n a  w id o k  m o je j  a n k ie ­
t y  p e rs o n a ln e j.  „ D r u k a r z ?  Z  n ie b a  
n a m  sp a d a s z ! R o z k r ę c a m y  ro b o tę  
w  d r u k a r n ia c h ,  fa c h o w c y  są na  
w a g ę  z ło ta ! ” .

C z e k a ło  m n ie  te ra z  w ie le  r o b o ty ,  
ł  to  n ie  t y l k o  z a w o d o w e j.  P r o b le ­
m e m  n r  I  s ta ło  s ię .  z n a le z ie n ie  
w ła s n e g o  k ą ta .  W y b ó r  p a d ł na  
d w u p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  p r z y  u l.  
B rz o z o w s k ie g o ; P o te m  p r z y je c h a ła  
T a la . W z ię l iś m y  ś lu b .. .  L o c u m  na  
B rz o z o w s k ie g o  o k a z a ło  s ię  s z c z ę ś li­
w e :  t u ;  u r o d z i ły  s ię  1 w y r o s ły  m o je  
d z ie c i,  t u  m ie s z k a m  p o  d z iś  d z ie ń .. .

D R U K A R N IA  przy ul. Pod­
górnej! K iedy po raz pierwszy 
przekroczyłem je j progi — po­
czułem się nieswojo. Prowizo­
ryczne pomieszczenia, ciasnota... 
Przy jedynym  lino typ ie  siedział 
starszy mężczyzna, mozolnie 
składając jakiś te ks t „G u t M or 
gen!”  — odm rukną ł na moje 
powitanie.

Tak było — pierwszym lino - 
typ istą  składającym  pierwszą 
polską, szczecińską gazetę był 
Niemiec, nie znający „an i w  
ząb”  naszego języka. Składał l i ­
tera po literze, zgodnie ze 
skryptem , nie mając zielonego 
pojęcia o treści.

M ajster w prow adził mnie do 
zecemi.

— „Z AS A LE  — zaczął po­
znańską gwarą — zapoznaj się z 
kolegami. M y tu  w  większości z 
W ielkopolski, p ierwszy druJcar- 
ski rzu t! T y  będziesz ro b ił przy 
„K urie rze  Szczecińskim” , to ta­
ka codzienna gazeta, cztery ko­
lum ny dzień w  dzień”  — mó­
w ił z dumą w  głosie.

Chwyciłem  z kąta szuflę ze­
cerską i postaw iłem  na stole... 
Tak zaczął się m ój — 35 la t 
trw a jący  — kontredąns z „K u ­
rierem ” .

PIERW SZY num er „prze­
szedł”  niespodziewanie gładko.

podobno plastyk. O, władnie się 
z ja w ił!”

— „Pozw oli kolega, źe się 
przedstawię”  — przem ówił so­
czystym barytonem  pan o śnia­
dej cerze i  nieco przerzedzonych 
włosach. — „ Jestem Bolesław  
R ajkow ski” .

Stary „Bum erangu” , ileż to 
razy wspom inaliśm y później to 
pierwsze spotkanie! I  Tw oje fe­
lie tony (podpisywane właśnie 
„Bum erang” ), i  te kapita lne 
„m in im a lk i” , k tóre zręcznie w y­
cinałeś nożem z... twardego l i ­
noleum! He to „dziadzio”  
K ram p — kalandrzysta — na- 
w ydziw ia ł, że takiego czegoś nie

skiego przeniesiono do Warsza­
wy) po przyjściu na dyżur o- 
zna jm ił: „Dziś będzie trochę sę­
ków, panie Czesławie. M usim y  
zablokować ze 150 wierszy na 
tu rn ie j tenisowy, k tó ry  kończy 
się późnym popołudniem, a ob­
liczanie w yn ików  potrw a jesz­
cze dłużej. Bogdan zrobi co w  
jego mocy, ale sprawozdanie 
opóźni się” .

Około dwudziestej wpadł 
zzia jany m łody reporter. „ Pa­
nowie — ozna jm ił — pół godzi­
ny spokoju i  m ate ria ł będzie 
gotów !”

Bogdan Tomaszewski słowa 
dotrzym ał. Jeszcze w ie lokro tn ie

A u to r wspomnień (w  środku) łamie ko le jny num er „K u rie -  
a” . Foto. Z. Jodkowśki

sposób skalandrować — ale w 
gazecie jakoś jednak wychodzi­
ło !

Żałowaliśm y szczerze, k iedy — 
w  ramach awansu — poszed­
łeś do redakcji dziennej, gdzie 
niebawem objąłeś stanowisko 
naczelnego. A le  nawet na „w y ­
sokim  sto łku”  nie straciłeś kon­
tak tu  z drukarzam i...

B Y Ł A  to  je d n a k  d a le k a  Jeszcze 
p rz y s z ło ś ć . T y m c z a s e m  na sze  g ro n o  
p o w ię k s z y ło  s ię  o  n o w y c h  k o le g ó w
— z e c e ró w : J a n a  Z d a n o w ic z a , W ła ­
d y s ła w a  B o rk o w s k ie g o ,  J a n a  M a ć ­
k o w ia k a  ( z m a r ł p rz e d  d w o m a  la ty ) .  
L ln o t y p is ta  — N ie m ie c ,  w y je c h a ł  
d o  V a te r la n d u ,  a le  n a  je g o  m ie js c e  
m ie l iś m y  ju ż  s w o ja k ó w : J a s ia  P a - 
w lu c ia  — p e łn e g o  h u m o r u  i  w e r w y  
„ w l t n iu k a ”  o r a z  n ie w y c z e r p a ­
ną  s k ła d n ic ę  a n e g d o te k  i . . .  k a w a ­
łó w  r o b io n y c h  k o le g o m , B r o n is ła w a  
G ła d k ie g o , „ d z ia d z ia ”  S z a ry ń s k ie -  
go , R o m a n a  U te c h ta , W ik t o r a  L i -  
m in o w ic z a , L e c h o s ła w a  S u le c k ie g o  
i  i l u  ic h  ta m  je s z c z e ! A  p r a c y  s ta r  
c z a ło  d la  k a ż d e g o . W  1948 r o k u  
p o w s ta ła  d r u g a  s z c z e c iń s k a  g a ze ta
—  „ G ło s  S z c z e c iń s k i”  (d o  k tó r e j  
k ie r o w n ic t w o  d r u k a r n i  s k ie r o w a ło  
A n to w s k ie g o  i  M a ć k o w ia k a ) .

P r z y  m a s z y n ie  r o ta c y jn e j  — p a ­
m ię ta m  — k r ó lo w a ł  w te d y  tę g i  k o ­
le g a  o ś p ie w n y m , w i le ń s k im  a k c e n ­
c ie . H e n r y k  N a r k ie w ic z ,  p ó ź n ie js z y  
d łu g o le tn i  d y r e k to r  n a c z e ln y  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h .  
W y d u s z a ł ze s ta r e j ,  p o n ie m ie c k ie j 
m a s z y n y  r o ta c y jn e j  w s z y s tk ie  s iły .  
a b y  g a z e ta  u k a z y w a ła  s ię  n a  czas.

blokowaliśm y m u miejsce na 
sprawozdania z różnych im prez 
sportowych, kończących się nie­
przyzwoicie późno. Zawsze w y­
w iązyw a ł się na czas. Szczeciń­
ska „szkoła repo rte rk i” , jak 
wykazała przyszłość — bardzo 
się panu Bogdanowi przydała.

Innym  znów razem zaw ita ł 
do nas sam m is trz  Konstanty 
Ildefons Gałczyński. To już by­
ła  sława — jego u tw o ry  druko­
wane na łamach „K u r ie ra ”  by­
ły  przez nas bardzo cenione. 
„Lub ię  zapach d ruka rsk ie j fa r­
by”  — m ów ił. R a jkow ski przy­
nosił mu więc pachnące farbą 
od b itk i i  m istrz Ildefons sam 
przeprowadzał korektę swoich 
wierszy.

Trzydzieści m etrów  od d ru ­
k a m i (w  domu, gdzie dziś m ie­
ści się sklep papierniczy przy 
pl. H ołdu) była słynna w  o- 
wych czasach restauracja „U  
Zagłoby” . Zbierała się tam  po 
robocie fe ra jna drukarska, 
dziennikarze... Z tego okresu 
u tkw iła  m i w  pamięci postać 
redaktora Zygm unta Sztaby. 
D rukow a ł wówczas w  „K u r ie ­
rze”  sensacyjną powieść szpie­
gowską „Z ie lona granica” , na­
jeżoną nieprawdopodobnym i pe­
rype tiam i bohaterów. C zyte ln i­
cy rozchw ytyw a li gazetę w  k i l ­
ka m inut. B y ł to pierwszy „ k ry ­

m ina ł”  w  odcinkach szczeciń­
skiego autora.

Sztaba pisał powieść —  do­
słownie — z dnia na dzień. 
Najczęściej w łaśnie w  „Zagło­
bie” , na luźnych kartkach pa­
pieru, przepisywanych potem 
przez maszynistkę.

Na czwartym  piętrze na­
szej d ru k a rn i znajdow ały 
się pokoje gościnne i bu­
fe t samoobsługowy, oczyw i­
ście s napojam i wzmocnionymi. 
K to  nie by ł przy gotówce — 
zostawiał kartkę : „Pobrałem  
trzy  parów ki, trz y  lemoniady, 
chlebek i  pół l i t r a ” . Data i  pod­
pis. Regulowało się przy w y­
płacie. O dziwo, n igdy nie by­
ło  niedoborów towarow ych ani 
kasowych (kasa stała otworem). 
Po dw u tygodniach a lkohol jed­
nak zlikw idow ano.«

N A S T Ę P U J Ą  k o le jn e  p rz e n o s i­
n y .  „ K u r i e r ”  i  „ G lo s ”  s k ła d a  s ię  
i  d r u k u je  p r z y  u l .  P o d  B ra m ą , g d z ie  
« re s z tą  p o  d z iś  d z ie ń  m ie ś c i s ię  f i ­
l i a  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z ­
n y c h .  T u  po  ra z  p ie rw s z y  o b ie  gaze­
t y  u k a z u ją  s ię  z k o lo ro w ą ,  c z e rw o n ą  
w in ie t ą ,  w  z w ię k s z o n e j d o  6 s t r o n  
o b ję to ś c i.  J e d n o c z e ś n ie  p o w o l i ,  a le  
s y s te m a ty c z n ie  r o z w i ja  s ię  baza 
p o l ig r a f ic z n a .  H e n r y k  N a r k ie w ic z  
— ju ż  w  c h a r a k te rz e  n a c z e ln e g o  
d y r e k to r a  — r e o rg a n iz u je  c a ły  za­
k ła d .  D z ia ła  e h e r n ig r a f ia  ( p o c z ą tk o  
w o  k l is z e  d o  „ K u r i e r a ”  w y t r a w ia ­
n o  w  P o z n a n iu ) .  N o w e  u rz ą d z e n ia  
o t r z y m u je  s te re o ty p ia .  Z a ło g a  l i ­
c z y  J u ż  k i lk a s e t  o s ó b : m a s z y ­
nę  r o ta c y jn ą  o b s łu g u je  J a n e k  D o -  
m a c h o w s k i,  n a  tę g ic h  s te re o ty p e -  
r ó w  w y ra s ta j« !  K a z im ie rz  M a ls k i  
(m ie s z k a ł w  S z c z e c in ie  p rz e z  c a łą  
w o jn ę ,  p r z y w ie z io n y  a a  r o b o ty  
p rz y m u s o w e  d o  P o lic ) ,  H e n r y k  M a  
s z ta le rz .  K ie r o w n ik ie m  z e c e rn i g a ­
z e to w e j z o s ta je .  J e r z y  P a ra d o w s k i,  
p ó ź n ie js z y  z a s tę p c a  H e n r y k a  N a r -  
k ie w ic z a .  Z a w ią z u ją  s ię  s e rd e c z n e  
n ic i  p r z y ja ź n i  z w ie lo m a  r e d a k to ­
r a m i.  O to  p e łe n  h u m o r u ,  spe c  n a d  
sp e ce  o d  „ w y s t r z a ło w y c h ”  t y tu łó w ,  
*  w ie c z n y m  „ n ie p h a w d a t ”  n a  l i ­
s ta c h  J ó z e f  K r u s z o n a ,  p o z n a n ia k  
J a r o g n ie w  K a n ia s ty  — d e p e szo ­
w ie c  Jeszcze s p rz e d  w o jn y  (z a c z y ­
n a ł  k a r ie r ę  w  „ E k s p re s ie  P o z n a ń ­
s k im ” ) c z ło w ie k  o  z a c n e j tu s z y , 
g o łę b im  s e rc u  ł  lś n ią c e j ły s in ie ;  
o to  p o tę ż n ie  z b u d o w a n y , o b d a rz o ­
n y  tu b a ln y m  g ło s e m  E d w a r d  l i m ie  
c iik , p e łn ią c y  w ó w c z a s  o b o w ią z k i 
s e k re ta rz a  r e d a k c j i ,  p o w ś c ią g liw y  
F e l ik s  J o r d a n  ( k u l t u r a )  i  f i l i g r a n o ­
w y ,  s r e b rn o w ło s y  S te fa n  B o ro w s k i ,  
d e p e s z o w ie c , a u to r  k o m e n ta rz y  p o ­
l i t y c z n y c h .  N a z y w a li  g o  w s z y s c y  
„ F i l u t k ie m ” , b o  m im o  g ła d k o  o g o ­
lo n e j  tw a r z y  m ia ł  w  s o b ie  coś z 
L e n g re n o w s k ie g o  b o h a te ra  „ P r z e ­
k r o j u ” .

C i  w s p a n ia li  lu d z ie  i  d z ie n n ik a ­
rz e  p rz e s z li  d o  h is to r i i .  Ż a d e n  n ie  
d o c z e k a ł ra z e m  z n a m i 85 -łe c ia  ga­
z e ty . . .

JEST początek roku  1956. Prze 
nosimy się do nowego, w ie lk ie ­
go gmachu przy a le i Wojska 
Polskiego. W porównaniu z po­
przedn im i „budam i”  — kom ­
fo rt. Zecerni a z prawdziwego 
(niem al) zdarzenia, obszerna ha 
la  lino typów , gdzie daiś 9 „m a­
szynek”  obsługiwanych po w ięk 
szej części przez m łodych adep­
tów  „Czarnej S ztuki”  pracow i­
cie składa teksty do szczeciń­
skich gazet i  tygodników. Po 
k ilk u  latach wszystkie lin o ty - 
py obsadziła „druga zm iana”  — 
nierzadko synowie tych, którzy 
tw o rzy li zręby szczecińskiego 
drukarstw a.

O ni nie pam iętają już p ie rw ­
szych, trudnych, szczecińskich 
la t, ale mimo różnicy w ieku — 
dobrze m i się z n im i pracuje.

Weteranów pozostało niewie­
lu . Pawluć, Szaryński, Maćko­
w iak, Żbik, i  ty lu , ty lu  innych, 
a w  ubiegłym  roku H enryk Nar­
kiew icz — odeszli od nas na 
zawsze. In n i — ja k  Niemczycki, 
An tow ski, Utecht czy G ładki 
— dożywają swych la t na za­
służonej emeryturze. Za k ilka  
miesięcy i ja znajdę się w  ich 
gronie...

Spotykam y się od czasu do 
czasu i wspominamy dawne 
dzieje.

Życia nie zmarnowałem. M o­
gę powiedzieć, że „K u r ie r ”  — 
to część mnie samego, bo te j 
gazecie poświęciłem trzydzieści 
cztery lata pracy, n iekiedy w y ­
czerpującej, niekiedy nerwowej, 
ale zawsze pięknej i  zaszczyt­
nej pracy drukarza.

CZESŁAW  PRZYBYSZ

DICK FRANCIS

Przełożyło Aniela Tomauek 

Tytuł orygtnołu: Poi (Ida
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—  Stałem się ostrożny.
—  To wszystko?
—  Jeżeli chodzi panu o to, czy znajdowałem  się w  

stanie permanentnego napięcia nerwowego, to  odpo­
wiedź brzm i nie.

— Rozumiem. —  I  znów kolejne m ilczenie. —  Co 
było d la  pana najtrudniejsze?

Zam rugałem  oczami, wyszczerzyłem, zęby w  uśmie­
chu i  skłamałem :

—  Noszenie tych obrzyd liw ych butów ze szpicami.
Beckett sk iną ł potakująco głową ja k  gdyby usłyszał

zadowalającą prawdę. A  może rzeczywiście tak  było. 
BiUy ze szpicami ra n iły  m oją dumę, nie palce u nóg.

Duma wzięła też górę w  czasie m o je j w izy ty  u 
E lino r w  college’u, k iedy to nie potra fiłem  grać id io ­
ty  w  je j obecności. A  ten kaw ałek z M arkiem  Aure­
liuszem by ł zw yk łym  popisywaniem się, m ia ł zresz­
tą zatrważające konsekwencje. T rudno było o tym  
myśleć, a co dopiero przyznać się do tego.

— Czy bra łby pan pod uwagę robienie czegoś po­
dobnego jeszcze raz? — zapytał Beckett od n ie­
chcenia.

—  Przypuszczam, źe tak. A le  nie u> ta k i sposób.
—  Co pan ma na m yśli?

— No... przede wszystkim  byłem  nie przygotowany. Na 
przyk ład to, że Hum ber zostaw iał kan to r nie zam­
kn ię ty  na klucz było zw yk łym  szczęściem, bo v> 
przeciw nym  razie n igdy bym się tam  nie dostał. Nie 
um iem  otw ierać d rzw i bez klucza. Przydałby m i się 
aparat fotograficzny... M ógłbym  sfotografować niebie­
ską księgę w biurze Humbera, i  tak  dalej, ale m oja  
wiedza o fo to g ra fii jest n iem al równa zeru. Na pew­
no wszystko naśw ie tliłbym  źle. Poza tym  nigdy w  
życiu nie bilem  się z n ik im . G dybym  wiedzia ł cokol­
w iek o walce wręcz prawdopodobnie nie zabiłbym  
Adamsa i  sam  bym ty le  nie oberwał. Pozą tym  nie 
m iałem  m ożliwości przesłania panu an i Edwardow i 
wiadomości, która mogłaby dojść szybko. Sposób po- 
rozum iewania był, prawdę mówiąc, beznadziejny.

—• Rozumiem. M e m im o tych niedogodności wyko­
na ł pan zadanie.
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— M iałem  szczęście. A nie można na to liczyć w ię­

cej niż raz.
— Myślę, że nie. — Beckett uśm iechnął się. —* Co 

m a pan zam iar zrobić z dwudziestoma tysiącam i fu n ­
tów?

— M am zamiar... zwrócić większość Edwardow i.
— Co to znaczy?
—  Nie mogę przy jąć tak ich  pieniędzy. Wszystko, o 

co m i naprawdę chodziło, to wyrw anie  się na jakiś  
czas. To Edward zaproponował taką sumę, nie ja. 
Przypuszczał peumie, źe nie podjąłbym, się te j pracy 
za mniejszą sumę, ale m y lił się... gdybym  m ógł zro­
b iłbym  to za darmo. Wszystko, co mogę przyjąć, to 
zwrot kosztów, ja k ie  w yn ik ły  z powodu m oje j nie­
obecności. Edward w ie o tym , powiedziałem m u wczo­
ra j wieczorem.

Teraz nastąpiło długie milczenie. Wreszcie Beckett 
wyprostow ał się na krześle i  podniósł słuchawkę. W y­
k rę c ił numer i  czekał.'

— Móuń Beckett. W sprawie Daniela Roke... tak, 
jest tu ta j. — Z  w ewnętrznej kieszeni m aryn a rk i w y -  
ją ł kartkę . — Te punkty, o których m ów iliśm y rano... 
rozmawiałem  z nim. Czy masz swoją kartkę?

Przez chw ilę  słuchał, znów oparty  na krześle. Nie 
spuszczał w zroku z m oje j twarzy.

— Można? — m ó w ił do telefonu. — Num ery od 
jednego do czterech twierdząco. Num er pięć za­
dowalająco. Num er sześć, jego najsłabszy punkt... nie 
u trzym a ł się w swoje j ro li wobec E lino r Tarren. Po­
wiedziała o nim , źe jest dobrze wychowany i  in te li­
gentny. N ik t poza tym  tak nie uważał... tak, tak bym  
to określił... duma seksualna... prawdopodobnie dla­
tego, te  E lino r jest równie m ądra ja k  ładna, skoro 
nie załamał się wobec je j siostry... o tak, n iew ątp li­
wie pociągał ją w rów nym  stopniu in te lekt, co w y­
gląd... tak, bardzo przysto jny. Zdaje się. że czasem 
uważasz to za pożyteczne... nie, on nie. N ie patrzy ł 
w lustro w um yw a ln i w  klub ie , an i w  lustro  totm oim  
gabinecie... n ie, nie przyznał tego dzisiaj, ale wydaje  
mi się, zdaje sobie sprawę, że w  tym  punkcie za­
wiódł... tak, raczej brutalna lekcja... może ryzyko, a 
może czysty brak profesjonalizmu... tioo ja  panna Jo­
nes mogłaby się o tym  przekonać.

M n j
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R e o rg a n iz a c ji n ie b ę d z ie

HKFiS zapowiada
porządkowanie sportu

PO burz liw ych  obradach K lu b u  Dziennikarzy Sportowych, w yda tków  na k lu by  sportowe 
któ re  odbywały Bię w  piątek w  Warszawie, w godzinach po- ponoszone przez przedsiębior- 
południowych uczestniczyliśmy w  spotkaniu z k ie row nictw em  stwa. 
polskiego sportu. Odbyło się ono w  siedzibie GKKF1S na L i-  *  •  *
tew skic j. Tem at: aktualna sytuacja w  sporcie polskim . SĄ  to  niektóre sprawy oma-

, , w iane na spotkaniu w  G KKFiS
W TR W AJĄC EJ obecnie de- świadczenia na rzecz sportu. k tó re  m ja}0 charakter dysku- 

bacie narodowej od czasu do G K K F iS  będzie więc dążył do sy jny. Dobrze się stało że na- 
czasu m ów i się także o k u ltu -  z likw idow an ia  f ik c j i  — dw o i- ¿2éta|| m agistratura polskiego 
rze fizycznej, o sporcie. Jak po- stości wydatków . Przewodniczą- sp0r tu  podjęła prace zmierza ją - 
in fo rm ow a ł dziennikarzy prze- cy M. Renke stw ie rdz ił, że fo r-  ce uporządkowania naszej 
wodniczący G KKFiS , M arian  ma sprawowania patronatów  k u ltu ry  fizycznej. Rzecz w  tym  
Renke, do Głównego Kom ite tu  przez zakłady pracy będzie na- żeby działania te przeprowa- 
K u ltu ry  Fizycznej i Sportu dal stosowana, jednak św iad- dza¿ w  tak i sposób by popra- 
w p łynę ło  2400 postu latów  od czenia na rzecz k lu bów  i za- w ¿¿ sytuację w  sporcie polskim  
różnych organizacji sportowych w odników  pow inny być zw iąza- n je -wylewając dziecka z kąpie- 
z całego k ra ju . Dokonano wstęp ne z poziomem sportu, pracą, j'»» Oczywiście spraw jest du- 
ne j segregacji oraz powołano nauką. Jest propozycja w p ro - ż0/ w ie le  z n ich należy załat- 
kom isję, któ ra  będzie czuwała wadzenia stypendiów d la w y- w ¿¿ ^  szczeblu wojewódzkim  
nad rozpatrzeniem i rea lizacją b itnych sportowców. G K K F iS  «m innvm  Tu t»ż

kierowane wypowiada sie za odcięciom d r S  S p ^ w Z w J c i  k tó re  
do G K K FIS  zm ierzają do u - tzw. ogona grup  sporto- bez -czekania na decyzje cen-

n t c l r t  n r t -  . . .  ■ . . .  .t ra l i można wyelim inować.
Tadeusz REK

tzw.
zdrow ienia sy tuac ji w  sporcie w ych reprezentujących n isk i po« 
polskim , w  po lsk ie j ku ltu rze  f i -  ziom, a m im o to finansowa- 
zycznej. W oparciu o nie na- nych przez zakłady pracy, 
czelna m agis tra tu ra  naszego Uważa się np. że zawodnicy 
sportu zamierza podjąć szereg I I I - l ig i  p iłka rsk ie j n ie po w in - 
działań wychodząc naprzeciw n i pobierać dodatkowych świad 
wnioskom. M arian  Renke oznaj czeń z ty tu łu  g ry  w  p iłkę  noż- 
m ił bowiem, że G K K F iS  do- ną, że pow inn i pracować, 
szedł do wniosku, że n ie  ma po
trzeby dokonywać ko le jne j re - o  PE ŁN Ą  SAMORZĄDNOŚĆ
organizacji. Poprzednio przepro
wadzono zm iany organizacyjne SPORO miejsca w  w ystąpię- 
nie da ły  bowiem oczekiwanych n iu  przewodniczącego, a później 
rezultatów. Chodzi o to, aby po w  dyskusji, poświęcono spra- 
stanowienie konsekwentnie wora zarządzania polskim  spor- 
wprowadzać w  życie. tern. G K K F iS  w  oparciu o

_ , zgłoszone postu laty zamierza
O ODNOWĘ M O R A LN Ą  dążyć do pełnej samorządnoś- 

. . .  c i po lskich związków sporto-
pierwszy p lan spośród wych. Wszyscy przedstawiciele 

zgłaszanych wniosków wysuwa- tych zw iązków będą w yb ie ra ­
ją  się zmierzające do odnowy ni. Jeśli chodzi o wojewódz- 
« lo ra łne j w  sporcie polskim . W k ie  federacje sportu i  okręgo- 
grupie te j są więc postu laty o we zw iązki sportowe — to de- 

finansowania cyzje w  tych sprawach pow in- 
sporiu. K lu b y  i organizacje ny zapaść w  województwach, 
sportowe m ają  łatwość dyspo- Przewodniczący G K K F iS  mó- 
nowamia pieniędzmi, co przy w i ł także o lik w id a c ji przero- 
DraKu w łaściw ej ko n tro li powo- stów adm in istracyjnych w  spor 
dowało nieprawidłowości. Pa- cie oraz o konieczności ograni- 

i- i °  dążenie do u- czenia zatrudniania trenerów
sy stawania sukcesów za wszel- przez centrale związków. T re- 

ą cenę. Rosły więc świadczę- nerzy c i pow inn i przejść do 
m a dla zawodników. Jednocześ konkre tne j pracy szkoleniowej 
me następowało zacieranie w ięzi — w  ośrodkach i klubach. M. 
m iędzy k lubam i i sportowcam i Renke s tw ie rdz ił także, że w  
v * /faiC*a<*^ín - PracT  ̂ załogami, m in ionym  okresie występował 
Jctore w dużej m ierze ponosiły nadm ierny przechył na sport 

wyczynowy, k tó ry  swym  zasię­
giem obejm ował jednak dość 
wąską grupę zawodników. 
G K K F iS  będzie więc dążył do 
odbudowy sportu masowego.

W  niedzielę w Pyrzycach

Jesienne biegi 
przełajowe

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  o d b ę d ą  
s ię  w  P y r z y c a c h  Je s ie n n e  b ie g i 
p r z e ła jo w e .  P r o g r a m  im p r e z y  p rz e ­
w id u je  ro z e g ra n ie  15 b ie g ó w  w e  
w s z y s tk ic h  k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h  
n a  d y s ta n s a c h  o d  1 000 d o  3 000 m e ­
t r ó w .  G łó w n y m i b ie g a m i z a w o d ó w  
b ę d ą  3 000 m  d la  k o b ie t  i  8 000 m  
d la  m ę ż c z y z n . O d b ę d z ie  s ię  ró w n ie ż  
„ B ie g  p o  z d r o w ie ”  d la  o ld b o y ó w  
i  n ie  z rz e s z o n y c h . W  im p r e z ie ,  
o p ró c z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h ,  w e z ­
m ą  u d z ia ł b ie g a c z e  i  b ie g a c z k i E łe k  
t r o s  v i t  N o v e  Z a m k y  (C S R S ) i  B S G  
A u fb a u  S c h w e d t (N R D ).

O r g a n iz a to r z y  z a w o d ó w  —  R K F iT  
W R Z Z  i L K S  O g ro d n ik  z a p ra s z a ła  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  d o  u d z ia łu  w  
t e j  m a s o w e j im p r e z ie  s p o r to w o - r e ­
k r e a c y jn e j .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a ­
n e  b ę d ą  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  b ie ­
g ó w , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  n ie d z ie lę  

) °  g o d z - 11 n a  s ta d io n ie  O S iR  w  P y r z y c a c h .

Porażka Gerulajtisa
W  M E L B O U R N  E  ro z p o c z ą ł s ię  

fe u rn ie j t e n is o w y  z u d z ia łe m  g ra -  
e z y  ^ ś w ia to w e j c z o łó w k i.  W  p ie r w -  
s z y c h  s p o tk a n ia c h  n ie s p o d z ia n k ę  
s p r a w i ł  A u s t r a l i j c z y k  M c N a m e e ; 
k t ó r y  w y e l im in o w a ł  A m e r y k a n in a  
G e r t i ia j t is a ,  z w y c ię ż a ją c  7:6, 6:3. 
C o n n o rs  z w y c ię ż v ł  p o  68 m in u ta c h  
g r y  A u s t r a l i j c z y k *  A le x a n d r a  6:4, 
*¡4,

CO Z K L U B A M I?

N A D A L  niejasna jest sytu­
acja k lubów  sportowych w  Pol­
sce. Jest ich 1929, w  tym  910 
zakładowych. K lu b y  zakładowe 
o trzym yw a ły m. in. dotacje ze 
zw iązków zawodowych w  w y ­
sokości 1,6 do 1,8 m ilia rda  zło­
tych rocznie co stanow iło b lis ­
ko 30 proc. funduszów przezna­
czonych na utrzym anie k lubów. 
Ponadto w  w ie lu  zakładach 
pracy dokonywana jest analiza

Jutro 8 sería II ligi piłkarskiej

Pogoń gra z Piastem
JUTRO  rozegrana .zostanie jest beniam inkiem  l... przodow- 

ósma seria .spotkań p iłka rsk ich  n ik iem  tabeli. T rudny to będzie 
o m istrzostwo I I  lig i. Z naszych dla stoczniowców mecz. W Ko- 
trzech zespołów ty lko  Pogoń szalinie natom iast dojdzie do 
gra w  Szczecinie. Stal w yjeż- spotkania dwóch drużyn pionu 
dża do Płocka, gdzie zm ierzy gw ardyjskiego: G wardia — A r-  
się z W isłą. Drużyna z Płocka konia. Oba te zespoły zajm ują 
spełnia podobną rolę ja k  Stal końcowe miejsca w  tabeli. W 
w  poprzednim  sezonie. W isła Szczecinie natom iast (godz.

16.30) portowcy zmierzą się

Jutro o godz. 16

w hall WDS —  inauguracja

Mistrzostwa Federacji 
Spółdzielczych z KDL 
w koszykówce kobiet
JUTRO w  h a li WDS rozpocz­

nie się spartakiada Federacji 
Spółdzielczych i  m istrzostwa 
ZSSP S ta rt w  piłce koszykowej 
kobiet. W im prezie, k tó re j or­
ganizatoram i jest SKS Czarni 
wezmą udział oprócz zespołu 
gospodarzy reprezentacje: S tar­
tu  Lu b lin , S ta rtu  Gdańsk, Bu ł­
ga rii, R um un ii i  Węgier. Za­
wody zainauguruje ju tro  o gódz. 
16 mecz pomiędzy zespołami 
S tartu  L u b lin  i Rum unii. O 
godz. 17.45 grać będą koszykar- 
k i  Czarnych i  B u łgarii, a o 
godz. 19.30 spotkają się dru­
żyny gdańskiego S tartu  i  Wę­
gier. Początek ju trzejszych zma 
gań o godz. 16. Zakończenie 
rozgrywek nastąpi w  niedzielę.

(e )

Notatnik sportowca
Z A P IS Y  D O  S E K C J I  U  r e p re z e n ta n c i S P  3 G o le n ió w

p rz e d  S P  1 G o le n ió w  ł  Z S G  M a s z e - 
O G N IS K O  T K K F  P ia s t -R u g ia  w o .  Z w y c ię s k ie  z e s p o ły  d z ie w c z ą t i  

p r z y jm u je  z a p is y  d o  s e k c j i  k a r a te ,  c h ło p c ó w  u z y s k a ły  a w a n s  d o  ro z -  
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  g r y w e k  r e jo n o w y c h ,  
d z iś  o  g o d z . 19 w  s a l i  g im n a s ty c z ­
n e j  S P  10 p r z y  u l .  K a z im ie rz a  K r ó -  T K K F  G IM N A S T Y C Z N E
le w ic z a .  O g n is k o  T K K F  G u m ie ń c e  Z A P R A S Z A
ro z p o c z y n a  d z ia ła ln o ś ć  w  s e k c ja c h :
a ik id o ,  ju d o  o ra z  g im n a s ty k i  r e k r e -  O G N IS K O  T K K F  G im n a s ty c z n e  
a c y jn e j  d la  p a ń  i  p a n ó w . Z a p is y  z a w ia d a m ia , że w z n a w ia  z a ję c ia  
p r z y jm o w a n e  są o d  go dz . 19 w  S P  66 g im n a s ty k i  le c z n ic z e j d la  d o r o -  
p r z y  u l .  B r o d n ic k ie j.  s ły c h .  Z a p is y  p r z y jm o w a n e  są w

c z a s ie  z a ję ć , k tó r e  o d b y w a ć  s ię  
Z A W O D Y  W  C Z W Ó R B O J U  L A .  b ę d ą  w  p o n ie d z ia łk i  l  c z w a r t k i  o 

g o d z . 17.13 w  g m a c h u  S tu d iu m  W y -  
W  G O L E N IO W IE  o d b y ły  s ię  p o d -  c h o w a n ia  P rz e d s z k o ln e g o  p r z y  a l.  

re jo n o w e  z a w o d y  w  c z w ó r b o ju  l e k -  W o js k a  P o ls k ie g o  119. O g n is k o  
k io a t la ty c z n y m  d<lą u c z n ió w  s z k ó l p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  z a p is y  
p o d s ta w o w y c h .  D ru ż y n o w e  z w y c lę -  d o  s z k ó łk i  ł y ż w ia r s k ie j .  Z g ła s z a ć  
s tw o  w  im p r e z ie  o d n io s ły  w  k a te g o -  s ię  n a le ż y  14 ł  15 p a ź d z ie rn ik a  o d  
r i i  d z ie w c z ą t u c z e n n ic e  S P  1 G o le -  g o d z . 16.30 n a  k o r ta c h  te n is o w y c h  
n ió w  p rz e d  Z S G  M a s z e w o  i  Z S G  W O S T IW  p r a y  a l .  W o js k a  P o ls k ie -  
O s in a . W ś ró d  c h ło p c ó w  t r i u m f o w a -  go.

Piastem. Drużyna z G liw ic  w  
sobotę występowała w  naszym 
mieście rem isując 0:0 ze Stalą. 
Będzie więc okazja porównania 
portowców na tle  tego zespołu. 
Przypom inamy, że nasze zes­
poły gra ją na razie ze zm ien­
nym  szczęściem. Pogoń zdobyła 
7 pkt. tracąc także 7 i  jest 
na 8 m iejscu w  tabeli.

Młodzieżowo

mistrzostwa okręgu

Rekordy
ciężarowców

Chemika
W  P O L IC A C H  o d b y ły  s ię  in d y w i ­

d u a ln e  m ło d z ie ż o w e  m is t rz o s tw a  
o k r ę g u  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . W  
z a w o d a c h  u c z e s tn ic z y l i  z a w o d n ic y  z 
C h e m ik a  P o lic e  i  E n e r g e ty k a  G r y ­
f in o .  W s z y s tk ie  t y t u ł y  m is t r z o w s k ie  
w y w a lc z y l i  r e p re z e n ta n c i C h e m ik a . 
P o n a d to  t r ó j k a  m ło d y c h  c ię ż a ro w ­
c ó w  te g o  k lu b u  u s ta n o w iła  n o w e  
r e k o r d y  o k r ę g u  w  k a te g o r ia c h  — 1u 
n io r ó w  i  m ło d z ie ż o w e j.  T a k  w ię c  
K r z y s z to f  M i le r  w  w a d z e  d o  82 k g  
u z y s k a ł  w  p o d rz u c ie  185 k g ,  p o p r a ­
w i ł  r e k o r d y  o k r ę g u  ju n io r ó w  k la s y  
m ło d z ie ż o w e j.  J e g o  k o le g a  k lu b o w y  
G rz e g o rz  P o d szu s  w y s tę p u ją c y  w  
w a d z e  d o  90 k g  u s ta n o w i ł  w  o b u  
k a te g o r ia c h  t r z y  r e k o rd o w e  r e z u l­
t a t y  —  w  r w a in iu  — 132,5 k g .  w  p o d ­
r z u c ie  — 167,5 k g  i  w  d w u b o ju  —  
300 k g .  T r z e c i z a w o d n ik  z P o l ic  —  
R y s z a rd  O b ie d z iń s k i s ta r t u ją c y  w  
w a d z ę  d o  140 k g  p o p r a w i ł  r e k o rd y  
o k r ę g u  w  r w a n iu  —  110 k g ,  w  p o d ­
rz u c ie  145 k g ,  w  d w u b o ju  255 k g . 
P o n a d to  t y t u ł y  m is t r z ó w  o k r ę g u  zd o  
b y l i :  w  w a d z e  d o  56 k g  — S ła w o ­
m i r  K a js .  d o  60 k g  — J a n  Z ie la z n v .  
d o  67,5 k g  — M a r e k  K a r o r’ s k i .  d o  
75 k g  —  J a n  G r a c z y k ,  d o  100 k g  — 
Z b ig n ie w  R y d z e w s k i,  p o w y ż e j 110 
k g  —  B o g d a n  B a n a s z e k . (e)

Dziękujemy...
. . .b ie g a c z k o m  O g ro d n ik a  P y r z y c e  

za p o z d ro w ie n ia  z p r z e ła jo w y c h  m i­
s t r z o s tw  o  G ra n d  P r i x  S ło w a c j i ;  

. . . p i łk a r k o m  rę c z n y m  D K S  D ą b ie

I za p o z d ro w ie n ia  z  f in a łó w  V I I  O S M  
w C h o rz o w ie .

„V ID E O  2X 4”  — kamera 
t magnetowid f irm y  G run- 
dig pozwalają na rejestro­
wanie i  odtwarzanie obra­
zu z dźw iękiem  z szybkoś­
cią normalną, zwolnioną i 
przyspieszoną, a także wy­
św ietlanie pojedynczych 
klatek. Jedna kaseta z po­
dw ójną ścieżką pozwala na 
4-godzinne nagrywanie.

(CAF-D PA)

No kortach WOSTiW

Tenisiści walczą 
o Puchar „Kuriera“

W  SOBOTĘ rozpoczął się na 
kortach W OSTiW  przy al. W oj­
ska Polskiego tu rn ie j tenisa sto 
łowego o puchar „K u rie ra  
Szczecińskiego” . W  rozgryw ­
kach bierze udział 80 osób w  
tym  pięć pań, któ re  na rów n i 
walczą z mężczyznami. W iek 
graczy jest bardzo zróżnicowa­
ny. Najm łodszy uczestnik im ­
prezy liczy sobie 12 la t, na jsta r 
szy natom iast b lisko  sześćdzie­
siąt. Pogoda nieco utrudn ia  or- 
ganizatpram przeprowadzenie 
rozgrywek. Codzienne g ry roz­
poczynają się o godz. 15.30 i  
trw a ją  aż do zmroku. Jeżeli 
pogoda nie pokrzyżuje planów, 
tu rn ie j zakończy się w  czwar­
tek. te)

Siatkówko mężczyzn

Zespoły 
Stali i Politechniki 

walczą o II ligę
W  S O B O T Ę  ro z p o c z ę ły  s ie  ro z ­

g r y w k i  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
w  p i łc e  s ia tk o w e j  m ę ż c z y z n . W  w a l ­
c e  o a w a n s  d o  I I  l i g i  u c z e s tn ic z y  
10 d r u ż y n .  W  g r u p ie  t e j  w y s tę o u ją  
d w a  s z c z e c iń s k ie  z e s p o ły  — S ta l  
S to c z n ia  I I  l  A Z S  P o l i t e c h n ik a ,  a 
ta k ż e  L K S  N a s ie n n ik  G r y f ic e .  W  
p ie rw s z e j k o le jc e  s p o tk a ń , n a  w v -  
je ź d z ie , S ta l  S to c z n ia  I I  p o k o n a ła  
N a s ie n n ik a  G r y f ic e  3:0 l  3:1, a A Z S  
P o l it e c h n ik a  u le g ła  O r k a n o w i K o ­
ło b rz e g  1:3 i  2:3. D ru g ą  k o le jk ę  s p o t 
k a ń  s z c z e c iń s k ie  z e s o o ły  r o z e g ra ją  
n a  w ła s n y c h  b o is k a c h  w  s o b o tę  ł  
n ie d z ie lę .  A Z S  P o l i t e c h n ik a  p o d e j­
m o w a ć  b ę d z ie  w  s a lt  L O  ł  n r z y  a l.  
P ia s tó w  d r u ż y n ę  Z n ic z a  G o rz ó w . 
N a to m ia s t  S ta l  S to c z n ia  g ra ć  b ę d z ie  
w  s a l i  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n e g o  
n r z v  u l .  K o p e r n ik a  z A Z S  A W F  
G o rz ó w . te )
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W TOREK,
T P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
M arii, M arka 

JUTRO: 
Pelagii, B ryg idy

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

okresam i deszcz. Temp. do 
12 9t. W ia try  południową- 
zachodnie, silne i  po ryw u  
ste.

D Z l£  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  896 h P a  (74 f 
n u n  H g ). W  c ią g u  d n ia  z n a c z ­
n y  s p a d e k , p ó ź n ie j w z ro s t  c iś ­
n ie n ia .

DYŻURY

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ C z y je  te  t y ­
c ie ? "  g . 16; P O L S K I —  „R o m e o  i  
J u l i a ”  g . ‘ 18.30; M U Z Y C Z N Y  —
„ Z b ó je c k a  o b e rż a ”  g . 19.

ra d a  w o js k o w a  z  o k a s j i  84 r o c z n ic y  
p o w s ta n ia  Ń R D . 18 S p o r t .  J8.S0 T V  
d z ie c ię c a , d « s ie n n ik , p ro g n o z a  p o g o ­
d y .  20 F i lm  T V  N R D  „ Z a p y t a jm y  
p a n n y  T r u d y ” . 81.08 J e s ie n n y  sp a ­
c e r .  81.50 K r o n ik a .  32.08 S w ie e i s ię  
j a k  z ło to .  33.95 W ia d o m o ś c i.

S Z P IT A L E
& K O D A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  7.5S J ę z . a n g ie ls k i.  0.25 K r o n ik a .  10 
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR .  F i lm  „ Z a p y t a jm y  p a n n y  T r u d y " .
—  I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  11.4» M u z y c z n y  s p a c e r  Jestendą. U L »
— Z d r o je ;  G IN E K O L O G IA  — Porno» C z a im y  k a n a ł .  l i .7 0  M a g a z y n  m o lo -
rż a n y ;  W E W N . —  R e jo n o w y .  r y z a c y jn y .  12.3» W ia d o m o ś c i.  1S.45

Jęz.. a n g ie ls k i.  i f i  P r o g r a m  d tn i« . 
P R Z Y C H O D N IE  IS.fló F i lm  „ N if ia rK lś n a  B a r b a r * ” .
____________  ,  . .  .  _  16.59 W ia d o m o ś c i.  Itó.SS P rz e g lą d
D Z IE C IĘ C A  ^  W o jc ie c h a  7 s p o r to w y .  19.18 T V  d z ie c ię c a . IB.26
18— 7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a -  p r o g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  28 „ T r o  
ro d o w e j  12 — g. 20—7 ; S T O M A T O -  e h „  h i s t o r i i ” . źO.Sfl Fiihm k ,ty m .  
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o -  tiM a s k a ” . 21.50 K r o n ik a .  ¿2.86 D n i

r i - ? » r c m R * ^ z . E C i s c ° * ' -  W o T  1 82 56
c ie c  h a  7 —  g . 8—20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . od. 
t r u t k i  i  t le n )  — te l .  422-46; K R Z Y -  
W O U S T E G O  7 A  —  te i.  S66-73; L E ­
L E W E L A  1 —  te L  726-24; S T Ó Ł - ____ _  ,
C Z Y N , N a d  O d rą  2 0 — te L  239—422, P R O G R A M  I 
P O D J U C H Y . p i .  W o ln o ś c i S —  te l.
612-820. 14.20 S tu d io  „ R e la k s " .  14.25 S tu d io

„ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  za ­
g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 

„  . . .  . . .  . .  M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17 A u d y c ja
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  42a-2o p u b lic y s ty c z n a .  17.30 R a d io k u r ie r .

. . . . .  18 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14, 473-15 —  ty i ję o  c ji«  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t

IN F O R M A C J E

g. 8— 19.
K O L E J O W A  —  te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł .  918.

P O G O T O W IA

D E L F IN  ( te i .  468-ia j „U la n a m i. :  c z ic  T O W IE  E L E K T R O W N I —  991; 4 *0 -
r e c h  p ó r  r o k u ”  « . « • » .  15.45 10. G O T O W IE  G A Z O W N I —  992; P O -  M .W  W ię c e j,  le p ie j,  
S0.15; ś ro d a : „ R y c e r z  g . 9 11. 1^15. w o i i o c i a g O W  I  k a .  14 88 K B d l°  T  M os15.45, 13, 20.15, p o i. ,  1. 15; K O R A B —  G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A -  fea M e n d e ls s o h n a .

ż y c z e ń . 19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io  
s e n k i.  19.40 L u d o w e  z e s p o ły  z N R D . 
20.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 20.15 W ie ­
c z ó r  w  S tu d io ,  21.05 R e p o r ta ż  z  X  
K o n k u r s u  im .  F . C h o p in a . 22.20 T u  

.  , R a d io  K ie ro w c ó w .  S2.23 B ia ły s te k  na 
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l .  m U 2 y c z n e j a n te n ie .  23 W ita  W a s  P o l 
699; S T R A 2  P O Ż A R N A  —  »68; P O -  Sk a .  0.06 k a le n d a r z  k u l t u r y  ł  n a u k i  
G O T O W IE  M O  —  897; P O G O T O - p o ls k ie j .  8.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io -

________ W IE  D R O G O W E  —  981; P O G O T O - s e n k ą  2 K a to w ic .
W IE  D Ź W IG O W E  —  682; P O G O - rR O G R iV M  H  

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ H a n d la r a  e z te  T O W IE  E L E K T R O W N I —  961; P O -
►Łej, n o w o c z e ś n ie j, 
M osU W a. 14.46 M u -

. . . . . .  —, ____ _ ____ _ -  — . z y k a  M e n d e ls s o h n a . 16.80 P o p o lu d -
„ H a i r ”  R. 17, 19.18, U S A , 1. 15; K O S  N A L IZ A C J I  —  994; P O G O T O W IE  n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w ,  i«  K ła s y -  
M O S  ( te l .  380-03) . .H a lr ”  g. 9. 11.15. ¡_ x > Z A T O R S K IE  —» B88' P O G O T O -  e ÿ  m u z y k i  r o z r y w k o w e j  —  C o le
13.30, 16. 18.15, 20-30. U S A . 1. 15 ( w t o  -  , e. P o r t e r .  16.10 M ło d e  ta le n t y  na  ra.
r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  —  22-24-16» d io w e j  e s t ra d z ie ,  16.48 „ P ię ć  i i l a -  
„ Z o r r o ”  g . 15.30, w ł . ;  „C o n s ta n s ”  g . P O G O T O W IE  T V  —  856-96 1 856-55, r ó w  m a łż e ń s k ie g o  s z c z ę ś c ia "  —  o p o -  
18, 20, p o i. ,  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  w ła d a n ie .  W  O p e r e tk a ,  j e j  tw ó r c y
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ B i t w a  w  i  w y k o n a w c y .  I7.2fl R e p o r ta ż  l i te r a c -
w a w o z ie ”  r .  13.30. ra d ź ., I.  12; „ P r z e  ^ 1  — ..W ie l ic z k a ” . Jk A m a to r s k ie
m in ę ło  z  w ia t r e m "  g. 17, SI. U S A .  B M É 1 3 1  » M l W M 7 ‘ ^ H  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .  18.25 P le  
1. 12; ś ro d a : g . o. 17. 21; „ B i t w a  w  b is e y t  S tu d ia  „ G a m a " .  10.40 K ra 1 -
w ą w o z ie ”  g . 13.30; P O L O N IA  ( t e l .  o b r a z y .  19 T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a
82-18-84) „1 2  p ra c  A s te r ix a  '  g . 14, j U, jg.gs; K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20
15.30. t r . ;  „ J a jo  w ę ż a ”  g . 17. IB M .  P R O G R A M  I  R e d a k c y jn e  io r u m .  20.20 P ły t y  s ta re
R F N , 1. 18 ( w t o r e k  ł  ś ro d a ) :  P IO -  t  now o> M u z y k a  s ta ro n ie m le c -
N IE R  ( te l .  475-02) . .T re s o w a n y  p le -  îS  55 o b ie k t y w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 k a .  22 R a d io w y  t y g o d n ik  k u l t u r a l -  
s e k ”  g . 10. 17. p o i. ;  „ P r z e z  G ó r y  T V  K lu ib  S e n io ra . 18.S5 In te rs te id k ) .  n y .  22.49 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  89. 23.SS 
S k a l is t e ”  g . 15. U S A ; . .O lim p ia d a  M a g a z y n  T V M . 18 Ś w ia d k o w ie .  C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ić .  23.4« M u z y -
40”  g . 18, 20. p o i. .  1. 12; „ P o l ic ja  . g 2 o K r ó l i k  B u g s  p r z e d s ta w ia ” , k a  na  d o b ra n o c ,
d z ię k u je ”  g . 22. w ł . .  I.  18; ś ro d a : ]8 5 6  D o b ra n o c . 19 W y s tą p ie n ie  a m -  
„ G r o ź n y  m r ó w k o le w  g . 16, 17. p o i. ,  b a sa d o ,ra  N B D  h u q  „ D o m  i  m y ” , p r o g r a m  U l  
„ P r z y g o d y  C a l in e c z k l  g . 11. 12.30, j3 3q D z ie n n ik .  20.10 F i lm  T V P  „ R e -

S t o r n i .  $ % : ^ T u T 3 S 3 8 *  ^  ' " l ï ^ l v . T Î ï J S ’  “  L a u r e a c i  c h o p in o w s c y  w  r e p e t -
d z ię k u je ”  g . 22, w ł . ,  1. 18

N A U K A

M G R  in ż . — m a te m a ty ­
k a ,  » -7 0 -87 .
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a ,  i iz y k a ,  705-56. 
K O R E P E T Y C J E  —  m a ­
te m a ty k « ,  f i z y k a ,  te L  
381-62.
U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i
z  m a te m a ty k i ,  f i z y k i ,  
c h e m ii ,  te l.  » 1 - m

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  d o  lo t  4 w e  w ła s ­
n y m  d o m u , S ik o rs k ie ­
g o  7/2.
P I L N IE  p o tr z e b n a  o p ie ­
k u n k a  d o  c h o r e j  12- 
ie t n ie j  d z ie w c z y n k i.
M o ż l iw o ś ć  z a m ie s z k a ­
n ia ,  S z c z e c in , u l .  K u  
S ło ń c u  24 c/S.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —  
M ie c z y k ó w  U asnański, 
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —  
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i ,  
22-66-81.
T E L E P O G O T O W IE  —  
A n d r z e j  T a r g o w s k i,  
749-50.
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o  30-904. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  te l .  
22-71-46.
A N T E N Y  in s ta lu ję  —  
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38. 
IN S T A I.O  W A N IĘ ,  k o n ­
s e r w a c ja ,  n a p r a w a  u -  
rz ą d z e ń  g a z o w y c h , te l.  
37-183 H e n r y k  Z ió łk o w ­
s k i.

gSS?.&  Ï ;  S '  -  9 " > s n m  SUM. J1.5S b W o i. tûa rëV 'ïüsyïïS m . 15.« Muayka
p S i i ,  2210 ,ak œpr»»»« gospodarkę -  młodej generacji. 15-.

f f o m o r ja n y )  g S S g & Ś S S ^ S L  Z W -  P * 1- “ • «  80 t ó n u ‘  2 * " * > •  '  '„  17. ja p . ;  „G r z e s z n y  ż y w o t  F r a ń -  : , lk r , . r „ -  
e is z k a  B u ły ”  g . 18-30. p o i. ,  1. 15; te !łiW m ł- 
Z A M E K  —• „ S t r a c h  n a d  m ia s te m ”  
g . 18, f r . ,  1. 18; M A R S  —• „ K o b r a ” P R O G R A M  I I

P io s e n k i —»
m a rz e n ia  z e s p o łu  C a rp e n te rs ,  
„ M o je  p t a k i ,  z w ie r z ę ta  i  k r e w n i ” . 
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a .

T R A N S  — „ N o c e  i  d n ie ' _ 
p o i . .  1. 15, cz . I ;  P R O M IE Ń  -  
d ż in y  m ło d e g o  w a r s z a w ia k a ”
19.20, p o i. ,  1. 12; S Z M A R A G D O W E

WYSTAWY

*0 , ja p . ,  L  15, p a n o r a m .;  15 20 P rog raTO  d n ia .  15.25 J ę z . n ie -  n u o  ‘  p ô i i t ÿ k r * d ï à “ ^ws”z y s t k ic h / Y 8  -^
u r ń  n r ie c k i.  15.50 Jęz . a n g ie ls k i.  16.20 D la  C zas  r e ia k s u . 19 M a g a z y n  k u l t u r a l -

m ło d y c h  w id iz ó w  „ S e k r e t y  k im a ” , n v _ D u e t  s o l is tó w :  M a je w s k i  —
n o w p  17 D la  m te d y c h  w id z ó w  „C a ła  n a -  K a m iń s k i .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .

» Z r i r n i r t  U k o c h a n a  ż o n a ”  c  17 3o" p rz ó d  ~  r e js  ,9’ V. W-30 P o s ta w y . 1 8  J9.59 w  k r ę g u  e n ig m y " .  20 A n to lo -
’ 1 w  m e w a  f ż e le c h o -  . .S z k ie łk o  i  o k o ” . 19 P io s e n k a  t y -  R la p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 „ C ie r

w ó f ’ R T ,ia " ć 17 f  15' P R Z Y -  W -»  K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 _  s łuC h o w is k o .  21.07 V i l l j

l  J o e l « H f * ? » * ' -  .* » ■ > » ;>  w « * “ ?-
17.30. 19.30. U S A . 1. 15; H U T N IK  M  d o k rn n

i u l k j c t / ^ r w i i r M t ”  ‘ g  T ° S f  m u ?  P a w e l g “ » « “ "  » 4 »  T f ÿ  < * * « * * -  S 5  F o n o tc k ^  X X  w ie k u ,  aa P o e z ja
,  M A J  p g S Z S S )  „ p r e y s o d a  a r a b :  I o w y  . » “ « «  • * > “  ■ 22 *  B “  r e -  M le c r y a ja w a  . fa s tn in a .  28.JS M ie d z y
s k a ”  g . 17. 19. a n g . ;  B A J K A  ( P o l i -  c e p t - s n e m  a d n ie m
c e ) „ D z ie d z ic tw o ”  g . 17, 19. a n g . ,  ,
1. 18; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ K s ią -  P R O G R A M  IV

(G o leSbw )k  „ D z S T w l i l y "  w h ' î  9 à  Łp ro« r i n  Sd i ? \ ” k 6 id !u k m ™ :  “ ■3" Tu  ? tu<Uo V t'i ï

d o w e . 13.30 i  14 T T R . 15.20 N U R T —  {¿ 2 5  R o z m o w y  o s p ra w a c h  r o ln ic -
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  î ^ a« erï!1! t: ^ ? ‘ t r 1?« tw a - l6AQ  P A W - 1855 K o m e n ta r z
in f o r m a c j i  O P R F . i* .-55 a k t u a ln y .  17 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k ia

D la  d z iie v i „ M ic h a łk i  . 16.53 D is ie ń  s y c 2 n e j .  n .3 0  S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d -
.......... .......  d o b r y  w  k r ę g u  r<xJzŁny. 17.20 T u r y -  n ł#  jr .95 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18.25

s ty k a  1 w y p o c z y n e k .  17.45 L o s o w a n ie  D z łś  p y ta n le  „  d z iś  o d p o w ie d ź .
E x p re s s  L o tk a  1 M a łe g o  L o tk a .  17.55 l9  15 a n g ie ls k i.  19.30 R e p o r ta ż
I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  18.50 D o b ra n o c . z  x  K o n k u r s u  F r .  C h o p in a . *0.25
19 C a m e ra ta  — K o n k u r s  C h o p in ó w  M u z y k a  b a r o k u  w  n a g r a n ia c h  a r ty s t
s k i .  19.38 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  T V  ^  z  f j K D  g j .20 M u z y k a  w s p ó łc z e s ­
n a  ś w ie c ie  „ K n e d le  z s e re m ’ . 21.20 na  n R D , 21.50 N U R T  — p e d a g o g ik a .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  T o k a rz  ra i l z* —  • 21-304 22.15 R e fo r m a to r  ł  h u m a n is ta . 22.50
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  RlR**y - S tu d io  te a t r a ln e  ^ p i egn j  p io t r a  C z a jk o w s k ie g o .
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io -  „ O k a p i " .  23.85 D z ie n n ik ,  
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o -  
k a z  Je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  P R O G R A M  I I
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11— 17; S T A -  . „ „ „  „  . . . . . .  1
R O M L Y N s K A  l  — G a le r ia  S z tu k i  10 N R n  „ S f ln a  . 11.5» A n t y c z -
W s p ó łc z e s n e j — P o ls k ie  m a la r s tw o  n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a  15.15 P ro  
•w spó łczesn e  g . 11— 17; W A Ł Y  C H I O  S ra m  d n ia .  15.28 Jęz . a n g ie ls k i.  15.50 
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  n ie m ie c k i.  16.15 T W P  . G ra n ic e
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  n a u k i  . 16.45 P r o g r a m  m o r s k i .  17.15 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o r z u  F i lm  „ S t in a ” . 19 P io s e n k i t y g o d n ia :
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  J®-1® P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 D z ie n -  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h .;  K u l -  o l k .  20.10 T e a t r  W s p o m n ie ń *« —  1968 
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  ~  „ W  m a rs z u  s t r u d z e n i” . 20.40 
r z e m io s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K  ^ / l k u r e u  C h o p  i-no w s k ie -
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a -  B°- z l.20  ..24 g o d z in v  . 21.30 „ P o -  
r y n is ty c z n e  g . 11—17; P L A C  R Z E -  r f ' 1'n i?  z a u fa n y  22.10 X I V  F e - 
P IC H Y  —  S ta r y  R a tu s z  —  D z ie le  s t ’ w a l  Z e s p o łó w  A r ty s ty c z n y c h  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł-  P o łc z y n - Z d r ó j  80. 22.40 A n -
c z e s n o ś c i; ..N a sz  S z c z e c in ”  — d o -  t y c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a ,  
k u m e n ty  3 5 - le c ia  g. 11—17: Z A M E K
B W A  —  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  — U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m la -  
„ D z ie c i  te g o  ś w ia ta ”  g . 10—18; n V w  p ro g ra m ie  
T E A T R  P O L S K I — fo y e r  —  w y ­
s ta w a  p la k a tu  o  te m a ty c e  a r c h i-  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
te k to n ic z n e j  (e z v n n a  p rz e d  s p e k ­
ta k le m ) :  S A L O N  M E L O M A N A  —  13 28 W  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  14.15 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  r y s u n e k  J a k  id z ie ?  15.15 F i lm y  ry s u n k o w e .
J a n u s z a  S . J a n o w s k ie g o  g . 11—19. 15.45 P r o g r a m  z B e r l in a .  17.15 P a -

4.10. 1980 r. «marła
po d ług ie j i  c iężk ie j chorobie 

w  w ieku 49 la ł 
nasza najukochańsza Żona, . 

Mamusia, Teściowa i  Babcia

Irena Szaj
1  domu PIO TR

Pogrzeb odbędzie się 8.1®. 1980 r. 
•  godz. 13.30 na Cmentarzu C e n tra l­

nym,
•  czym zaw iadam iają pogrążeni 

w  głębokim  sm utku 
M ĄŻ, CÓ RKI, Z IĘC IO W IE  

I  W NUCZEK

OBRONA PRACY

W dn iu  16 października o godzinie 12.M 
na W ydziale Rybactwa Morskiego i Te­
chnologii Żywności Akadem ii Rolniczej w 
Szczecinie ul. Kazim ierza Kró lew icza 4, 
sala n r 9 paw ilon  „H ”  odbędzie się pub­
liczna obrona rozprawy dokto rsk ie j mgr 
inż. H enryka Sendłaka na temat: „ME« 
C H AN IC ZN Y O DŁÓW  ZO O PLAN KTO - 
NU W. JEZIO RZE”  (do w g lądu w  B ib lio ­
tece G łów nej Akadem ii Rolniczej w 
Szczecinie ul. Janosika 8), P rom otor — 
prof. d r liab. Lech Szlaucr, 3347-K.

t a Ś T A i  A r i r  w fw n e .  w y n a g r o d z e n ie m  n a  P o -  B Ł A M  IN S T A L A C J E  w e w n ę -  . „ L  . „  , n m _ k a r a k u ł_______ c z a rn e  iapk-1
k a r a k u ło w e ,  te ł.  793-128.

l iz a e v in p  '■ e a z o w e  J e -  H A m x m u n i u » a « i »  K O Ż U S Z E K  w ło s *» , l ^ a c y jn e  .  g a z o w e , j e  N A J S X A H S Z K  w  p o ls -  c z a rn y , te l,  8A7-4W.
0 9 ^ 0  KiU W C ™ ’  te ł> c e  B iu r o  M a t r y m o n la l -  K O Ż U S Z E K  tn ło d m e ż o -
r v u  1 1  k i n w A N i r  a52_45 n e  „ M a łż e ń s tw o "  61-707 w y  i  d z ie c ię c y , D e m -
Z J Z Z Z r F J Z f " * * ’  V  P o z n a ń , L ib e l t a  29, k o -  b o w s k ie g o  WSI. 
B m n o w r  fw k l t n o -  Ja rz y  s z c z ę ś liw e  m a !-  P Ł A S Z C Z E

ż e ń s tw a . in fo r m a c je  d a m s k ie , ró k n y c h  ro « -
k A  M -77-75 3 z n a c z k a m i p o c z to w y m i m d a ró w , te ł 93S-880 pa

S A M O T N I!  W ie le  iw te -  P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y
w o jc ie c n  z a « r o c x i ,  re s u j ą c y c h  o ie r t  m a t r y -  d a m s k i i  » ę a k i ,  i«4 
T A p r T A w 4  v i p  m o m a ln y c h  p o s ia d a  m i -796.
w i n i i T 0 ^ f I E , 2 2 ™ 8 -7 i P r y w a tn e  B iu r o  „ W e -  K A N A P O T A P C Z A N ^  te -
.Spcrfeim” .

m iś "  K o s z a l in ,  C z a r -  te le  m a łe , u i .  K cm o p - 
n a p r a w a  o rs d e k  a u -  n ie c k i ^ ; o  7. O fe r t y  n i c k ie j  i .

P ^ a m y  b ł ^ k » w , c -  » t y -. t y -

N A I* r a w a  tC iïo d ô 6w à  ® Î ^ r O M a t r y m o n ia ln e  D U Z ^ ' p a t a ^  k*e«c^ę N A l  R A W A  lo d ó w e k ,  P rtr f7 ił, a „  o o ie c a  s w o -  ta n io .  te l.  ........... '. .R o d z te a ”  p o le c a  s w o -  ta n io .  te i.  385-51 (8 -1 4 ), 
o d k u iz u c z y  je  u s łu g i.  K U e n to m  P lB C E e o .  8,7 m  »ee»r..
m ew p 'm rtfw id c i Zbig bł,ura w  p ie r w s i l tel- »3-lfi.

o *  t r z e c ią  ś ro d ę  m ie s ią c a  n -M IE S IĘ C A N E G O  W  
M O N T A Ż  k a r n is z y ,  _ż a -  pora< j  b e z p ła tn y c h  u -  c z a rk a  n ie m ie c k ie g o  

d z ie ła  d o k to r  p s y c h o ło -  S p ó łd z ie łe « .  1/4.
^  k  o B U -  S z c z e c in , u l .  R o -  O W C Z A R K A  ft ie rm e e -

~  R y s z a rd  sen .b e rg ó w  110. T e le fo n  k ie g o ,  8 - le tn ie g o , M a -

s te n fe m '^ Ni - Eb  n e t o w i "  ^  N IE R U C H O M O Ś C I * L O K A L E
. . ’ T A N IO  s p rz e d a m  s z k la r  M IE S Z K A N IE  k c a u J o i-  

u s z c z e im a n .e  o k ie n ,  ^ „ o g r o d n i c t w o ,  1300 m  to w e , je d n o p o k o jo w e ,  
m o n ta ż  k a m a s z y , 230-840 k w  o f e r t y  20390 B iu r o  40 m  k w „  e .o ., b a lk o n ,  
M a i  ła n  K s ią ż k ie w ic z .  o g ło s z e ń  S z c z e c in . c e n t r u m ,  z a m ie n ię  na
Z A K Ł A D  F o t o g r a f i i  R e  D O M E K  w o ln o  s to ją c y  m ie s z k a n ie  2—3-f»csko- 
p o r ta ż o w e j w y k o n u je  s p rz e d a m . W  r o z l ic z ę -  jo w e  r. w y g o d a m i.  W a -  
b a r w n e  z d ję c ia  o k o l ic z -  n i u  p o k ó j  z k u c h n ią ,  r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia , 
n o ś c io w e . S z c z e g ó ln ie  ła z ie n k a .  S z c z e c in -W a r-  O fe r t y  20957 B iu r o  O g ło -  
p o łe c a m y  z d ję c ia  d z ie -  s z e w  o  u l .  K re s o w a  19. s r e ń  s z c z e c in , 
c i  w  d o m u  k l ie n ta  D O M  w ła s n y ,  5-<pOko- G O L E N IÓ W . S p ó łd z ie l-  
(d z ie c k o  w  z a b a w ie , d n i  j o w y ,  c .o ., te le fo n ,  ła -  c ze  M -4 , z a m ie n ię  na  
u ro c z y s te , i tp . ) .  N ie  p o -  c ie n k a ,  g a ra ż , sa d , d z ia ł m n ie js z e  w  Szczec in ie., 
b ie ra r a y  d o d a tk o w y c h  k a , b u d y n e k  g o s p o d a r -  l u b  o k o l ic y .  M o że  b y t  
o p ła t  za ' d o ja z d  fo to r e -  c z y , s p rz e d a m , lu b  z a -  s ta r e  b u d o w n ic tw o ,  te l.  
p o r te r a .  M a r ia  B a r t -  m ie n ię  n a  w ła s n o ś c i« -  ?2-13.
k ó w ,  S z c z e c in , u l .  S a - w e , k o m fo r t o w e  3 -p o fco - / .A M I E N IE  M -S z te łe -  
b a ly  25, te l.  707-27. jo w e  m ie s z k a n ie  w  fo n e m  w  L u b s k u ,  w o j,  
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l .  S z c z e c in ie . W ic im ic e ,  z ie lo n o g ó rs k ie  na  r ó w -  
388-29 — S ta n is ła w  H e -  t e l.  093-1080. n o rz ę d n e , lu b  m n ie js z e
r o ie w s k i .  S P R Z E D A Ż  w  S z c z e c in ie , m o ż e  b y ć
G A R A Ż  o g rz e w a n y  w y -  Ż U K A - T A W O S , G o le -  s ta re  b u d o w n ic tw o .  O -  
n a jm ę .  W ia d o m o ś ć , G o -  m ó w , te l.  31-45. f e r t y  19847 B iu r o  O g ło -
le n ió w ,  te l.  31-19, F I A T A  126 p , n o w e g o , s z e ft S zcze c in .
G A R A Ż , u l .  R e d u ty  O fe r t y  20954 "B iu ro  O g lo -  M G R  r e h a b i l i t a c j i  p o -  
O rd o n a  35 d o  w y n a ję -  szeń  S z c z e c in . s z u k u je  k a w a łe r ltó  lu b
c ia .  F I A T A  126 p  f i 978), t e t  n le k rę p u ją c e g o  p o k o ju ,
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  765-18. te l.  222-714 p o  g o d z . 15.
d o  c z y n n e j f e r m y  h o -  S K O D Ę  1000 M B , a L  P O K O J  je d n o o s o b o w y  * 
d o w la n e j z w ie r z ą t  f u -  M .  B u c z k a  87/3. w y g o d a m i w y n a ^ n ę
te r k o w y c h ,  te l.  780-70 D A C IĘ  s ta n  d o b r y ,  te Ł  n a jc h ę tn ie j  m a r y n a rz o -  
p o  g o d z . 19. 82-16-42. w i ,  te le fo n  765-92.
W  C E N T R U M  S z c z e c in a  V O L K S W A Q E N A  1208 Z G U B Y
d o  w y d z ie rż a w ie n ia  z a -  (1965) o ra z  s i ln ik ,  s k r z y -
k ła d  k r a w ie c k i .  O fe r t y  n ię  z t y ln y m  m o s te m , 8.18 Z G U B IO N O  z ło ty  
26931 B iu r o  O g ło s z e ń  s ta n  d o b r y .  E. G ie r -  k o lc z y k  n a  o d c in k u  a i. 
S z c z e c in . c z a k  39/11 p o  16. W y z w o le n ia  m ię d z y  M a *
1.10. Z A G I N Ą Ł  b ia ły  p e  T O Y O T Ę  C a r o l le  1 F ia -  to p o b k ą  a M . B u e a k a . 
k iń c z y k  w  t r a k c ie  le -  ta  126 p , z ie lo n e g o , d w u -  P ro s z ę  u c z c iw e g o  z n a ­
c z e n ia , z n a la z c ę  p ro s z ę  le tn ie g o ,  te l.  W a rs z a w a  la z c ę  o  z w r o t  za n a g ro -  
o  o d p ro w a d z e n ie  psa  za 49-20-09. d ą , t e l.  782-81.

Odpowiedź
dyrektora „Polamu”

p o d p is a n ą  p rz e z  d y r e k to r a  n a c z e l­
n e g o  „ P o ła m ” , k t ó r y  s tw ie r d z i ł :  

„ O p is a n a  w  w a s z e j n o ta tc e  o p r a ­
w a  p r o d u k o w a n a  je s t  w  3 ty p a c h ,  
t j .  12Z700 — z w ie s z a k o w a , UłB 780 — 
ś c ie n n a , 12B786/2 —  s to ło w a . W
z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  z a s to s o w a n ie  
w w . o p r a w  je s t  ró ż n e , a z u ż y c ie  

W  U B . M IE S IĄ C U  p is a l iś m y , że m a te r ia łó w  m a  w p ły w  n a  cen ę  
w  s z c z e c iń s k ic h  s k le p a c h  e le k t r y c z -  d e ta lic z n ą  w y r o b ó w .  J e d n o c z e ś n ie  
n y c h  s p rz e d a w a n e  są  b a rd z o  o r y g i-  in fo r m u je m y ,  że z a k ła d  b ę d z ie  p ro  
n a ln e  i  fu n k c jo n a ln e  la m p y - r e f le k -  d u k o w a ł  w s z y s tk ie  3 t y p y  7. g r u -  
t o r k i  w y tw a r z a n e  p rz e z  p i ls k i  „ P o -  p y  o p r a w  700. a w ię c  ta k ż e  k in k ie -  
la m ” . J e d n a k  ic h  p r o d u c e n t,  m ia s t  t y ,  k tó r e  p o w in n y  z n a jd o w a ć  s ię  
s p rz e d a w a ć  Je p o  n ie s p e łn a  300 z ł w  s p rz e d a ż y  w  s k le p a c h  d e ta lic z -  
( t a k  j a k  o fe r o w a n o  Je p ie rw o tn ie )  n y c h ” .
p r e z e n tu je  1e k l ie n to m  w  „ d u e c ie ” . D y r e k to r  „ P o la m u ”  p o  p r o s tu  n ie  
c z y l i  ra z e m  z m e ta lo w y m  p a ty -  z r o z u m ia ł n a s z e j i n te n c j i .  N ie  
k ie m , a le  ju ż  za 488 z ł. N a z y w a  c h c e m y  „ u s ta w ia ć ”  m u  n r o d u k  
s ię  to  la m p ą  s to ją c ą . O c z y w iś c ie  t y l k o  o p o n u je m y  p r z e c iw k o  w y c ią -  
k l le n c l  z k o n ie c z n o ś c i k u p u ią  te  g a n lu  z n a s z y c h  k ie s z e n i p ie n ię -  
„ in n o w a c ję ” , m e ta lo w y  p a ty k  w y -  d z y . S k le p y  w in n y  b y ć  t e k  zso  
r z u c a ją  1 k o r z y s ta ją  z la m p y  J a k o  p a tr z o n e  w  la m p y  . . t y p u  700”  s V , 
c k i n k ie t u  c z y  r e f le k to r k a .  k o r u ją c e m u  s tw o r z y ć  m o ż liw o ś ć

O s ta tn io  o t r z y m a l iś m y  o d p o w ie d ź  w y b o r u .

Zły przykład
dla milusińskich
D Z IE C I b a rd z o  lu b ią  r o b ić  z k a sz  

ta n ó w  lu d z ik i  l  z w ie r z ą tk a .  T a  pa ­
s ja  n a jm ło d s z y c h  z n a n a  je s t  r o d z i­
c o m  1 k a ż d y  z  n ic h  s ta ra  s ię  e h o ó  
o  p a rę  c z y  p a rę n a ś c ie  b rą z o w y c h  
k u le k  d la  sw e g o  m a lc a . N ie  m a  w  
t y m  n ic  z łe g o , a le  n a  p e w n o  g o rs z ą ­
c y  Jes t f a k t ,  iż  w  n ie k tó r y c h  p r z y ­
p a d k a c h  m a m y  l  ta tu s io w ie  „ z d o b y ­
w a ła "  d la  d z ie c i k a s z ta n y  s t r ą c a ją c  
le  k i j a m i  z d rz e w .  M a le c  s to i  po d  
k a s z ta n o w c e m , ła p ie  le c ą c e  ze ń  
o w o c e  ł  u w a ż a  Już za rz e c z  n a tu r a l ­
n a . iż  d rz e w o  m o ż n a  n is z c z y ć , ła ­
m a ć  le g o  g a łę z ie . A  m ło d a  p a m ię ć  
d o b rz e  f u n k c jo n u je  t  m a le c  p c w -  
•'■ę d łc tz o  n ie  z a p o m n i o  t e j  „ n a ­
u c e ”  p o b r a n e j o d  r o d z ic ó w ,  (su )

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R a b o tm r z e ł  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P r a t a — K s ią ż k ą —R u c h ” . W Y D A W C A : K o m b in a t  W y d a w n lc ro -T T a ln o r tz * 0 w v  w  S z c z e c in ie . R E ­
D A K C J A :  p i.  H o łd »  P r u s k ie g o  * .  78 558 S z c z e c in , s i r .  o o c z t. 73-952. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  , : c i .  r . - . -z d n e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
467-2!. d z . m ie js k i  462-55. d z . e k o n o m .-m o is k i  427-77. dz . s o o r to w y  379-58. dz . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 459-21, re d .  p o r a n n a  r o d ź .  !i> ?2 13-23 i  2?- 2 "0 . d c l - k o p is y  22-49-1«.
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O e ło s z e ń . 70-558 S z c z e c in  p l .  H o łd u  F ru s k le K o  8, t e l.  394-34 o ra z  w s7 ’  s t : ł e h i n a  • " ....... " s i  ’ v " —P n c h ”  n a  te re n ie
k r a in .  Z a  t re ś ć  i  t e - m ia  l i c iK »  o e ło s z e ń  r e d r k ^ a  n ie  tv» nn s ł o d n o w ie d z ia łn n ś c i.  IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  t r l z i - l n k »  od  L- n  r :  -’ r-s,-’.—K r  a ź k a — R u c h  
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MPGM przed zimą, czyli.,,

lak chronić budynki 
przed utratą ciepła?

iu i palą!

ZAW SZE Jesienią i  zimą m ów i się o ochronie budynków 
mieszkalnych przed stratam i ciepła. Chodzi o to  aby wszędzie 
by ły  sprawne ( i zamknięte) bram y wjazdowe, aby w ia tr  nie 
h u la ł przez w yb ite  szyby po kla tce schodowej, aby woda nie 
la ła  się na budynek % powodu nieszczelności dachów bądź ry ­
nien. Ważną kwestią  jest ponadto oczyszczenie studzienek 
ściekowych na podwórkach oraz zabezpieczenie okien w  p iw ­
nicach.

W T Y M  ROKU — ja k  za­
pewnia dyrek to r A n ton i Sie­
w ie rsk i z M PG M  — nie było 
żadnej specjalnej akc ji w  przed 
siębiomstwie z ra c ji zbliżającej 
się zim y. Po prostu taką dzia­
łalność prowadzono tu sukce­
sywnie już od stycznia bor. Kon­
serwatorzy z poszczególnych 
O ADM -ów ociepla li instalację 
wodno-kanalizacyjną aby nie 
doprowadzić w  razie mrozów 
do pękania ru r. Wymieniane 
bądź naprawiane b y ły  bram y 
do budynków, zakładano auto­
m aty  samozamykające drzw i, 
ła tano dachy, szklono okna. 
Przeglądom poddano, ja k  co 
roku, wszystkie budynki. W  od­
czuciu d y rekc ji M PG M  jest w 
te j dziedzinie dużo lep ie j niż 
w  latach ubiegłych.

F O R M A L N IE  rz e c z  b io rą c  
n ie  z o s ta ły  je s z c z e  s p e łn io n e  
w a r u n k i  do te g o , b y  r o z p a lić  
p o d  k o t ła m i  c ie p ło w n i .  J a k  nas 
b o w ie m  p o in fo r m o w a l i  szcze­
c iń s c y  s y n o p ty c y  te m p e r a tu r y  
p o w ie t r z a  o g o d z in ie  21 k s z ta ł­
to w a ły  s ię  n a s tę p u ją c o :  w  p ią ­
t e k  b y ło  + 7 ,9  s t .  C .. w  s o b o tę  
+ 11 ,4  s t. C .,  a w  n ie d z ie lę  
te m p e r a tu r a  z n ó w  o b n iż y ła  s ię  
d o  + 9 ,6  s t .  C . W  p r a k ty c e  w ię c  
n ie  z o s ta ł s p e łn io n y  w a r u n e k  
ro z p o c z ę c ia  se z o n u  o g rz e w a ­
n ia  ( t r z y  k o le jn e  d n i  o te m p e ­
r a tu rz e  p o n iż e j 10 s to p n i) .

M im o  to  W o je w ó d z k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  E n e r g e ty k i  C ie p l­
n e j  ju ż  o d  k i l k u  d n i  u r u c h o ­
m iło  o g rz e w a n ie  p rz e d s z k o li  i  
ż ło b k ó w  o ra z  s z p i ta l i  i  p r z y ­
c h o d n i le k a r s k ic h .  W c z o r a j w o  
je w o d a  s z c z e c iń s k i p o d ją ł  d e ­
c y z ję  o  u r u c h o m ie n iu  s z c z e c lń  
s k ic h  c ie p ło w n i .  T e g o  sam e go  
d n ia  w  n ie k tó r y c h  m ie s z k a ­
n ia c h  k a lo r y f e r y  b y ły  c ie p łe . 
N ie s te ty  —  n ie  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie ln ic a c h .  D o p ie r o  p o  ro z p o ­
c z ę c iu  se z o n u  m o ż n a  b o w ie m  
p r z y s tą p ić  d o  o d p o w ie t r z a n ia  
m a g is t r a l i  p rz e s y ło w e j.  P o d ­
czas t e j  c z y n n o ś c i w y c h o d z ą  
n a  ja w  w s z y s tk ie  u s t e r k i  o ra z  
n ie d o r ó b k i  j a k  n p . p r z y  u l .  R e 
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  g d z ie  
w  p o n ie d z ia łe k  w y k r y t o  p o ­
w a ż n ie js z ą  a w a r ię ,  k tó r ą  usu -. 
w a n o  p rz e z  c a łą  n o c . J a k  
t w ie r d z i  d y r e k c ja  W P E C  j u ­
t r o  p o w in n o  b y ć  ju ż  c ie p ło  w e  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a n ia c h . ( t)

... „halo, to ty , mamo? No 
więc zacięłam się ty lko  raz, na 
odm ianie rzeczowników p ie rw ­
szej dek ltn ac ji,n... c zy li: w pro­
wadzona znowu do program u  
szkól średnich łacina sprawia  
sporo kłopotów, zwłaszcza ucz­
n iom  pierwszych klas.

(Fot.: Zb. Jodkowski)

s p r a w n y m  z a ła ta n iu  d z iu r .  M im o  
w s z y s tk o  J e d n a k  t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  
że  M P G M  u z y s k a ł w  t y m  r o k u  p r z y  
n a p r a w ia n iu  d a c h ó w  n ie z łe  e f e k ty ,  
b o  n a d r o b i ł  w ie lk ie  z a le g ło ś c i w  t e j  
d z ie d z in ie  (c h o ć  n ie  w s z y s c y  szcze­
c in ia n ie  p o ż e g n a ją  s ię  z z a c ie k a ją ­
c y m i  s u f i t a m i) .

PO opadnięciu liśc i z drzew 
— służby konserwacyjne M PGM  
przystąpią do oczyszczania ry ­
nien i  Studzionek kana lizacyj­
nych na podwórzach. Te k w e ­
stie są bowiem przed zimą 
rów n ie  ważne ja k  sprawne 
bram y, całe dachy i  szyby w 
oknach. (wys)

O G Ó Ł E M  n p . w y m ie n io n o  b ą d ź  
n a p r a w io n o  d o  15 w rz e ś n ia  b r .  o 
50 p ro c . w ię c e j  b ra m  n iż  w  r o k u  
1979. W  s u m ie  w y k o n a n o  43 p ro c . 
p la n u  i  757 d o m ó w  m a  ju ż  s p r a w ­
n e  b r a m y  w e jś c io w e . C o  d o  ic h  
e s t e ty k i  m o ż n a  d y s k u to w a ć .  N a  S ta  
r y m  M ie ś c ie  s ty lo w e  b u d y n k i  m a ją  
n-p. n ie s ty lo w e  b r a m y ,  a le  w ią ż e  
s ię  t o  c z ę s to  z k o s z ta m i i  m o ż l i ­
w o ś c ia m i s to la r n i  p o d le g łe j M P G M .

A d m in is t r a to r z y  i  d o z o r c y  m o g ą  
te ż  p o w ie d z ie ć  w ie le  g o r z k ic h  s łó w  
n a  te m a t  s z a c u n k u  d o  w s p ó ln e g o  
m ie n ia  s a m y c h  m ie s z k a ń c ó w . N o ­
w o  z a ło ż o n e  b r a m y  w c a le  n ie rz a d k o  
są n is z c z o n e , ś w ie c ą  d z iu r a m i z 
w y r w a n y c h  z a m k ó w  i  k la m e k ,  są 
p o o b i ja n e  C ię ż a ró w k a m i.  P r z y k r o  
b a rd z o , że  „ p r z e z  p a lc e ”  p a t r z y m y  
n a  p r z y p a d k i  w a n d a l iz m u  i  c h u l i ­
g a ń s tw a . N a jc z ę ś c ie j b o w ie m  n is z ­
czo n e  są b r a m y  b u d y n k ó w  s ą s ia d u ­
ją c y c h  z  lo k a la m i i  s k le p a m i p r o ­
w a d z ą c y m i s p rz e d a ż  p iw a  lu b  w ó d ­
k i .  Z d a rz y ło  s ię  n p .  w  b u d y n k u  
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  i ż  w  r o k u  
u b ie g ły m  p ię ć  r a z y  p r z y c h o d z ił  
s z k la r z  b y  w s ta w ić  n o w e  s z y b y  w  
o k n ie  k l a t k i  s c h o d o w e j,  b o  s z y b y  
-b y ły  w c ią ż  w y b i ja n e  b ą d ź  n a w e t  
w y r y w a n e  łą c z n ie  z  fr a m u g ą  o k n a .

D u ż y  p o s tę p  o d n o to w a n o  w  re p e ­
r a c j i  d a c h ó w . D o ty c h c z a s  e k ip y  de ­
k a r z y  z d o ła ły  n a p r a w ić  1 126 d a ­
c h ó w  — p o z o s ta ło  je s z c z e  — 630. Są 
t o  z r e g u ły  b u d y n k i  o d d a lo n e  od  
c e n t r u m :  w  D ą b iu ,  na  S to ło z y n ie  i 
S k o lw in ie .  D e f ic y t  d a c h ó w e k , p a p y  
i  le p ik u ,  p rz e s z k a d z a  w  s z y b k im  i

,Polmozbyt" zaprasza zmotoryzowanych

Samochód przed zimą
Upominki dla klientów

SP O TK AN IA posiadaczy 
samochodów osobowych w 
placówkach szczecińskiego 
„Polm ozbytu”  należą już 
do trad yc ji. Jest to oka­
z ja  do w ym iany poglądów 
na temat jakości i  te rm i­
nowości obsługi, zapozna­
n ia się z nowościami, a 
ta k ie  z eksploatacją po­
jazdu.

JUŻ za k ilk a  d n i w  trzech 
szczecińskich placówkach „P o l­
m ozbytu”  odbędą się spotka­
nia z posiadaczami samocho­
dów. M ają one przede wszyst­
k im  na celu przekazanie garści 
in fo rm a c ji użytkow n ikom  o 
tym , ja k  należy przygotować 
pojazd do eksploatacji w  okre­
sie jesienno-zim owym . Będzie 
tam  także mowa o technice 
jazdy w  trudnych warunkach 
(mgła, ciągłe opady deszczu i 
śniegu, ślizgawice itp.)..

S P O T K A N IA  p o m y ś la n o  Jako  
w y m ia n ę  p o g lą d ó w  p o m ię d z y  k ie ­
r o w c a m i a s p e c ja l is ta m i.  P o ra d n i­
c tw o  te c h n ic z n e  je s t  w a ż n y m  te m a ­
te m  ta k  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  j a k  i 
d la  z a a w a n s o w a n y c h  k ie r o w c ó w . 
K ie r o w n ic tw a  p la c ó w e k  „ P o lm o z b y ­
t u ”  z a p e w n ia ją  n a  s p o tk a n iu  u d z ia ł

s w y c h  n a j le p s z y c h  p r a c o w n ik ó w ,  
k t ó r z y  b ę d ą  o d p o w ia d a ć  n a  w s z y ­
s tk ie  p y t a n ia  z w ią z a n e  z te m a te m .

A  o to  t e r m in y  s p o tk a ń . W  s ta c ji  
p r z y  u l .  M ie s z k a  I  p rz e w id z ia n e  
je s t  o n o  n a  10 b m . o  g o d z . 18. 
K ie r o w n ic tw o  t e j  p la c ó w k i  z a p ra ­
sza w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  s a m o ­
c h o d ó w  m a r k i :  F ia t  125p, Ł a d a ,  Z a ­
s ta w a  o ra z  in n y c h  f ia t ó w  m o n to ­
w a n y c h  p rz e z  F S O -Z e ra ń . N a to ­
m ia s t  14 p a ź d z ie rn ik a  r ó w n ie ż  o 
g o d z . 18 p o d o b n e  s p o tk a n ie  
p rz e w id z ia n e  je s t  d la  p o s ia d a c z y  
„ m a lu c h ó w ”  —  F ia tó w  126p i  „ P o ­
lo n e z ó w ” . O d b ę d z ie  s ię  o n o  w  s ta ­
c j i  p r z y  u l .  B ia ło w ie s k ie j .  D z ie ń  
p ó ź n ie j,  a  w ię c  15 b m . o g o d z . 18 
p o s ia d a c z e  S y r e n  i  W a r tb u r g ó w  
b ę d ą  m o g li  o  p r z y g o to w a n iu  ic h  
d o  z im y  p o ro z m a w ia ć  n a  s p o tk a ­
n iu  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n n e j.

PODCZAS wszystkich tych 
spotkań kie row nictw o „Polm o­
zbytu”  dostarczy uczestnikom 
ankiety, k tóre  um ożliw ią wypo­
wiedzenie się na temat obąłu- 
gi, je j jakości i  term inowości, 
a także zgłaszanie wniosków i 
uwag odnośnie pracy tych p la­
cówek. Wśród obecnych na spot 
kan iu  rozlosowane zostaną upo­
m ink i. Będą to ta lony na bez­
płatne przeglądy diagnostyczne 
i konserwacje pojazdu. Na każ­
dym  spotkaniu przewidziano po 
6 tak ich  talonów. (z)

Nauczycielska debata

Nasze szkolnictwo
TR AD Y C Y JN IE  nowy rok 

szkolny rozpoczyna się w  na­
szym mieście omówieniem stanu 
przygotowań do jego rozpoczę­
cia i  efektów  nauczania w  ro ­
ku  ubiegłym . Jest to jednocześ­
nie przegląd w arunków  i  w yn i­
ków  pracy szkolnictwa m ie j­
skiego.

Z  P E W N Y M  o p ó ź n ie n ie m , p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i,  o d b y ła  s ię  k o n fe ­
r e n c ja  d y r e k to r ó w  p rz e d s z k o li ,  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  l ic e ó w  o g ó l­
n o k s z ta łc ą c y c h  S z c z e c in a , n a  k t ó r e j  
z e b ra n y m  p rz e d s ta w io n o  s z e re g  d a ­
n y c h  d o ty c z ą c y c h  o ś w ia ty  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .

W e  w s z y s tk ic h ,  86 ju ż ,  s z c z e c iń ­
s k ic h  p rz e d s z k o la c h , p r z y g o to w a n ia  
d o  p r z y ję c ia  d z ie c i p o  w a k a c ja c h  
b y ł y  z a k o ń c z o n e  n a  czas. W  re ­
m o n ta c h  i  o d n a w ia n iu  p o m ie s z c z e ń  
p o m o c n e  b y ły  z a k ła d y  p a t r o n a c k ie  
i  k o m i te t y  r o d z ic ie ls k ie .  Z a w c z a ­
su  p r z y g o to w a n o  p la n y  p r a c y ,  za ­
p e w n io n a  b y ła  p e łn a  ob sa d a  k a ­
d r o w a .  S y tu a c ja  b y ła b y  w ię c  zu ­
p e łn ie  ró ż o w a , g d y b y  n ie  f a k t  
o g ro m n e g o  p rz e g ę s z c z e n ia  p rz e d ­
s z k o l i .  L ic z e b n o ś ć  g r u p  d z ie c i u r ą ­
ga  w s z e lk i« »  ootm o m ,  « b a ro z & ją c

w y c h o w a w c z y n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c ią ,  k t ó r e j  c zę s to  n ie  s ą  w  s ta n ie  
p o d o ła ć .

W  s z k o ln ic tw ie  p o d s ta w o w y m , 
p rz e c ię tn a  p r o m o c j i  w y n io s ła  w  
m in io n y m  r o k u  s z k o ln y m  97 p ro c . 
u c z n ió w .  N a jw ię c e j  w y c h o w a n k ó w  
p r o m o w a ły  s z k o ły  n r  23, 44, 60, 6, 
29, 30, 1®, 53. W  k la s a c h  I —IV ,
z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  m in is te r ­
s tw a  p r o m u je  s ię  z  k la s y  d p  k la s y  
w s z y s tk ie  d z ie c i.  T e , k tó r e  z a t r z y ­
m a n o  n a  d r u g i  r o k  (3,3 p ro c .)  są 
u c z n ia m i n ie  n a d ą ż a ją c y m i za p r o ­
g ra m e m  z r ó ż n y c h  p rz y c z y ń ',  s tw ie r  
d z o n y c h  p rz e z  p o r a d n ię  w y c h o ­
w a  w c z o -z  a w o d o w ą .

W  k la s a c h  V — V I I  p r o m u je  s ię  
ta k ż e  u c z n ió w  ze s to p n ia m i n ie d o ­
s ta te c z n y m i,  w  w a r u n k a c h ,  g d y  
p r z e w id y w a n y  ro z b ró j p s y c h ic z n y  
d z ie c k a  r o k u je  n a d z ie je  na  n a d ro ­
b ie n ie  z a le g ło ś c i w  n a u c e . N ie k tó ­
re  s z k o ły  w  t y m  z a k re s ie  p o s z ły  
c h y b a  za d a le k o ,  p r o m u ją c  u c z n ió w  
z c z te re m a  n o ta m i n ie d o s ta te c z n y ­
m i  i  t o  z  p r z e d m io tó w  z a s a d n i­
cz y c h .

Ś w ia d e c tw a  p r o m o c j i  z  o c e n a m i 
n ie d o s ta te c z n y m i w y d a ły  w  z n a cz ­
n y m  p r o c e n c ie  s z k o ły :  n r  14 ( l l , 9  
p ro c .) ,  n r  41 (p o n a d  8 p ro c .) ,  n r  
19 (7,2 p ro c .) ,  a r  8 ( i , t  p ro c .) ,  a r  
4, 34, 8.

Z n a c z n y  o d s e te k  d z ie c i k w a l i f i ­
k u je  s ię  n ie s te t y  d o  s z k o ln ic tw a  
s p e c ja ln e g o . P rz e k a z a n o  m u  w  
uib. r .  1'149 u c z n ió w .

B r a k i  p o d r ę c z n ik ó w  s ta n o w ią  n a ­
d a l  s p ra w ę  o t w a r tą  w  s z k o ln ic tw ie .  
N a to m ia s t  z a d o w a la ją c e  je s t  w y p o ­
sa ż e n ie  s z k ó ł w  p o m o c e  n a u k o w e .

L ic e a  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  s p r a w n ie  
p r z e p r o w a d z i ły  te g o ro c z n ą  a k c ję  re ­
k r u ta c y jn ą .  D o  s z k ó ł ty c h  p r z y j ­
m o w a n o  m ło d z ie ż  ze ś re d n ią , oce n ą  
w a h a ją c ą  s ię  m ię d z y  3,9 a 4,8. 
U tw o r z o n o  w  s u m ie  37 o d d z ia łó w  
k la s  I ,  p rz e k ra c z a ją c  l i m i t  p r z y ję ć  
o  11 p ro c .

D e c y z ją  w ła d z  o ś w ia to w y c h  w  l i ­
c e a c h  p o w o ła n o  10 k la s  p ie rw s z y c h  
o  p r o f i lu  p o d s ta w o w y m , 14 —  o 
p r o f i lu  m a te m a ty c z n y m , 9 — p r z y ­
r o d n ic z y m  i  p o  2 s p o r to w e  o ra z  
h u m a n is ty c z n e . T o  o s ta tn ie  je s t  z 
p e w n o ś c ią  ja k im ś  n a p u s z e n ie m  p ro  
p o r c j i  w  k s z ta łc e n iu  m ło d z ie ż y  na  
p o z io m ie  ś r e d n im .  N a s tę p n e  la ta  
p o w in n y  p rz y n ie ś ć  w y ró w n a n ie  
szan s  u c z n ió w  u z d o ln io n y c h  w  k ie ­
r u n k a c h  h u m a n is t y c z n y c h  ( ję z y k i ,  
h is to r ia )  z m ło d z ie ż ą  in te re s u ją c ą  
s ię  n a u k a m i ś c is ły m i.

P o m i ja m y  t u  s p r a w ę  p rze gę szcze ­
n ia  s z k ó ł,  g d y ż  te m a t  te n  od  d a w ­
n a  p  re g e n t o  w a  1 ;śm  y  i  n a d a ł p rz e d ­
s ta w ia ć  b ę d z ie m y  na  n a s z y c h  ła -  

U f>

S E Z O N  n a  g r z y b o b ra n ie  t r w a .  J e ­
d e n  z n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  —  » . 
A n to n i  L in k ie w ic z  —  w  o k o l ic a c h  
*W ie ży  W id o k o w e j  w  G o c la w iu  zn a ­
la z ł  t a k  o k a z a łe g o  o p ie ń k a .

F o t .  Z . J o d k o w s k i

Różne ceny 
u fotografów
D U Ż O  te ra z  m ó w i s ię  o  c e n a c h . 

P ra g n ę  w ię c  i  ja  d o r z u c ić  s w o je  
u w a g i na  t e n  te m a t .  J e s t to  s p ra ­
w a  d ro b n a ,  a le  r a z i  w s z y s tk ic h  k o ­
rz y s ta ją c y c h  z u s łu g  z a k ła d ó w  fo ­
to g r a f ic z n y c h . . .  C h o d z i o  w y w o ły ­
w a n ie  f i lm ó w  i  r o b ie n ie  o d b ite k .

D la c z e g o  w y w o ła n ie  f i l m u  c z a r ­
n o -b ia łe g o  k o s z tu je  w  k a ż d y m  za­
k ła d z ie  t y le  s a m o  (8 z ł)  a  z r o b ie n ie  
o d b i te k  c z a r n o - b ia ły c h  ( fo r m a t  p o d  
s ta w o w y ,  m a ły )  w a h a  s ię  o d  2,80 d o  
3,50 z ł za s z tu k ę ?

Z a k ła d y  p a ń s tw o w e  b io rą  za tę  
u s łu g ę  2,80 z ł, a  p r y w a tn e  ja k  P D T  
lu b  F o to  „ M a r ia ”  p r z y  u l .  P a rk o ­
w e j  3,50 za s z t. zaś F o to  „ K r y s t y ­
n a ”  p r z y  u ł .  O b r.  S ta l in g r a d u  —  3 
z ł za s z t. J e s t to  r ó ż n ic a  d o ść  z n a c z  
n a , b o  o k o ło  30 z ł n a  je d n y m  f i l ­
m ie . U w a ż a m , że ta k a  ro z b ie ż n o ś ć  
c e n  za te  s a m e  u s łu g i  n ie  p o w in n a  
m ie ć  m ie js c a .

B R O N IS Ł A W A  B U G A J S K A  
U l. P o w s ta ń c ó w  W lk p .  54/17

Rzemieślnicy
proponują

Z  N A S T A N IE M  je s ie n n y c h  c h ło ­
d ó w  d o  d r z w i  w ie lu  n a s z y c h  m ie sz ­
k a ń  z a s tu k a li  e m is a r iu s z e  r ó ż n y c h  
z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h ,  s p e c ja l i­
z u ją c y c h  s ię  w  u sze z e ln ia in lu  o k ie n .  
Z b ie ra ją  o n i  z a m ó w ie n ia  na  u s łu g i  
i  w  u s ta lo n y m  te r m in ie  z ja w ia ją  
s ię  fa c h o w c y ,  k t ó r z y  r e a l iz u ją  
u m o w ę .

W  ty m  r o k u  n ie  n a p ły w a ją  do  
n a s z e j r e d a k c j i  s k a r g i  C z y te ln ik ó w ,  
iż  r ó ż n i w y d r w ig r o s z e  p o d s z y w a ją c  
s ię  p o d  rz e m ie ś ln ik ó w  o r d y n a r n ie  
n a c ią g a ją  n a iw n y c h .  A le  m im o  to  
p a m ię ta ć  n a le ż y  o  t y m ,  iż  k a ż d y  
z k r ą ż ą c y c h  po  d o m a c h  w in ie n  
p o s ia d a ć  s p e c ja ln y  d o k u m e n t  u p r a w  
n ia ją c y  go  d o  t e j  d z ia ła ln o ś c i.  M u ­
s i o n  te ż  be z  w e z w a n ia  o k a z y w a ć  
go  s w o im  k l ie n to m  p r z y  z a w ie ra ­
n iu  u m o w y  o  d z ie ło .  (M )

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ , o  go dz . 18 w  S a li  B o g u ­

s ła w a  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  Im p re z a  
p n . „ A k a d e m ia  ja z z u ” . W  p r o g r a ­
m ie  m . in .  k o n c e r t  g r u p y  „ E X T R A  
B A L L ” . B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  
Z a m k u .

ć  K L U B  N a u k o w y  p r z y  S tó w a r z y  
s z e n iu  P A X  za p ra s z a  n a  s p o tk a n ie  
d y s k u s y jn e  z p r o f .  M a r ia n e m  D ro z ­
d o w s k im ,  k t ó r y  p rz e d s ta w i „ S p ó r  
o  w rz e s ie ń  1939 r .  w  n a jn o w s z e j l i ­
te r a tu r z e  p o ls k ie j ” . S p o tk a n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  d z iś  o go dz . 18 w  k lu b ie  
p r z y  01. M a r ia c k ie j  6/8. W s tę p  w o l ­
n y .

*  U N IW E R S Y T E T  T rz e c ie g o  W ie ­
k u  za p ra s z a  8 b m . o  g o d z . 16 d o  
P A X  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  6/8 n a  
in a u g u r a c ję  r o k u  s z k o le n io w e g o  
o ra z  w y k ła d  d o c . d r  h a b . H a l in y  
P i la w s k ie j  n a  te m a t :  „ M e to d y  oce ­
n y  s ta n u  z d r o w ia  i  in te r p r e ta c ja  
a k t u a ln v c h  w s k a ź n ik ó w ” .

♦  Z A R Z Ą D  K o la  Z B o W iD  S zcze - 
c ln - S r ó d m ie ś c ie  za p ra sza  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  k o ła  n a  u ro c z y s tą  a k a d e ­
m ię  z w ią z a n ą  z 37 ro c z n ic ą  p o w s ta ­
n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o , 
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  8 b m . o  go dz . 17 
w  ś w le t l i c v  D o m u  B u d o w la n y c h

p r z y  a-L B o h a te ró w  W a n r ts w y  M.

\


